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CZEŚĆ HEURZEDOWA
Lwów , dnia 1 czerwca.

CZEŚĆ URZĘDOWA
Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za

mianował kancelistę lwowskiego c. k. sądu 
gajowego Feliksa L e w a n d o w s k i e g o ,  ad- 
hiuktem tabuli krajowej i miejskiej we Lwowie.

0. k. Prezydent sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował Franciszka 
K i e l c z y k a  sierżanta rachunkowego 50 puł- 

piechoty, kancelistą przy e. k. sądzie ob
wodowym w Nowym Sączu.

0. k. Prezydent sądu kiajowego wyż
szego w Krakowie zamianował Władysława 
^ f o ż d z i k o w s k i e g o ,  akcesistę rachunko
wego przy c. k. Inteudenturze wojskowej w 
Krakowie, kancelistą przy c. k. sądzie krajo-
Wym w Krakowie.

Dnia 30 maja 1878 został wydany i ro • 
Usłany z c. k. nadwornej i rządowej drukarni 
W Wiedniu X Y III zeszyt dziennika ustaw pań
stwa tymczasuwo w wydaniu niemieckiem i za- 

, Wiera;
Nr. 47. Ugodę z duia 29 maja 1878, zawar

tą między c. k. rządem a uprzyw. austryackim 
bankiem narodowym, na podstawie ustawy z 
22 maja 1878 (Dz. ust. pań. nr. 42), w spra
wie dalszego przedłużenia przywileju bankowe
go do końca czerwca 1878.

Nr. 48 Obwieszczenie z 29 maja 1878 
W' sprawie przedłużenia traktatów, zawartych z 
Towarzystwem żeglugi parowej austryacko-wę- 
Sierskiego Lloyda o wykonywanie służby pocz
towej morskiej i o utrzymywanie bezpośredniej
^  regularnej komunikacyi pocztowej między
tryestem a Bombayem.

Szkice z paryzkiego bruku
I.

Biozyk z piasku.

Kilka dni temu zatrzymałem się przed 
sklepem znajomego mi zegarmistrza, Polaka, 
pod portykami ulicy Rivoli , i rozmawiając 
Z nim spostrzegłem przechodzący karawan 
najniższej klasy, za którym liczny tłum po
stępował.

Bezpośrednio za żałobnym wozem szło 
Po trzech w rzędzie dwunastu ludzi, czarno, 
schludnie, ale skromnie ubranych, a nâ  twa
rzach ich widać było szczery smutek. Zwró
ciłem się ze znakiem zapytania w oczach ku 
właścicielowi sklepu.

—  Ci ludzie — odpowiedział na moje 
Pytanie — to są concierges, stróże dwunastu 
domów, których nieboszczyk był właścicie
lem w Paryżu.

Nieboszczyk, właściciel dwunastu do
mów, wieziony na miejsce ostatniego spo
czynku karawanem ubogich!

Odgadywałem, że w tem jest coś szcze
gólnego ; i rzeczywiście to cała historya. Mój 
Przyjaciel zegarmistrz opowiedział mi ją, a ja 
Postanowiłem ją spisać ku pożytkowi bli
źnich.

Nauczyć się z niej można, jak człowiek 
°bdarzony dobrą wolą i pewnym instynktem 
Przemysłowym , może zrobić majątek bez ża
dnego zakładowego kapitału , nic nie mając 
W rękach, nic. w kieszeni.

Był to dzień rozpoczęcia jarm arku, w je- 
dnem z większych miasteczek Alzacyi. W-szy- 
s°y kramarze roztasowali się już na swoich 
Miejscach ; sklepiki otwierały się , rozmaici

W ostatnich dniach głów na u w a 
ga prasy i opinii politycznej zw róciła 
sie ku parlam entarnym  obradom w 
stolicy monarchji, które różnostronno- 
ścią sw a i wysokiem znaczeniem za
służyły na nazwę ogniska, skupiają
cego w sobie wszystkie najżywotniej
sze kwestye obecnej sytuacyi. Równo
cześnie z obradam i Izby deputow anych 
odbywają się posiedzenia delegacyj, a 
jak  pierwsze podjęły najdonioślejszą 
kwestye w ew nętrzną, kw estye ugody, 
tak znowu drugie dały powód do w y
jaśn ień  w najważniejszych spraw ach 
polityki zagranicznej.

Hr. A ndrassy złożył w wtorek i 
środę oświadczenia w kwestyi w scho
dniej, a oświadczenia te nie mogły 
być nigdy bardziej pożądane niż dzi
siaj, nie mogły przyjść bardziej w po
rę, niż w chwili, kiedy osłoniona c ią 
gle tajemnicą misya hr. Szuwałowa 
rezultatem  swym stw orzyła, jak  się 
zdaje, niemal zupełnie nową sytuacyę, 
która jak  z jednej strony otuchą przej
muje przyjaciół pokoju, tak znowu z 
drugiej zaniepokoiła patryotyczną opi
nię austryacką, nastręczając obawy, 
czy też układ osobny zaw arty między 
Anglią a Rośsyą nie wyjdzie na szko
dę specyalnych interesów austryackich.

Kilka dni temu wspominaliśmy 
na tem samem miejscu o tych oba
w ach , w yrażając przekonam e, że są 
nietylko przedwczesne ale zupełnie 
płonne. Hr. A ndrassy zasłużył sobie 
na wdzięczność, że zapewnieniem swo- 
jem  w delegacyi węgierskiej uspokoił 
bezpodstawny alarm. M inister nie po
dał bliższych szczegółów o rezultacie 
najnowszych układów  między Rossyą

a Anglią, ale oświadczył, że odniósł 
z rokowań wrażenie, które w yklucza 
obawę, jakoby porozumienie to przy
nieść miało uszczerbek interesom  au
stryackim.

Nikt nie żądał i n ikt się też nie 
spodziewał, aby oświadczenia hr. An- 
drassego podniosły całą zasłonę z o- 
becnej akcyi dyplomatycznej, ° która 
musi mieć swoje sekreta i kierować 
się drażliwym bardzo obowiązkiem 
dyskrecyi — ale mimo to nikt nie 
zduła zaprzeczyć, że tak ezpose hr. 
A ndrassego w spraw ie użycia 60- 
milionowego kredytu, jak  odpowiedź 
na inteJTpelacye dr. S turm a w delega
cja austryackiej, jak w końcu odpo
wiedzi daw ane na zapytania w komi- 
syi budżetowej delegacyi węgierskiej, 
rzuciły wiele św iatła na stan rzeczy, 
dały nam bardzo cenne i pouczające 
wskazówki o głów nych celach i środ
kach polityki austryackiej w kw estyi 
wschodniej

Czytelnicy nasi znają treść tych 
w yjaśnień częścią z depesz telegrafi
cznych, częścią z spraw ozdania na
szych korespondentów. Na tem miej
scu podnieść nam w ypada tylko kilka, 
punktów, które najwięcej mają zasa
dniczego znaczenia i najwięcej rzu 
cają św iatła na inteneye polityki au 
stryackiej. To, co hr. Andrassy w od
powiedzi na interpelacyę dr. S turm a 
przytoczył jako kolizyę między stypu- 
lacyami traktatu  san - Stefańskiego a 
interesam i Austryi, jakkolwiek nie mo
gło w yczerpyw ać wszystkich sprze
czności, charakteryzuje jasno stanowi
sko m onarchji wobec zamierzonego 
przekształcenia W schodu. A ustrya nie 
sprzeciw ia się swobodom i lepszej 
przyszłości ludów chrześciańsk ich ; 
wszakże hr. A ndrassy pierwszym był 
rzecznikiem  tych postulatów hum ani
tarnych  i rozw inął je w swej nocie

reformowej, a później na konferency 
w Konstantynopolu. Jeżeli dziś A ustrya 
sprzeciwiać się musi temu, aby przy
szła organizacya B ułgaryi stała się 
pogwałceniem  innych narodow ości, 
lub aby powiększenie Czarnogóry i 
Serbii przekraczało granice, wdzie
rając się w sferę interesów au stry a
ckich, jeżeli zakłada veto przeciw  temu. 
aby anorm alny stan Rumunii, zmie
nionej w trak t etapowy dla wojsk ros- 
syjskich m iał być przew lekany na 
czas dłuższy — to są to tylko zastrze
żenia m ateryalne, dyktow ane wzglę
dami na najważniejsze in teresa m o
narchii, zastrzeżenia, które nietylko nie 

zasadzie usamowolnieniauw,
ludów wschodnich, ale przeciwnie, u j
mując je w szranki słuszne i roztro
pne, ustrzedz chcą dalszy rozwój na 
półwyspie bałkańskim  od kolizyj i nie
bezpieczeństw w przyszłości.

Wielkie znaczenie przypisujem y 
oświadczeniom, któremi hr. A ndrassy 
nacechow ał stosunek Austryi do Ros- 
syi. Jasność i szczerość tych wskazó
wek nie pozostawia nic do życzenia, 
a jak z jednej strony zbija stanowczo 
in synuacje  pewnej prasy wiedeńskiej, 
która ustaw icznie podejrzy w ała au 
stryacką politykę o słabość i powol
ność wobec Rossyi, tak znowu z d ru 
giej strony może uspokoić także obóz 
przeciw ny, który niczego nie zdaje się 
tak mocno obawiać, jak  drażliwszych 
kolizjTj z R o ssy ą . Być jednak łatwo 
może, że i po tych oświadczeniach hr. 
A ndrassego oba obozy nie będą zu
pełnie zadowolone — co zresztą prze
m awiałoby tylko na korzyść polityki 
hr. Andrassego, bo byłoby nowym  do
wodem, że nie jest ani russofilską, 
ani anti-rossyjską — ale austryacką.

Z wielkiem zadowoleniem przyj
mie cały świat polityczne oświadcze
nie hr. A ndrassego , że A ustrya dąży

sztukmistrze nawoływali już ciekawych pod 
swoje namioty.

Wieśniacy tłumami napływali z różnych 
stro n , pędząc przed sobą woły i barany. 
Słońce świeciło pełnym blaskiem, dzień bar
dzo się pomyślnie zapowiadał.

Ale nie dla wszystkich !
Biedny Samuel stał na drodze, patrząc 

na przechodzących i smutnio mówił sobie :
— Taki piękny jarmark, taka pogoda!... 

Możuaby robić doskonałe interesa... a ja nic 
nie mam , Dic, cobym mógł sprzedać ! A mo
je biedno dziewczątka czekają tam głodne, i 
liczą na to, że ojciec przyniesie co na w ie
czerzę przynajmniej. A czemże ja na tę wie
czerzę dla nich zarobię ? Żebym miał cho
ciaż pięć albo sześć sous , za godzinę zaro
biłbym piętnaście... a potem, to jużby poszło 
jak z p ła tka! Ale nie mam ani centym a! 
O Boże mój, Boże! Moje biedne dzieci! Nie
podobna przecie, żebyście głodne \spać po
szły ; muszę wam przynieść wieczerzę, choć
by mi przyszło piasek przedawać.

W tej chwili przechodziła jakaś wie
śniaczka, niosąc dwa zaśniedziałe lichtarze, 
które pięknie błyszczały w czystych miejscach, 
ale tem gorzej za to odbijały inne części, 
śniedzią okryte.

Wieśniaczka przeszła przed Samuelem , 
który sobie pom yślał:

—  Lichtarze wyglądałyby jak złote, żeby 
je porządnie odczyścić. ‘

Wtem zerwał się wiatr i wieśniaczka 
z lichtarzami znikła pizy końcu drogi wśród 
tumanów kurzu.

Samuel wydał okrzyk radości !... Przy
szła mu świetna m yśl!

W godzinę potem siedział na placu tar
gowym obok kupy różnego rodzaju żelaziwa, 
miedzi i mosiądzu, które mu wieśniacy zno
sili , a on z całej siły szurował kawałkiem 
starego sukna i jakąś szarą substancyą ron

dle, lampy, lichtarze, patelnie, i oddawał je 
błyszczące jak złoto i srebro.

Nim nadszedł wieczór, sprzedał on nie
małą ilość tego szarego proszku, tak doskouale 
nadającego blask starym kruszcom, zawijając 
go w małe kawałki papieru, które mu przy
gotowywały dwie nędznie odziane dzie
wczynki.

Nazajutrz Samuel kupił kilka tuzinów 
małych papierowych pudełek, w jakich prze- 
dają się knoty do małych nocnych lampek, 
i kazał sobie płacić za cudowny proszek o 
pięć centymów drożej.

Jarmark trwał przez ośm dni ; sława 
znakomitego proszku rozeszła się po całej o- 
kolicy, każda gospodyni pospieszyła zakupić 
sobie porządny zapas. Samuel musiał dniem 
i nocą pracować, żeby wystarczyć żąda
niom.

W rok potem, porządnym wózkiem cią
gnionym przez opasłego osiołka objeżdżał 
wszystkie jarmarki w całym kraju, zatrzy
mując się po drodze jedynie dla zaopatrzenia 
się w nowe zapasy swego tow aru, ktorego 
nie potrzebował kupować, bo dość mu było 
schylić się, aby go zbierać.

Bo to był pył, który wiatr podnosi na 
wiejskiej drodze. '

Powoli handel jego coraz się bardziej 
rozszerzał, interesa szły wybornie. Samuel 
wysyłał swój towar nawet za granicę Fran- 
e.yi. Proszek Samuela był we wszystkich rę
kach , przed trzydziestu laty niczego innego 
nie używano do czyszczenia przedmiotów 
metalowych. Samuel wielkiemi massami far
bował swój pył na różowo albo na żółto i 
sprzedawał za bolus ormjański albo tryplę 
tunetańską. Odbyt jego podwoił s ię , kiedy 
się pokazało, że karabiny i pałasze konnicy 
błyszczą jak srebro po użyciu go, a spojrzaw
szy na wyczyszczone nim guziki u mundurów

żołnierskich, możnaby założyć się, że są po
złacane.

Sam uel, właściciel dwunastu domów 
znany był w całym izraelskim cyrkule Tem
pie, pod popularnym przydomkiem Staubruann.

Jego prawdziwe imię... dobrze znane 
w świecie finansowym, wymawiane było z 
błogosławieństwem przez ubogich wszelkich 
w yznań, a dwie dziewczynki, które w ów 
pamiętny dzień targowy czekały bez obiadu 
na powrót ojca, co wyszedł z domu, nie wie
dząc za co im kupi wieczerzę, są dziś dwie
ma powabnemi damami , których nazwiska 
liczą się między najznakomitszemu na gieł- 
d z f f i  w świecie handlowym.

Do tego prowadzi inteligeneya, praca i 
oszczędność. Iluż to współwyznawców Samu
ela, którzy dziś są wielkimi bankierami, al
bo bogatymi negocyantami, zaczęło od prze- 
dawania na ulicy ołówków, kopert, igieł albo 
zapałek !

Rozmyślałem uad tem ścigając wzro
kiem skromny pogrzeb milionera, który chciał 
być pochowanym jak biedak.. którym był 
przed laty... i który przeznaczył na ubogich 
summę, jakąby kosztował pogrzeb pierwszej 
klasy.

Szczerze wzruszony tym ostatnim szcze
gółem. o którym dowiedziałem się od poczci
wego zegarmistrza, zabierałem się pożegnać 
go w dość poważnom usposobieniu, kiedy 
nadszedł nasz wspólny znajomy, poczciwy 
chłopak ale letkiewicz, mający zawrze jakiś 
żarcik na końcu języka i odezwał się, wska
zując ręką na znikający już w oddaleniu 
karawan :

— Nigdy jeszcze nie zdarzyło mi się 
spotkać z trafniejszem zastosowaniem tej for
muły: „Z prochu powstałeś i w proch sie 
obrócisz".
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do tego, aby pokój przyszły był sta- 
nowczem załatwieniem  kwestyi w scho
dniej, aby był pokojem prawdziwym , 
trwałym , a nie zawiązkiem nowych 
kolizyj, nowych zatargów  i zaburzeń. 
Po tylu w strząśn ien iach , po tak d łu 
giem zaniepokojeniu, po tylu klęskach, 
któremi niepewność i groza sy tu ac ji 
nawiedziła rozwój a naw et byt eko
nomiczny — E uropa ma prawo żądać 
pokoju stanowczego, reform y radykal
nej i. trw ałej, m a praw o domagać się, 
aby owe nieszczęsne zaw ichrzenia 
wschodnie nie ustały tylko na czas 
jak iś , ale zam knęły się na długo, 
jeśli nie na  zawsze, bo tak daleko nie 
sięga moc i przezorność najroztropniej
szej naw et dyplomacyi. Cały świat 
przyklaśnie z serca temu program ow i 
polityki austry ack ie j, który stanowi 
zwycięzkie odparcie zarzutów, jakoby 
polityka ta nie m iała mężnej świado
mości swych dążeń i celów.

Nowych, niespodziewanych w ska
zówek i wyjaśnień nie znajdziemy w 
oświadczeniach hr. A ndrassego; jakoż 
już dziś spotykamy w nieprzychylnej 
mu prasie zarzut, że bądź co bądź 
są tylko rekapitulacyą dawniejszych 
wyjaśnień. Zarzut to b łahy i niesłuszny. 
Kto stale i konsekwentnie trzym a się 
zasad raz wytkniętych, ten niespodzia
nek nie spraw ia, a hr. A ndrassy może 
powtórzyć to , co w yrzekł jeden z je 
go poprzedników w podobnej ch w ili: 
Sprećhe ich denn fiir Morgenbldtter?... 
Jedno je s t, czego żaden z przeciw ni
ków nie odmówi ministrowi spraw  ze
w nętrznych , co nadaje siłę i wysokie 
znaczenie jego polityce i jego oświad
czeniom — a jest to energiczne i bez
względne trw anie na stanowisku praw  
i interesów  państw a, determ inacya w 
ich obronie przeciw' każdemu, ktoby 
je naruszył. Gare, a gui touche!

KORESPOIDEICYE
K on stan tyn op ol, 26 maja.

^  Jeszcze nie mogłem zebrać i prze
słać wam wszystkich szczegółów o ostatniein 
zajściu w pałacu Ozeragan, a już spieszyć 
się muszę z szczegółami o nowej katastrofie, 
jaka spadła na tę naszą nad „Złotym Rogiem” 
stolicę. Wysoka Porta od dwóch dni w gru
zach leży, i to wysoka Porta nie w przenoś- 
nem ale rzeczywistem słowa tego znaczeniu, 
jako gmach historyczny, w którym znajdo
wały się apartamenta i biura w. wezyratu, 
ministerstwa sprawiedliwości i ministerstwa 
spraw zewnętrznych. W nocy z poniedziałku 
na wtorek, a więc bezpośrednio prawie po 
poniedziałkowym zamachu w pałacu Ozera
gan, stał on się pastwą płomieni, nie cały 
wprawdzie, bo część w. wezyratu i mini
sterstwa spraw zewnętrznych ocalały, ale 
zostały wielce uszkodzone. Ogień wybuchł o 
godzinie lszej po północy, a opanować go 
zdołano dopiero o godzinie 6 tej rano. Mini
sterstwo sprawiedliwości spłonęło do s czętu 
ze wszyslkiemi swemi archiwami; a przez 24 
godzin kłopotano się nawet o znajdujące się 
w niem depozyta w kwocie pół miliona lir 
tureckich, już to w brzęczącej monecie, już 
w wartościowych papierach — zamknięte w 
żelaznej, ogniotrwałej kasie. Kiedy ją nare /,- 
cie nazajutrz, aż do białości rozpaloną, z pod 
gruzów wydobyto i po wystudzeniu otwarto, 
pokazało się na szczęście, że brzęcząca mo
neta była nietknięta, wartościowe zaś papie
ry ucierprały wprawdzie nieco od gorąca, 
ale nie zostały zniszczone. Natomiast spaliły 
się wszystkie akta ważuych procesów, zkąd 
dla stron interesowanych niepowetowane wy
nikną straty.

Powód pożaru dotąd niewyjaśniony. 
Dwie w tej mierze są wersye. Jedna mnie
maj że powstał w jednem z biur minister
stwa sprawiedliwości, druga, że równocze
śnie wybuchł w trzech czy czterech miej
scach, co by widocznie wskazywało na rękę 
zbrodniczą. To też są i tacy, którzyby tę 
katastrofę chcieli skojarzyć z poprzedniem 
krwawem zajściom w pałacu Ozeragan, choć 
do podobnej kombinaeyi nie ma żadnego in

nego pozoru, jak chyba to, że pożar wybuchł 
w pierwszej zaraz po niem nocy, i że przed 
wieczorem widziano uwijających się po ko
rytarzach w. Porty w mniejszych i większych 
grupach emigrantów ostatniej wojny, co by 
w żadnym innym przypadku niebyło nikogo 
uderzyło, gdyby nie tacy sami emigranci 
byli użyci za ślepe i bezwiedne narzędzia 
przy szalonym na Ozeragan zamachu. Prze
chodząc do niego, uzupełniam przeszłą moją 
korespondencję niektóremi jeszcze szczegó
łami.

Po pierwszych zaraz strzałach pospie
szył do pałacu z kilku żołnierzami Hassan 
basza, wojskowy kommendaut Beszyehtaszu; 
wszedł do pałacu, i z pospiechem dążył do 
appartamentów, zajmowanych przez ex-suł- 
tana Murada Y, który schronił się do ostat
niej, najodleglejszej komnaty. Wszedłszy do 
niej, ujrzał Hassan basza Ali Suawi Effen- 
dego ciągnącego za ręce ex-Sułtana ku 
drzwiom. Na widok wchodzącego Hassana 
baszy puścił ręce Murada, wydobył rewol
wer i złożył się na Hassana ; ale w tej chwili, 
nim wystrzelić zdołał, przeszył go bagnetem 
jeden ?. żołnierzy, którzy z Hassanem weszli 
do komnaty. W taki sposób zginął naczelnik 
zamachu. Mniemanych jego spólników are
sztowanych trzymają pod namiotami rozbi- 
temi około Ildiz Kiosku. gdzie się śledztwo 
z nimi prowadzi przez wysadzoną umyślnie 
w tym celu komissyę pod przezydencyą Na- 
myka baszy, który najpierwszy z dygnitarzy 
stawił się w czasie tej katastrofy przed Suł
tanem w Ildiz Kiosku.

Między aresztowanymi po za obrębem 
Czeragann znajduje się główny redaktor Bas- 
siretu, Ali Effeudi, z powodu wydrukowania 
owego listu Ali Suawiego, o którym w prze
szłej korespondencji wspomniałem. Miał on 
prócz tego obiadować z nim w niedzielę, a 
więc w wilię zamachu. Bassiret równocześ
nie z uwięzieniem swego redaktora przestał 
wychodzić.

Ex-Sułlau Murad zamieszkuje w Kio
sku Malta, tuż obok lldiz-Kiosku. Matce jego 
przeznaczono na rezydencję pałac na Top- 
Kapu.

Bada państwa.
*1* W i e d e ń ,  29 maja. (Koresp.

Gaz. Lwowskiej.') Jakkolwiek nie przyszło 
dziś jeszcze do spodziewanego głosowania 
nad sprawą kwot. i restytucyi, dyskussya 
ogólna jednak już zamknięta. Po stoczonej 
wczoraj głównej walce parlamentarnej dys
kussya dzisiejsza była już wcale nieciekawa 
i tylko minister skarbu P r e t i s  znakomitą 
mową uratował honor dnia tego. Z pomiędzy 
posłów przemawiali G o m p e r z .  K o p p 
i S t u r m.  Pierwszy z nich nie zapuszczając 
się w ocenę politycznej strony ugody, z sta
nowiska ekonomicznego przemawiał za nią, 
a sądowi tego reprezentanta interesów wła
śnie ekonomicznych trudno odmówić kom
petencji. P. Kopp stanął na stanowisku ka
tegorycznej nogacyi, za co wprawdzie zebrał' 
oklaski przeciwników ugody, ale dużo stra
cił na opinii wytrawnego mówcy parlamen
tarnego; o rzeczy samej bowiem bardzo ma
ło powiedział, a jego polemika przeciw 
wszystkim, którzy przemawiali za ugodą, bu
jała na wspienionyeh falach frazeologii. Pan 
Sturm zaś jako mówca genpralny opozycji 
także o wiele mniej był szczęśliwy niż zwy
kle i z pewnością nie przekonał nikogo 
o jedyuem zbawieniu monarchii, lub choćby 
tylko austryackiej połowy jej, przez mrzonkę 
klubu p o stęp o w eg o  o uuii osobistej. Minister 
skarbu Pretis natomiast, który dziś nie po
dzielał z żadnym z kolegów swych trudnego 
zadania obrony stanowiska rządowego, wy
wiązał się z niego tak świetnie, że nawet 
pognębieni w literalnern tego wyrazu znacze
niu przeciwnicy nie mogą mu zaprzeczyć 
tryumfu. Minister nazwał rokowania z Wę
grami Kalwaryą, ale więcej jeszcze Kalwaryą 
były dla rządu rozprawy w Izbie, wśród 
których najwierniejsi ongi stronnicy rządu 
nąjzapalezywiej nań uderzali. To też z po
czątku nie było znać po ministrze owej pe
wności siebie, którą dotychczas odznaczało 
się każde wystąpienie jego, i nie można po
wiedzieć, iżby samo przemówienie na tein 
było straciło; zwmlna jednak, im więcej od

pierwszej części politycznej przechodził do 
drugiej, ekonomicznej części mowy. a więc 
do właściwej specjalności swej, widać było, 
że przybywa mu gruntu pod nogami. Nie 
mogąc poniżej w sprawozdaniu podać całej 
obszernej mowy ministra , pomijamy miano
wicie część ekonomiczną, a streszczamy tyl
ko część polityczną.

Zagaił posiedzenie prezes R e c h b a n- 
e r  o godz. 11, min 25.

Kilka galicyjskich Wydziałów powiato
wych zwraca się w petycjach przeciw pro
jektowi rządowemu o zmianach w ustawie 
o regulac-yi podatku gruntowego.

Izba przystępuje do porządku dzien
nego.

Dokonano nasamprzód wyboru uzupeł
niającego do delegacyj wspólnych w miejsce 
p. Kellersnerga i wybrano p. Hammera- 
Purgstalla.

Do głosu w dyskussyi ogólnej nad 
ustawą o kwotach i restytucyi zapisali się i 
świeżo jeszcze przeciw niezgodnym z umową 
rządów wnioskom większości komissyjnej 
pp. Gomperz i ticliarschmid

Zabiera głos p. G o m p e r z ,  który nie
długie przemówienie swe zaczyna od powo
łania się na słowa sprawozdania samej więk
szości komisyjnej, uznającej, że jedność tery- 
toryalna pod względem haudlowo - celnym ma 
dla. naszej połowy monarchii wartość wcale 
niepospolitą. Sprawozdanie większości komi
syjnej przyzuaje nadto, że austryaeka depu- 
taeya reguikolarna (na której gruncie stawa 
większość komisyjna) niedość się liczyła z 
tym ważnym momentem. Mówca dochodzi 
ztąd do wniosku, że chociażby projektowany 
przez rządy sposób restytucyi był połączony 
z ofiarą pieniężną, należałoby go przyjąć. Ale 
mówca nie dostrzega nawet ofiary, nie wi
dzi obciążenia Austryi w umowie rządów 
(czyli wniosku mniejszości komisyjnej), bo 
sposób restytucyi w formie zmienionej przez 
rządy jest tylko wymiarem sprawiedliwości, 
skoro sposób dotychczasowy w skutek zmie
nionych okoliczności (w r. 1867 wynosiły re- 
stytucye 880.000 zł., w r. 1876 zaś 11,600.000 
zł.) wychodził na niekorzyść Węgier. Trzeba, 
postawić się na stanowisku węgierskiem, aby 
pojąć żądanie stworzenia innego sposobu re
stytucyi. Pierwotne projekty rządowe co do 
ugody w ogóle nie zadowalały ludności au- 
stryaekiej; dziś atoli dzięki usiłowaniom Izby 
projekty te uległy tak ważnym zmianom, że 
można spokojnie na nie się zgodzić.

P. K o p p  polemizuje przeciw wywo
dom Tomaszczuka, porównywając Austro-Wę
gry z bliźniętami syamskimi, z których je
den, gdyby popadł w chorobę, nie mógłby 
się leczyć, gdyby drugi, odczuwając wpraw
dzie chorobę pierwszego, nie zgodził się je 
dnak na przepisane lekarstwo. Owym drugim 
powinna być A ustrya, w którym to razie 
chodziłoby o to, kto więcej zdolen przetrzy
mać chorobę, Austrya czy Węgry. Oto, prób
ka frazeologii snującej się przez całe przemó 
wienie. Aby jednak nie sądzono, że to przy
kład odosobniony, przytaczamy inny. Mówca 
powiada: Gdy chodziło o podatek od nalty, 
wtedy klika baronów bankowych i królików' 
kolejowych pragnęła ugody; ale gdy przy
szła na stół sprawa bankowa, wtedy bogacze 
kładli na głowę czapkę jakobińską, wtedy 
baby hyenami się stawały i t. d. i t. d. Mów
ca radzi nakoniec: nie bójmy się, bądźmy 
odważni i nie wypisujmy na sztandarze na
szym tchórzostwa! — za co zbiera grzmiące 
oklaski od postępowców.

Minister^skarbu P r e t i s :  Gdyśmy wstą
pili na Kalwaryę rokowań o ugodę z Węgra
mi, wierni systemowi, którego od lat sied
miu jesteśmy sługami, nie mogliśmy odda
wać się ani na chwilę złudzeniu, że wawrzy
nów spodziewać się nie można. Bo i jakaż 
musiałaby być ugoda, którąby tutaj przyję
to z zapałem? Musiałaby spełniać wszystkie 
życzenia wasze co do naszej połowy monar
chii. A czyż sądzicie, że moźnaby dopiąć 
cel taki na drodze ugody? Gdy tutaj, w tej 
wysokiej Izbie, rozbieramy kwestye interesów 
ekonomicznych , czyż nie ścierają się z sobą 
sprzeczności interesów, i czyż nie wzgląd na 
jeden wspólny cel wyższy kojarzy z sobą 
stronnictwa? A co tu w ciaśuiejszem kole 
zachodzi, jakże nie miałoby, i to w wyższym 
stopniu zachodzić t a m, gdzie dwa wielkie 
organizmy ekonomiczne stawąją naprzeciw 
siebie? A dodać trzeba jedno jeszcze. Nie 
łudźmy się! Potrzeba nam pewnego prze
zwyciężenia, aby liczyć się z dualizmem. W 
sercach naszych nie gaśnie zamiłowanie w 
dawnych tradycyach odziedziczonych, a na 
Węgrzech, wiedząc o tem. nie ufają nam, 
obawiają się, że dualizm się nie wżyje. Otóż. 
panowie, ja także nie myślę piać hymnów 
pochwalnych na cześć dualizmu, a jednak 
wyznać mi trzeba, że pomyślność monarchii, 
ściślejsze skojarzenie się obu jej części mo
żna osiągnąć tylko na podstawie dualizmu. 
Ozy wypadki dawniejsze koniecznie musiały 
sprowadzić dualizm, w to wchodzić nie my
ślę. Zbyt krótki to jeszcze czas, by wolno 
było przypisywać sobie teraz już zdolność 
do wydania sądu objektywnego o akcyi tych 
mężów, którzy z pewnością w najszczerszych

i najpatryotyczniąj -  Zamiarach stanęli n 
tym punkcie, na którym i my dziś jesteśmy 
postawieni. A dalej czemże jest dualizm- 
Dualizm jest to związek zawarty między 0 
bierna częściami monarchii w drodze k°n 
stytncyjuej, a ponieważ jest to związek kon
stytucyjny, przeto każdy, kto chce zacno 
wać raonar.hię od nowych a ciężkich wstrzą
śnięć, powinien dochowywać go i wzma
cniać. Hr. Hohonwart powiedział wczoraj, 
że dotychczasowy dziesięcioletni okres dua
lizmu sprowadził tylko większy rozbrat mię
dzy obiema częściami monarchii. Muie się 
zdaje, żo nie. Spojrzyjcie ua Węgry, a zo
baczycie, że nawet ci, którzy do niedawna 
jeszcze byli żarliwymi przeciwnikami tog0 
systemu, nakoniec stanęli uagruncie, na k'°" 
rym, gdy kto stawa, zmierza z pewność ą 
nie do rozbratu, lecz do ściślejszej łączności- 
Ale związek zawarty między obiema częścią 
mi monarchii jest też przydatny na podstaj 
wę rozwoju, tylko że dziedziną, na której 
poczucie łączności rozwinąć się może, .M  
wspólność ekonomiczna. Niemcy także tylko 
za pomocą ścisłej wspólności interesów ek°- 
nomiczuych doszły do szczęśliwego i silnego 
ukonstytuowania Rzeszy niemieckiej. Kt-fi 
pragoie trwałych sukcesów, powinien oprzeć 
się na prawidłowym rozwoju interesów u>a" 
teryalnycli; bez których szczęśliwego p°" 
dźwignięcia nie osiąga się celów ani polity
cznych ani religijnych, ani też idealnych.

Tu minister daje pogląd na przebieg 
rokowań z Węgrami od samego początku 
do ostatnich zmian w układach pierwotnych- 
Poczom mówi dalej: Ale pytają, dla czego
nie pozostać poprostu przy status quo? 
zaś pytam, któryż to status gtto macie pa
nowie na myśli, wy, którzy w status <pio 
dopatrujecie się waszego celu najwyższego? 
Ozy może status quo z r. 1867, czy też z r- 
1876? Czyż to nie z tej wysokiej Izby wy
szła pierwsza pobudka do wypowiedzenia 
traktatów haudlowo-celuych ? Mam oto pod 
ręką interpelację z r. 1874 która się tego 
domaga, a która podpisana j,-st między in
nymi przez pp. Herbsta, Plenera. Auspitza- 
I mam drugą interpelację z r. 1875, treści 
podobnej, podpisaną znów przez pp. Herbsta, 
Koppa i t. d. Rząd, ulegając parciu większo
ści Izby. a wbrew życzeniom i dążnościom 
rządu węgierskiego, wypowiedział w myśl 
owej drugiej interpelacji angielską konwen
cję dodatkową, a w teu sposób status 
poprostu istnieć już przestał. To też ponie
kąd zdumiony byłem wczoraj, jak p. Herbst-  
jeden z twórców ugody z r. 1867, mógł 
wczoraj powiedzieć, że tylko ulegaliśmy żą
daniom węgierskim, a sami niczego nie żą
daliśmy.

Dalej stwierdza minister, że podwyż
szenie ceł finansowych i reforma opodatkowa
nia cukru i okowity były żądaniami austrya 
ekiemi. a uadto w sprawie długu 80-m ;!:o- 
no w ego osiągnięto z Węgrami układ zado
walający. Poczom mówi: I cóż daliśmy w 
zamian za zgodzenie się Węgrów na wszyst
kie żądania te? Zgodziliśmy się na to, że w 
sprawie restytucyi ma ustać stan rzeczy, któ
ry w r. 1867 nie był przewidywany. Tu mi
nister obszernie wywodzi, że wskutek zmie
nionych okoliczności słuszność wymagał*1 
zmiany w sposobie restytucyi, który wypa
dał z krzywdą dła Węgier, a naprzeciw po
wadze Herbsta stawia powagę inną, t. j. by
łego ministra Brestla, który od samego po
czątku rokowań z Węgrami był tego zdania, 
iż stosunek restytucyi ukształeił się inaczej, 
niż było intencją ugody z r. 1867, i że prze
to słuszność wymaga korektory w tym wzglę
dzie. Mówca utrzymuje, że prawdopodobnie 
uie będzie ztąd żadnego większego obciąże
nia Austryi. Poświęciwszy jeszcze słów kilka 
taryfie celnej i sprawie bankowej, minister 
tak kończy: Z nąjspokojniejszem w świecić 
sumieniem bronię tego, w czem — pożal się 
Bożo — musiałem wTspólnie występować do 
działalności. Co do mnie, daleko mi do tego- 
bym uważał projektowaną przez nas ugodę 
za ideał; ale bronię jej i zawsze gotów j f '  
stem bronić. Kto pragnie pokoju monarchiu 
kto pragnie pojednania interesów, ten pi‘a'  
gnie trwałego ukrzepienia tej monarchii sta
rożytnej, ton wśród danych okoliczności fi0'  
winien zgodzić się na tę ugodę, która uń0'  
śoi w sobie warunki silniejszego, szczęśliw
szego i bezpieczniejszego ukształtowania się 
monarchii. (Huczne o k rzy k i i  g rzm ią c e  o*
Maski).

Tu na wniosek p. K o t z a zamknięć 
dyskusję.

Jako mówca generalny przeciw ułozo 
nemu przez rządy sposobowi restytucyi Pr7'(‘” 
mawia p. S t u r m wobec bardzo p r z e r z e d z o 

nej już Izby.
Koniec posiedzenia o godz. 3- — 

stępno w piątek.

SPRAWY ZAGRAHICZH®
(G o sp o d a rk a  rossy jsk si w B n łg a rH ;^

Jednym z głównych zarzutów PrzeC! 
Iguatiewowskiąj Bnłgaryi jest teu, że wrc. ^  
lono do niej prowiucye, w których ludoos



7 ej większości nie jest bynajmniej bułgar- 
i  Otóż Rossyanie biorą się na sposoby, aby 

d‘ a2ać, że także w południowych obwodach 
^raelij mieszkają przeważnie Bułgarzy. Dzien- 

l I grecki Neologos, wychodzący w Stain- 
podaje następującą ciekawą wiadomość:IPrlJ   .

sva • 8 wiarygodnych domesten
ik. ?,e w Stauimakos i

każą Eos 
Filipopolu restauro- 

, domy opuszczone przez muzułmanów, 
po- Padają ich prawowitym właścicielom 
iG ./^ iący m  z wygnania, lecz osadzają w 
t6ja rodziny bułgarskie sprowadzane w tym 
i j j j z Tirnowy, Karłowy, Kaloferu i innych 

Jscowości położonych nad Dunajem. W  
sach ludności sa ci Bułgarzy zapisani jako

'°dzeni “w Trący i.■ , >v u n c ji.  Cel tej kolonizacji nie 
jj ^  nikomu być niejasny; nie mogąc wy- 

a,c> że w obwodzie iilipopolskirn przeważa 
s l0ł słowiański, biorą się Rossyanie na 
n °8°by i nie wahają się użyć nawet środ- 
pj, nielegalnych, wywłaszczając prrzemoeą
U.powitych właścicieli." Nowa Bułgarya 
jjj być zupełnie oczyszczoną z żywiołów
to bułgarskich. Ale nie skończy się na tera 
s a s k i e  dzieło cywilizacyjne. Bułgarzy mu- 

ł  koniecznie stać się Eossyanami; dopiero 
r boy oswobodzenie będzie zupełnein! Eząd 
(j ®sVjski dokłada wszelkich starań, ażeby
p» 0 russyfikacyi było jak najrychlej prze
b u d z o n e .  W tej mierze otrzymał Pester 
S /d  z Petersburga następujące wiadomości: 

bp mi r. b. zbierze się pierwsze zgroma- 
» narodowe Nowej Bułgaryi. Jako dele- 
jaV'' ’ reprezentanci narodu bułgarskiego po- 
,, j L1 się na tem zgromadzeniu wszyscy 
t °nkowie rad obwodowych i miejskich, 
Asiti 350—400 deputowanych. Zadaniem 

zgromadzenia będą obrady a względnie 
wierdzenie projektu ustawy o wyborach, 

• Odłożonego przez rząd rossyjski. Według-

fJz,

um° l>ro.ffktu mogą być wyborcami i kan 
0ĵ c‘atami do krzeseł poselskich tylko tacy 
b Watele, którzy płacą podatki i umieją 
bó- '. i P 'aań- Po zatwierdzeniu ustawy wy-r   _ . zatwierdzeniu
0r<>zej rozwiąże rząd rossyjski zgromadze- 
’c narodowe a członkowie tego zgromadze- 
la zajmą napowrót swe posady w radach 

Prowincyonalnych. Następnie pojawi się wez
wie do wyborów w całej Bułgaryi na pod- 

‘ a'vie nowej ustawy wyborczej. Deputowani 
•Ldą się w miejscu ozuaczonem dnia 2 sty- 
Oiia 1^79 r . Zadaniem tego drugiego zgro
madzenia narodowego będzie wypracowanie 
'staw sądowych i administracyjnych tudzież 
budżetu krajowego, Sesya tego'ciała ustawo
dawczego będzie bardzo krótka a co najdzi
wniejsza, że ten parlament nie będzie czu
wał nad władzami administracyjnemi, lecz 
Przeciwnie: władze administracyjne będą czu
wały nad ciałem ustawodawczem. Przed u- 
Plywem terminu okupacyi rossyjskiej zbierze 
. l§ zgromadzenie narodowe po raz trzeci; tym 
a*em w celu wyborni księcia. Ażeby w cią- 

jj!1 tego czasu nastąpiło prawie zupełne zla- 
itJ się Bułgarów z Eossyanami, postanowił 
4d rossyjski wysłać znaczną liczbę ducho- 

,mych bułgarskich do rossyjskicb akademij 
dehownycb, a znaczną liczbę bułgarskich 

^ d n ik ó w  i uczniów na wszechnice rossyj- 
Osobni urzędnicy rossyjscy mają czu- 

nad zachowaniem się tych duchownych, 
J-^dników i uczniów bułgarskich. Z wiel- 
i.letb powodzeniem organizują Rossyanie mi- 
Llcyę bułgarską. Do sześciotysięcznej drużyny 
?u*garskiej, która była czynną podczas wojny 
'eszłorocznej, przyłączyli Rossyanie obecnie 
■000 nowo pobranych rekrutów, których 
^'ezą rossyjscy podoficerowie. Drużyna buł- 

w ska licząca obecnie 15.000 ludzi stanowić 
JSmzie kadry przyszłej narodowej armii buł- 
Sarskiej. Oficerów bułgarskich kształcą Ros- 
'J&fiie w swoich akademiach wojskowych, a 
mdto zamierzają pewną liczbę bułgarskich 

pbficyantów wysłać na naukę do swych za
jadów.

(U fa  p ó ł w y s p i e  b a ł k a ń s k i m . )

Journal des Debats umieszcza obszerny 
ftykllł O stosunkach na półwyspie bałkań- 
r'm, które kongres koniecznie będzie mu- 

^  uwzględnić, jeśli chce stworzyć trwałe 
fizioło pokoju. „Jeżeli jest prawdą, pisze ten 

'ennik, o czem zresztą nie możoa już na- 
że Eossya zgodziła się wreszcie

h \
"'et
"a
ski

wątpić, ... . 
przedłożenie całego traktatu sanstefan-

sk:
!ego kongresowi, to dyplomacyi europej- 

,loleJ nie braknie dokumentów" i komentarzy 
U °eenienia znaczenia i doniosłości dzieła 
 ̂ herała Ignatiewa. Parlamentowi angielskie- 

. m został przedłożony gruby tom protestów 
(.^niesionych przeciw wspomnionemu trak- 
„I °yi. Gdyby parlamentarne zwyczaje w Au- 

były takie same jak w Anglii, to rząd 
, stryaeki mógłby również przedłożyć podo- 
v y tom pełen energicznych i namiętnych 
g e s tó w . Hr. Zichy otrzymał w rzeczy sa-
Zg âk samo jako p. Layard setki protestów 
j; .Wszystkich stron państwa ottomańskiego, 

.. 6dwie traktat sanstefańskiklię,
doszedł do pu- 

, uznej wiadomości, wszystkie narodowości 
h^otno oswobodzone przez armie rossyjskie 
^  (miosły bunt moralny tak w Europie jak 

\  ^zyj. Okrzyki oburzenia i rozpaczy, groź- 
4  ° poru dały się słyszeć ze wszystkich

an- Wszystkie rasy, poświęcone Bułgarom, , 
ystkie religie zagrożone przez prawTosła- państwa pierwotnego,

Gazeta Lwowska z dnia 1 czerwca 1878.

wie poruszyły się nagle. Grecy, Turcy Al- 
banczycy, Słowianie, żydzi, mahometanie, 
katolicy . protestanci i t. d„ zjednoczeni po 
raz pieraszy odezwali się jedDem sercem, 
jednym głosem z powodu wspólnego niebez
pieczeństwa. Rzecz dziwna! Rzuciwszy okiem 
na półwysep bałkański, nie znajdziemy ani 
jednej ludności, któraby okazywała wdzięcz
ność za usługę, jaką Rossya według własne
go zdania wyświadczyła wszystkim tym lu
dom, uwalniając je z pod jarzma muzułmań
skiego. Przeciwnie, większa część tych lu
dów nie waha się głośno zamanifestować 
obaw o przyszłość, jakie ją  ogarnęły. Rozu
mie się, że muzułmanie nie są ostatnimi w 
protestacyi przeciw nowemu porządkowi za
prowadzonemu przez armie rossyjskie. W i
dzieliśmy, że muzułmanie okręgu filipopol- 
skiego i kilku innych nie będąc wręcz prze
ciwnymi projektom organizacyjnym zarzadu 
chrześcijańskiego, żądają tylko równego pra
wa dla wszystkich i opieki przeciw szkarad
nym nadużyciom swoich nowych panów. 
Tego samego, co mahometanie filipopolscr 
od p. Layarda.. żądają mahometanie okręgów 
ruszczuckiego, sylistryjskiego i t. d. od hr. 
Zichy. Czyż to słuszna rzecz, oddawać pod 
panowanie bułgarskie okręgi, których ludność 
jest czysto turecka? Gdyby te protesty raa- 
hometańskie były odosobnione, przebrzmia
łyby niespostrzeżenie, ale Grecy również 
przelękli się widoków stania się częścią spo
łeczeństwa bułgarskiego. Zapewniają, a co 
ważniejsza, dowodzą nawet, że są w więk
szości w niektórych okręgach: stanowią zaś 
klasy najbardziej oświecone, wpływowe i naj
bogatsze w kraju. To też oburza ich myśl, 
że mają być oddani pod rządy ludu in telek
tualnie i materyaluie niżej stojącego. Najbar
dziej zaś oburza ich sposób, w jaki obchodzą 
się Z nimi nowe władze bułgarskie i rossyj
skie. Oto co Grecy sandżaku filipopolskiego 
piszą w swoim proteście: „Odkąd okolica 
nasza została zajęta przez wojska rossyjskie 
nie przesialiśmy być ofiarami niesłychanych 
prześladowań. Nasze majątki zostały oddane 
na rabunek, ludzie narażeni są ua napady, 
do naszydi szkół i kościołów wdarli s"ię 
Bułgarzy, tak samo jak do meczetów turec
kich. naszym kapłanom nie pozwolono speł
niać funlccyj religijnych “ Nie będziemy nu
żyć wyliczaniem długich szczegółów, aby do
wieść, że pauslawizm używa wszystkich 
gwałtownych środków dla zniszczenia w kra
ju wszystkich innych żywiołów a mianowi
cie greckiego, i dla ugruntowania żywiołu 
bułgarskiego jako jedynie panującego. Kore
spondent filipopolski Augsb. Allg. Zeitung  
podaje ciekawe szczegóły o sposobie, w jaki 
twórcy nowego księztwa bułgarskiego usiłu
ją zbiiłgaryzować Greków wbrew ich woli.
. Popisaniu traktatu sanstefańskiego przed- 

sję wzięto czem prędzej ogolne liczenie ludno
ści. la  operacja administracyjna została 
uskuteczniona w każdym okręgu przez ko- 
missyę złożoną z jednego oficera rossyjskiego, 
jednego Bułgara i jednego Greka Gi trzej 
komisarze chodzili od domu do domu i py
tali każdego o jego narodowość. Wszędzie 
gdzie naczelnik rodziny oświadczył że jest 
Bułgarem, chwytano go natychmiast za sło- 
wo. Ale gdy buntowniczy jaki zuchwalec 
upierał się przy tem, ze jest Grekiem, mę
czono go w najrozmaitszy sposób, żądając 
bliższych szczegółów o jego pochodzeniu. 
Musiał podać miejsce, w którem się urodzili 
jego ojciec i dziad a gdy przypadkiem miej
scowość ta znajdowała się w okręgu, w któ
rym Bułgarzy są dziś w większości, wystar
czało to, aby nieszczęśliwy Grek został zali
czony do Bułgarów. Protesty i końcówka os 
lub is na nic się nie przydały! „Gałą tę pra
cę statystyczną, powiada korespondent Allg. 
Zeitung, jak wszystkie zabory rossyjskie, po 
pierał naturalnie gwałt fizyczny. Oficerowie 
rossyjscy głośno się z tem odzywali: „Wypę
dzimy wszystkich Greków, którzy są poddanymi 
helleńskimi a na restę znajdziemy środki, aby 
ich zmusić do oświadczenia, że są Bułgarami! 
Jednak pokazało się, że nie tak to łatwa 
sprawa, jak sobie z początku wyobrażano. 
Mimo tych wszystkich gwałtownych i pod- 
stępnych środków komisarzy rossyjskich po
kazało się z pierwszego obliczenia, że w wielu 
okręgach Grecy są w większości. Trzeba było 
trzy razy powtórzyć to liczenie, aby osiągnąć 
zadowalniająee rezultaty. Z Macedenii nade
szły najenergiczrnejszo protesty greckie. Ma
cedonia jest w rzeczy samej prowincyą czy
sto grecką, w której’ Bułgarzy żyją tylko na 
rozproszonych w morzu helleńskiem etnogra
ficznych wysepkach. Znakomitsi Grecy okrę
gu salonickiego tak piszą w swym adresie 
do p. Layarda. „Język, narodowość, religia 
historya, tradyeye i nadzieje łączą nas ściśle 
z Grekami a nie z Bułgarami, którzy wy
prawą zbójecką przybyli z drugiej strony 
Bałkan u. aby się usadowić w naszych oko
licach. Zrobić tych ludzi panami i zdobyw- 
cami Macedonii, byłoby to popełnić akt tak 
ohydny, że nie chcemy nawet o nim myśleć". 
Al bań czy cv nie mogą wprawdzie mówić o 
swych prawach wypływających z wyższej 
cywilizacji, gdyż pogrążeni w ciemnoci nie 
posiadają przymiotów, jakich użycza wyższa 
oświata, ale natomiast posiadają oui cnoty 

i byłoby ’ rzeczą nie

roztropną nie wysłuchać ich, gdy mówią, że 
| „niesprawiedliwością i głupotą byłoby u- 

waluiae ich z pod jarzma tureckiego na to, 
aby ich oddać pod inne, które nie jest zdol
niejsze do polepszenia ich pozycji socyalnej“. 
Teu szczep ubogi, wojowniczy, gotowy zaw
sze odważyć się na wszystko, gdyż nie ma 
wiele do stracenia, nie umie się ograniczyć 
na platonicznych protestach a według zdania 
p.  Layarda potrzebaby przynajmniej 100.000 
Rossyan dla obrony rządu bułgarskiego w o- 
kręgach albańskich, któreby chciano przyłą
czyć do Bułgaryi. Cyfra ta nie jest bynaj
mniej przesadzoną, gdyż Bułgarzy, którym- 
by dano władzę, są za mało bitni, aby się 
mogli obronić sami przeciw Albańczykom. 
Zresztą z wszystkich ludów, których prawa 
naruszono traktatem sanstefańskim, najbar
dziej zostali dotknięci Albańczycy, muszą oni 
bronić się nietylko przeciw Bułgarom ale i 
przeciw Ozarnogórconi. Muzułmańscy i kato
liccy mieszkańcy prowincyi skodryjskiej wrę
czyli ambasadorowi austryaekiemu protest 
podpisany przez naczelników okręgów Pod- 
goryca, Antivari, Dulcigno i Kraina a dowo
dzący, jak Czaruogórey postępują sobie w 
tych krajach. Tak katolicy jak muzułmanie 
oświadczają, że nie chcą mieć nie wspólne
go z rozbójnikami czarnogórskimi; mówią, 
że w ich okręgach nie ma ani jednego sfc- 
wianina, lecz że cała ludność jest albańską 
i błagają Europę, aby ich nie oddawała na 
łup ludu różniącego się religia i pochodze
niem a pogrążonego w barbarzyństwie. Co
kolwiek się stanie, mówią w końcu, potrafi
my się bronić aż do upadłego a uie podda
my się nigdy. W Azyi 15.000 Lażów sta
nęło pod bronią, aby przeszkodzić oddaniu 
Batuin a górskie okręgi Rumelii są od nie
jakiego czasu teatrem powstania, które z 
dniem każdym otrzymuje świeże posiłki. 
Powstanie to. jakkolwiek ma charakter zu
pełnie lokalny, jest jednak nieprzyzwyciężo- 
uą przeszkodą w zaprowadzeniu nowej ad
ministracji, którą Rossyanie chcą uszczęśli
wić nowo zdobyte kraje. Natura kraju i so- 
cyalne stosunki ludu zamieszkującego te oko
lice sprzyjają szczególnie wojnie gerylasowej. 
W tych okolicach gór Rhodope egzystuje ro
dzaj rządów szczepowych (clans), które Porta 
umiała zawsze uszanować, mianując wielkich 
właścicieli, naturalnych naczelników takich 
szczepów, kajm ahm am i i mudirami okręgo
wymi. Ci dawni urzędnicy tureccy przyzwy
czajeni do pewnej niezawisłości, są jakby po
wołani na naczelników powstania, które jest 
tem trudniejsze do stłumienia, że ma charak
ter czysto odporny. Powstańcy nio chcą po 
prostu przyjąć adrainistracyi rossyjskiej. Je
śli dla utrzymania w posłuszeństwie Albań- 
czyków potrzeba 100.000 ludzi, ileż wojska 
będzie potrzeba dla zaprowadzenia nowej ad- 
ministracyi w tych okolicach górskich, do 
których prawie niepodobna się dostać.

Wiele zależy na tern, aby Europa po
znała wszystkie te protesty ludów oddanych
na pastwę Bułgarom, jeśli r e w i d u j ą c  traktat
sanstefański, chce stworzyć dzieło iście po
kojowe. Tam, gdzie powstanie nie wybuchło 
jeszcze, przygotowujo się ouo w tajemnicy. 
Jedynym środkiem utrwalenia spokoju w 
kraju wstrząśniętym tak strasznemi ruchami 

1 .jest gruntowne zmodyfikowanie dzieła gene- 
i rała Ignatiewa, które dotąd sprowadziło tylko 

chaos, ucisk i anarchię". °

(P o w sta n ie  w K um elii-)
Stambulski korespondent N . ~fr. Pressc 

podaje liczbę powstańców rumelskich i sta
nowiska przez nich zajęte. Według jego in
formacji oddziały powstańcze rozłożone są 
w sposób następujący: I L e w e s k r  z y- 
dło, 8000 powstańców , komendant Abdnr- 
Rahim effeudi, główna kwatera Ozepeli 
Przednia straż lewego skrzydła zajęła wąwo
zy Dezirmen-Dere i Markowę przr drogach 
prowadzących do Filipopola i Paszmakli, 
gros tego skrzydła zajęło przesmyki Jenikio:. 
Durniusz i Sitowę, klóre prowadzą z równi
ny Stanimuckiej na Persenk-Dagh w głąb 
kraju, tudzież przesmyk Czepeli przy drodze 
prowadzącej z doliny Stanimackiej do Pasz- 
makly. II C e n t r u m ,  liczy około 6500 
powstańców, komendant Rustem effeudi. któ
ry jest zarazem szefem całej administracji 
zrewoltowanego obszaru: główna kwatera 
Jerkóprti, gdzie znajduje się oraz główna 
kwatera całego powstania. Przednia straż 
centrum zajęła wąwóz Tachtaly, prowadzący 
z Stanimaki do Jaili, gros centrum zajmuje 
przesmyki: Kilissa, prowadzący z Ulu-Dere 
ua Aighyr-Oluk do Jaili; Uecz-Tepe i Kusza- 
lilar, prowadzące z równiny Kaskiói do Jaili. 
III P r a w e  s k r z y d ł o :  12,800 powstańców; 
komendant zjednoczonych powstańców z pod 
Kyrdżali i Sultan-Dżeri: Kara Jussuf effeu
d i , główna kwatera Kóprtilu. Przednia straż 
tego skrzydła zaciąguęła kordon dokoła mia
sta Haskioi w odległości l '/* mili. Lotne 
oddziały posuwają się aż do Kimirezi i Jedi- 
kli, zagrażając drodze prowadzącej z Eilipo- 
pola do Haskioi. Gros prawego skrzydła za
jął ważny przesmyk Kowaulyk, gdzie scho
dzą się drogi z Eilipopola i Haskioi, prowadząc 
dalej do Mastauly i Ismilan, tudzież przesmyki 
Akcze-Kajruk, Kerasly i Boghadczyk, które

prowadza z równiny Haskioi i TJlu-Detm do 
Ardy, osłaniając miejscowość Sułtan Dżen.

Z poniżej podanych kiótkich relacyj o 
utarczkach i bitwach stoczonych, wypływa, 
że powstanie, które rozpoczęło się w połowie 
marca, wzmogło się znacznie i objęło cały 
obszar dopiero po wypadkach pod Tatarkioi. 
Od początku powstania aż do 17 kwietnia 
stoczono "następujące utarczki i bitw y: Dnia 
12 marca pod Karszalikiem nad Ardą. Około 
1000 żołnierzy rossyjskich. stacyouowanych 
w Karszaliku, zaczęło plądrować tę wies 
w chwili, gdy ludność miejscowa męska wy
szła na targ 'do Ilicy. Mieszkańcy Karszaliku 
wziąwszy sobie na pomoc swych sąsiadów, 
powrócili w sile 2000 ludzi pod komendą 
Ferhada Agi i Bellala effendiego, syna Ru- 
stema effendiego (szefa w Jaili), otoczyli 
wojska rossyjskie, wycięli _ prawie połowę, 
resztę wypędzili z okolicy i odebrali zrabo
wane mienie.

Dnia 14 marca pod Findykc-ą. Rossya
nie zbombardowali i splądrowali* Findykcę 
i pomaszerowali na Karamanlar, Na ich 
spotkanie wyruszyło 8000 powstańców pod 
dowództwem Husseiu czaussa i Mehemeta 
Kawasa, ale poniósłszy znaczne stiaty musieli 
powstańcy cofnąć się do Kuszalilar. Przy tej 
wyprawie spalili Rossyanie 13 wsi. Dnia 22 
marca pod Uecz-Tepe. Rossyanie w sile 4000 
ludzi chcieli posunąć się naprzód, ale zostali 
odparci przez 2000 powstańców pod dowódz
twem Sabina effendiego i Osmana Agi, stra
ciwszy 100 ludzi. Dnia 27 marca pod Mesa- 
dli niedaleko Haskioi. Rossyanie wspólnie z 
Bułgarami splondrowali Paszakioi i Tekekioi, 
i wyrżnęli rodziny tureckie. Kara Jussuf ude
rzył ua nich, mając pod swą komendą 1000 
ludzi i 200 jeźdźców, i rozpędził ich na 
wszystkie strony. Prz^ tej sposobności padło 
250’ Rossyan. Dnia 10 kwietnia pod Tilkiler. 
4000 powstańców pod dowództwem Hadżi 
Ismaiła" Agi wycięło w pień 350 Rossyau w 
Tilkiler. W całein Sułtan Dżeri nie było ani 
jednego żołnierza rossyjskiego. Dnia 13 kwie
tnia °pod Tatarkioi. Rossyanie spustoszyli 
te ' wieś. 8000 powstańców pod komendą 
Kary Jussufa napadło ich z nienacka, wycięło 
ich pień i rzuciło popłoch pomiędzy Ros- 
syanami aż do Haskioi. Dnia 15 kwietnia pod 
Findykcą. Rossyanie chcieli zdobyć przesmyk 
Ko w a ulik ale uff-rafili ma 3000 powstańców 
dowodzonych przez Hur-sein esausea i Mehe
meta Kawasa, którzy; wzięli do niewoli 
300 żołnierzy rossyjskich i zabrali 6 dział. 
Dnia 16 kwietnia pod Gabrową. 6.000_ pow
stańców pod dowództwem Sabina Aghi, Hu- 
sseina C8<xu$z&. Mehemeda Kawała i Durali 
effendiego, napadło rossyjską kolumnę wy
słaną na rekwizyeye; padło tam 280 żołnie
rzy rossyjskich a przeszło 300 karabinów, 
zapasy i naczynie polowe dostały się w rę
ce powstańców. Uciekających Rossyan ściga
no na Kómiirdezu i Jodikli aż do Haskioi. 
Pod Eaehową w ttubdżur. Bliższe szczegóły 
nie są znan ■, wiadomo t y l k o ż e  powstańcy 
wypędzili Rossyan z całej tej okolicy. Pod 
Borowa. Data niewiadoma. 1200 powstańców 
uderzyło nc słaby oddział wojsk rossyjskich 
z Borowej. Dowodził powstańcami Ferhad 
Aga. Pobitych Rossyan ścigano aż do Sta
nimaki. Pod tą samą miejscowością _pobito_ w 
kilka dni później liczniejszy oddział wojsk 
rossyjskich. Dnia 17 kwietnia pod Tachtali. 
Rossyanie chcieli zająć przesmyk, ale zostali 
pobici przez 2.000 powstańców dowodzonych 
przez Salima i stracili 200 żołnierzy. Dnia 
17 kwietnia pod Sotir-Boghaz. Hadżi Israaił 
Aga stoczył krwawą walkę z Eossyanami i 
zadał im znaczne straty. Według najnow
szych doniesień staczają powstańcy z Ros- 
syanami prawie codziennie walki pod Sotir- 
TachtaU i Kuszalilar.

Powstanie w górach Rhodope ma 
wprawdzie cechę wyłącznie obronną, ale ruch 
tego rodzaju, prowadzony zręcznie, może 
stać się bardzo groźnym dla Rossyan, którzy 
mogą być całkiem odcięci od północnej Buł- 
garyi". W ostatnich czasach przyłączyło się 
do powstańców w górach Rhodope mnóstwo
Greków i B u ł g a r ó w  chrześcijańskiego wy
znania. Niesłychany ucisk ze strony Rossyan 
ścisłe przeprowadzanie poboru do milieyi. 
samowola, z jaką Rossyanie postępują sobie 
przy organizacji gmin i wyższych ciał ad- 
miuistraeyjuych, stawiając na czele adinini- 
stracyi zamiast ludzi doświadczonych, samych 
młokosów niedoświadczonych i niegodnych 
zaszczytów, jeżeli tylko młokosy wykażą się. 
że odbyli studya w Rossyi, albo że będą śle
po słuchali nakazów rossyjskich, chociażby 
nawet ze szkodą gminy — oto są powody, 
dla których nawet ludność chrześcijańska w 
Rumelii zaczyna brać udział w walce prze
ciw najeźdźcom.

(Z L o u d j u n ) .
W ostatnią sobotę — pisze z Londy 

korespondent Augs. Ali. Ztg. — rozeszła i 
tu pogłoska, że dwóch członków gabint 
podało się do dymisyi. Wymieniano nazv 
sko kanclerza koronnego, sir Stafford Nort 
eote’a, i ministra marynarki, W. St. Smitl 

| Morning Post wyraża zadowolenie, że j 
\ wieczorem tego samego dnia pogłoska ta 
1 kazała się nieprawdziwą. Pierwszy lord a



miralicyi — tak pisze ten dziennik — zpe -  — W  b a s y i i i e  m i e s z e z a f i s k i e i i i
wnością ostatni opuści swój okręt. Ale także dane będzie dnia 8 b. m. przedstawienie ama-
sir Stafford, przywódzca kouserwatystów w tnrskie. Odegrane będą : „Chcesz się żenić przy- 
Izbie gmin, jest człowiekiem, na którego się jacielu, to się żeń,“ monodram w i akcie Ur- 
można spuścić zupełnie; jego doświadczenie, : bańskiego i Anc-zyca, oraz Consilium faculta- 
poczucie politycznej odpowiedzialności i pa- tis, komedya w 1 akcie J. A. Fredry. Początek 
tryotyzra, dają rękojmię, że wśród najwięk- o godzinie S wieczór.
szej burzy nie ustąpi “ze swego stanowiska. - _  w  s a l i  v a t USJSOwef odbędą się
Dziennik ten ostrzega następnie publiczność m  wieczór 0 god2iuie 8 ciekawe eksperymentu 
przed mewezesnemi nadziejami. kwestya tok mikroskopijne. Bedzie to już ostatnie przed- 
wazna, jak obecna między Rossyą a Auglią, sęawienje
nie da się załatwić jedna szybką podróżą u- , .
zdolnionego dyplomaty. “ Hr. Szuwałów po- : w  ,  8 l » n a |f  . s a m o b ó j s t w a ,
wrócił niezawodnie „nie z ostatniem słowem- : />? «odzime 10 wieczór spos rzegł do-
swego rządu. Przeciwnie, sytuacya jest tego . zorea. kolejowy_ na szynie ko ei brodzlaej, Koro 
rodzaju, że można „jeszcze pomówić11. Rzad r2ezm “ ^ k i e j ;  lezącego męzczyznę z rozszar 
rossyjski nie zwątpi do ostatniej chwili i bę- ręką prawą Pokazało się ze nieznajomy,
dzie nas ciągle traktował a la  Ignatiew, a. ktory " “ J1 lat ckoło rzuclł był w za-

Teissereno de Bort, pierwszy, rolników (uprawa 
ziemi, hodowla bydła, ogrodnictwo i leśnictwo, 
oraz uprawa winogradu) odbędzie się w czasie 

, od dnia 10 do 20 czerwca, drugi, dla ujeduo- 
; stajnienia podziału gatunków przędzy, od 25 do 
; 27 czerwca, w pałacu Trocadero.

— O p e r a  k o m i c z n a  w Wiedniu, 
; jako towarzystwo akcyjne, przestała istnieć. Na 
i odbytem przed kilkoma dniami zgromadzeniu 
j akeyonaryuszów uchwalono jednogłośnie likwida- 
i cyę majątku towarzystwa, ponieważ się poka

zało, że na kapitał akcyjny w sumie 1.200.000 
zł. aktywa towarzystwa wynoszą jeszcze tylko

j 500 zł. w depozytach i wekslach. Straty przed
siębiorstwa. Które było jednem z ostatnich 
dzieł przedkrachowych, wynosiły w Kilku latach 
1,199.500 zł., a w jednym roku ubiegłym 
642.217 zł.

— O l b r z y m i  p o m n i k  w kształcie 
wieży 60 do 90 metrów wysokiej ma być wznie
siony dla uczczenia pamięci króla Wiktora Ema-

j nuda na pobojowisku pod Solferino, a to ze 
| składek publicznych we Włoszech, które uchwa-

nik ministrom, że msja za soba cały na- , . 1 , „.
ród angielski, i że cała Europa stanie i etm syn A pe.wneg0 P ezDlka przy " ey Zie'  
po stronie obrońców oraw traktatowych; to IoueJ' Spostrzeżono jednak zawczasu obwieszo-
też nie powinni ani “na krok odstąpić od . ^ łopaka 1 P ow rócono go przy pomocy 
swych głów nych  żądań. Standard  donosi e?:ais leJ o zyc-ia.
swoim czytelnikom, że pomiędzy ministrami * N a g ł a  ś m i e r ć .  Wczoraj, około go-
panuje nazupełniejsza zgoda w zapatrywa- dżiny szóstej po południu wszedł do handlu p. 
niach i że tok rokowań jest bardzo pomyśl- Szamesa naprzeciwko kościoła katedralnego urzę- 
ny, Z szczerem zadowoleniem możemy żywić \ dn'k tutejszego magistratu, Feliks Radewicz, i 
nadzieję, że nie przyjdzie do wojny. Ale za- \ kupował kapelusz. W trakcie kupna padł nagle 
nadto śmiałem jest twierdzenie, jakobyi na k^esło i nim zdołano przywołać lekarza 
już dnia U  czerwca miał się zebrać kon- j zakończył życie na miejscu. Zmarłego zabrano 
gres; wszakże przedewszystkiem musi jeszcze j do szpitala wśród nadzwyczajnego zbiegowiska, 
nastąpić tymczasowe porozumienie między • =  z g r a d e m  nawiedziła
Anglią a Rossyą. Są widoki, że to porożu- , dnia 26 maja powiat kamionecki. Przeciągając 
mienie zostanie osiągnięte. Times piszą: „Ze j w kierunku północno-wschodnim przez Horpin, 
wszystkich stron nadchodzą pomyślne wia- Spas, Tadanie, Sokole, Połonieznę, Dmytrow, 
domośei o postępie  ̂ rokowań w kwesty i  ̂ srożyła się najdłużej i najgwałtowniej w oko- 
wschodniej. Z Wiednia donoszą, że kongres j licy Krzywego i Obiadowa. Grad wielkości wlo- 
zbierze się 11 czerwca. Nie może ulegać wat- | skiego orzecha padał nieustannie w niektórych 
pliwośei, że główne żądania rządu angiel- j miojscowościach przez 15 do 80, a w niektć- 
skiego zostaną przyjęte i że każde mocarst- rvch urzez 45 minut, Szkodv. i akie wyrządził.

przechwałkami i hałasem. Należy spodzie- “ maszyny zgiunuo^io mu
wać się, że gabinet angielk i jak dotąd, tak y ko praw  ̂ r«k§- EatmeS° ?dwieziono do szpi- 
i nadal oceniać będzie należycie swego prze- tala. Dzis_ sprawdzono, ze się nazywa Ludwik 
fiw niki W knńcn nr7vnnmi>'a *en d/G n- Mustek i jest malarzem. Wczoraj usiłował ode-

p ' 1 brać sobie życie przez powieszenie dziewlęcio-1 Hł° w ty°b dniach zgromadzenie ludowe w
t Brescii na wniosek hr. Torelli. Na szczycie 
\ wieży umieszczony będzie stosownych rozmiarów 

posąg zmarłego króla, lub też gwiazda włoska 
z inieyałami V. F.

— Bfa L<*Sei Westfalskiej pod Dri- 
i burgiem dnia 26 b. m. w skutek wykolejenia 
| sio pociągu jeden z urzędników oraz jeden z po

dróżnych utracił życie, a konduktor i dwaj po
dróżni doznali uszkodzeń.

— C y g a ń s k a  k a p e l a ,  grywająca 
na placu wystawy powszechnej w Paryżu, jest 
przedmiotem szczególniejszego zajęcia Paryżan. 
Witają ją i ugaszczają serdecznie na każdym 
niemal kroku. W zeszły piątek redakcja dzien
nika Figaro dawała na jej cześć bankiet, w 
którym wzięli udział francuscy i austro - wę
gierscy literaci i artyści jak Labiche, Meilhac, 
G-ondinet, de Najac, Mnukacsy, Zichy, Mautner, 
Henry de Pene, książę Reuss, pułkownik Stoffel, 
Delibes i t. d. Cyganie grali narodowe melodye 
węgierskie, walce Strausa, a na zakończenie 
marsz Rakoczyego. Jeden z nicli podczas uczty 
wniósł toast na pomyślność Francyi.

— lleeh an iezn y  stenograf. W
sekcyi włoskiej na wystawie powszechnej w 
Paryżu oglądać można przyrząd zupełnie podo
bny do ftsharmoniki z 22 klawiszami, w środku 
którego znajduje się walec, pod którym przebiega 
skrawek papieru, podobnie jąk w przyrządzie 
telegraficznym systemu Morsem. Jest to steno
graf mechaniczny wynalazku niejakiego Michela 
z Quassali, w Piemonckiem. Na wystawie dwie 
krewne wynalazcy, obeznane z przyrządem, 
piszą od rana do wieczora we wszystkich, nie
zrozumiałych sobie nawet językach, gdyż przy
rząd powtarza tony fonicznie. Wynalazca twier
dzi, że jego mechaniczny stenograf zastąpić może
dziesięciu piszących stenografów.

— B f r a s z l i n a  b u r z a  zniszczyła 
przed tygodniem mnóstwo miejscowości północno 
amerykańskiego Stanu Wiseonsin. Wicher, zwa
ny tam tornado, obalał całe domy. Legły w 
gruzach miasta Mineval Point, Mount Yernon, 
Princrose, Oregon i Paoli. Ile dotąd wiadomo, 
wydobyto z pod gruzów 80 osób zabitych a 
50 rannych. Trąba powietrzna unosiła zwłoki 
ludzkie na znaczną odległość, a w pewnej osa
dzie porwała i o parę staj przeniosła cały 
drewniany budynek szkolny z nauczycielem i 
uczniami, przyczem trzej z uczniów utracili ży
cie, a prawie żaden nie wyszedł bez szwanku.

wo zgodzi się w zasadzie, iż cały traktat 
sanslefański musi być przedmiotem obrad 
kongresu europejskiego. Nie można więc w ą t 
pić, że kongres przyjdzie do skutku, alo z 
drugiej strony nie ulega także wątpliwości, 
że sam kongres nie jest jeszcze w stanie 
zażegnać burzy. Wszakże przed stauowczem 
załatwieniem całej sprawy mogą być poru
szone najważniejsze kwestye polityczne. “ Ti
mes wskazują na jedną taką kwestyę, na 
wewnętrzny porządek w Turcji. Dopóki w 
Turcy i nie ustanie raz na zawsze dotychcza-

rych przez 45 minut. Szkody, jakie wyrządził, 
równają się miejscami zupełnemu spustoszeniu, 
a o sile i gwałtowności gradu najwymowniej 
świadczy fakt, że w Krzywem zabił ośinnaście 
sztuk rogatego bydła i 25 owiec na polu !

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w 
Krakowie były profesor instytutu technicznego 
Zeno Hałatkiewicz, autor kilku prac nauko
wych w zakresie chemii.; w Bielicach znako
mity botanik, profesor Ferdynand Schur, rodem 
z Królewca, w sędziwym wieku.

t  lo r d  »¥oli« S S sissc l, słynny an-
sowy zgubny system, nie może być mowy >. gielski mąż stanu i przywódzca stronnictwa 
o trwałym spokoju europejskim. Wszakże 
Rossya miałaby w takim razie ciągłą sposo
bność do mięszania się w wewnętrzne spra-

wniosok, ażeby góra zamkowa była napo; 
j wrót otwartą dla jazdy konnej i powozami 
| przynajmniej przez dwa dni w tygodniu. M:|- 

gistrat mniemał, że należy oznaczyć trzy 
dni w tygodniu, sekeya III zaś, w ysłucha"' 

; szy wszystkiich motywów p rzem a w ia ją cy ch  za 
j otwarciem i zamknięciem góry zamkowej d‘:l 
i jazdy, proponuje przejść do purządku dzień 
i nogo naci wnioskiem tak dr. Madejskieg0* 
| jako też i magistratu.

Sprawozdawca sekcyi III, p. Wi e d e u .  
i przedkładając Radzie ten wniosek, dodał, 7-e 

przed chwilą otrzymał petycję, podpisaną 
przez 400 obywateli, którzy domagają się, 
ażeby zeszłoroczna uchwała Rady m i e j s k i e j  
pozostała i nadal w mocy.

Nad wnioskiem sekcyi III wywiązała 
się bardzo ożywiona rozprawa. Do głosu za
pisało się dwunastu mówców. Pierwszy prze
mawiał bardzo długo p. D o b r z a ń s k i ,  
otwarciem góry zamkowej dla jazdy przez 
trzy dni w tygodniu, każdym razem od go* 
dżiny 9 z rana do 5 po południu. Miastu 

| powinno koniecznie uprzyjemnić ludziom za- 
j możnym pobyt w mieście i stworzyć rodzaj 
| corsa na górze zamkowej; ażeby zaś nie by- 
| ło kurzu, powinno miasto postarać się o do- 
j brą drogę makademizowaną, albo brukowaną. 
s Mówca proponuje odesłanie tej sprawy do 

sekcyi IV, dla zbadania, iie może kosztować 
urządzenie dobrej drogi.

P. D ą b r o w s k i  przemawiał za otwar
ciem bez ograniczenia.

Dr. Op o l s k i ,  jako przewodniczący gal- 
Towarzystwa lekarzy, zaprotestował przeciw 
otwarciu góry zamkowej dla powozów. Jest 
to jedyne we Lwowie miejsce, w którem 
można odetchnąć świeżetn powietrzem, nie 
należy więc pozwalać, aby i tu kurz udare
mniał przechadzkę. Jako radny, proponuje 
mowea odesłać tę sprawę do sekcyi sani
tarnej.

W tym samym duchu przemawiał p, 
Ku l c z y c k i .  Przed przemówieniem innych 
mówców, poddał p. przewodniczący pod gło- 
sowauie odraczający wniosek dr. Opolskiego, 
który został przyjęty znaczną większością 

w.

wy tureckie a to tem bardziej, że Turcya 
europejska równie jak azyatycka będzie pań
stwem bezsilnem. Na pytanie, które państwo 
ma pomódz Turcyi do uporządkowania jej 
stosunków wewnętrznych, odpowiadają Times: 
Anglia. Wmięszanie się Rossyi będzie za
wsze uważanem za chęć zaboru; należy więc 
Anglii poruczyć tę misyę. Anglia musiałaby 
wtedy zażądać od Rossyi rękojmi, że na 
przyszłość nie przekroczy ani azyatyckieh 
ani europejskich granie, jakie wyznaczy jej 
kongres. Artykuł swój kończą Times nastę
pującym frazesem: Dla siebie nie żądamy
niczego, chyba może stanowiska, któreby 
nam ułatwiało wykonywanie tej missyi. Z 
naszej strony domagamy się tylko, ażeby już 
raz położono koniec dalszemu podziałowi 
Turcyi i ażeby ta Turcya zajęła stanowisko 
wpływowe w koncercie mocarstw europej
skich.

K R O E I K A
— E g z a m i n a  k l a u z u r o w e  kan

dydatów na nauczycieli w szkołach realnych 
odbywać się będą dnia 26 i 27 czerwca r. b. 
od godziny 9 rano w gmachu c k. szkoły poli
technicznej.

— T ow arzystw o praw nicze. 
Dnia 2 czerwca o godzinie 4 po południu od
będzie się walne zgromadzenie lwowskiego to
warzystwa prawniczego.

=  P . Ign acy  P o to c k i , właści
ciel obszaru dworskiego w Ubryniu, wybrany 
został przy wyborze uzupełniającym członkiem 
rady powiatowej Czortkowskiej z grupy większych 
posiadłości.

— W ieczorek  d ra m a ty czn y , 
urządzony przez p. Gustawa Fiszera, odbędzie 
się dziś w sali kasyna miejskiego z programem 
bardzo urozmaiconym. Wieczorek rozpocznie 
uwertura z opery Lcs Papillotes de Mr. Be- 
noist Rebera, poczem odegrane zostanie przy
słowie dramatyczne hr. Bobrowskiego AHe mów 
hop, az przeskoczysz! z panią Nowakowską w 
głównej roli. Następnie odegrane zostaną znowu 
dwie koinpozycye muzyczne, Schumanna i Do- 
nizettego, na zakończenie zaś dany będzie żart 
dramatyczny pod tytułem W  kancelaryi dy
rektora teatru, w którym pan Fiszer wystąpi 
W rozmaitych metamorfozach.

whigów, o którego zgonie już przed trzema ty 
godniami doniósł był przedwcześnie telegram 
z Londynu, zakończył życie d. 28 maja. John 
Russel był synem, trzecim z kolei, księcia 
Bedford. Przyszedł na świat 18 sierpnia 1792, 
liczył wię 86 lat. W kollegiura Sanbury oraz na 
wszechnicy edynburskiej otrzymał pierwsze wy
kształcenie, poczem 17 letnim młodzieńcem 
zwiedził Europę i bawiąc w Hiszpanii umiał 
sobie zjednać względy ówczesnego dowódzcy 
wojsk angielskich tamże, księcia Wellingtona. 
W czasie tej podróży próbował się na polu li- 
terackiem, napisał był mianowicie dramat Don 
Garlos, który jednak nie miał na scenie powo
dzenia. Tak samo powieść jego Bsąuisses 
chłodno została przyjęta w Anglii. Natomiast 
biografia lorda Williama Russela, jednego z 
przodków Johna, w krótkim czasie miała liczne 
wydania. Lord John Russel w r. 1818 wybra
ny został w Davistok do Izby gmin parlamentu, 
gdzie stanowczo się oddał kierunkowi postępo
wemu. Zaczęto się z nim liczyć, kiedy po raz 
pierwszy wystąpił przed Izbę z gruntownie 
opracowanym i motywowanym wnioskiem wzglę
dem reformy wyborczej. Wniosek ten został 
wprawdzie uchylony, lecz Russel wytrwale 
przedkładał go Izbie na każdorocznej sessyi i 
po czternastoletnich usiłowaniach i niestrudzo
nej agitacyi przeparł go w końcu. Dnia 11 
czerwca 1882 Russelowski bil reformy stał się 
jedną z zasaduiczych ustaw konstytucyjnych w 
Augiii. Oczywiście, podniosło to niezmiernie ] 
powagę wnioskodawcy w oczach całego kraju; { 
od tego też czasu lord Russel uważany był za ] 
głowę whigów w Izbie gmin i utrzymał się * 
na tem stanowisku aż do sędziwego wieku. I 
Większą część wolnomyślnych reform, przepro- i 
wadzonych w parlamencie angielskim po roku i 
1832 zawdzięcza Anglia bezpośredniej lub po- ! 
średniej inicjatywie Russela oraz jego znakomi-1 
tej taktyce parlamentarnej. Ile razy whigowie j 
stali u steru rządu, znajdował się i on pomię- ! 
dzy nimi; od roku 1830 do 1834 był płatnikiem ; 
wojennym, od 1835 do 1841 ministrem spraw j 
wewnętrznych, od lipca 1846 do 1852 prezy- 1 
dentem rady ministrów, od grudnia 1852 do : 
1855 ministrem spraw zagranicznych, który to 
urząd powierzony mu został przez królowę zno- j 
wu w roku 1859 i który zajmował do 1865. j 
W rok później, jako premier zakończył lord i 
Russel zawód swój męża stanu. Po upadku mi-1 
nisterstwa Derby-Di,sraeli nie chciał już przyjąć j 
udziału w whigowskim gabinecie GladstoncTa. j 
(r. 1868) jednakowoż w ważnych sprawach j 
bieżących niejednokrotnie jeszcze podnosił głos j 
publicznie.

— £>w a n o w e  k o n g r e s y  ogłasza 
w Journ. off. francuski minister handlu, p.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 29 maja.)
(L ) Pomiędzy innomi załatwiła poza- 

w(-zoraj Rada sprawy następujące: Z powodu 
ewiezeń wojskowych pomiędzy 23 sierpniem a 
15 wrześniem r. b. wezwała generalna ko
menda magistral, ażeby dostarczył pomiesz
czenia dla 4.000 ludzi. Magistrat i sekeya 
i i  zgodziła się na zdanie, że najwłaściwiej 
będzie wybudować baraki. Zbudowanie ich 
kosztowałoby 5.600 złr. a prócz tego mu
siałoby miasto wydać około 2.000 złr. 
na pomieszczenie oficerów. Cały wię wyda
tek wyniesie około 8.000 złr. Rada przychy
lając się do wniosku sekcyi, uchwaliła wy
budować baraki na obszernym placu między 
ulicą Gródecka a.Janowską, a w celu pokry
cia kosztów postanowiła podwyższyć na je
den rok podatek kwaterunkowy z i 1!DL na
2Y.7o. ,

Szkoła ludowa żeńska u św. Anny jest 
pomieszczoną aż w trzech reainośeiach, z któ
rych jedna jest w prawdziwie w opłakanym 
stanie. Nim wybudowany zostanie osobny 
gmach przy ulicy Kazimierzowskiej na po
mieszczenie tej szkoły, uchwaliła Rada wy
nająć na 2 a względnie na trzy lata całą 
dwupiątrową realność p. Spulera pod 1. 9 
przy ulicy Zamkniętej, w której pomieści się 
cała szkoła żeńska u św. Anny bardzo wy
godnie. Czynsz wynosi rocznie 2.300 złr. a 
więc o 900 złr. mniej niż dotychczas.

Do bardzo ożywionych rozpraw dała 
powód sprawa otwarcia góry zanikowej d!a 
powozów. Przed 8 dniami przedłożył dr. 
M a d e j s k i  i kilkunastu innych radnych

|  T a r g  lw ow ski. (Sprawozdanie ty
godniowe Izby handlowej za czas od 18 maja 
do 25 maja.) Wszystkie ceny za 100 kilo
gramów. Pszenica 9.— do 10'80 złr. Żyto 5.75 
do 6-50 złr. Jęczmień 5’60 do 7-— złr. Owies 
5‘25 do 6.— złr. Hreczka — •— do — •— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 6'50 do 7'25 złr. 
Kiikurudza nowa 6 25 do 6'75 złr. Proso 
— -— do — '— zł. Groch do gotowania 6.25 
do 7'50 złr. Groch pastewny 5'75 do 6'25 
złr. Soczewica — ■— do — •— złr. Fasola 
8'25 do 9'25 złr. Bobik — do —•— 
złr. Wyka 4\25 do 4'75 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 26'— do 42'—  złr., przednia
— •— do — 1— złr., średnia — ■— d o -------
złr., poślednia — •—  do — •— złr. Tymotka 
— •— do — ■— złr. Anyż rossyjski — •— do 
— ■— złr. Anyż płaski 38'— do 43'— złr. 
Kminek 36'— do 40-— złr. Rzepak zimowy 
— .— do — .— złr. Rzepak letni 11-— do 
13'25 złr. Rzepik zimowy — ■— d o — •— złr. 
Rzepik letni — .— do — •— złr. Luianka 
10'25 do 12'— złr. Nasienie lniane — •— do 
12-75 złr. Nasienie konopne —■— do — ■— złr. 
Chmiel — .— do — ■— złr. Spirytus gotowy 
29-85 do 30'40 złr.

-i- W iedeA . 29 maja. Na dzisiej
szy targ na u i e r o g a c i z n ę ,  spędzono 
towaru średniego i ciężkiego razem sztuk 
783, czyli o 669 sztuk mniej niż przed ty
godniem; dowieziono towaru bitego 160 
sz tuk , czyli o 32 sztuk mniej. Targ dzi
siejszy pod żadnym względem nie różnił się 
od niekorzystnego dia sprzedających targ*1 
wczorajszego. Płacono: towar lekki 33—40, 
średni 39—42, ciężki 42— 45 zł. za 100 
kilo żywej wagi, towar bity 46— 52 zł- 
S k o p ó w  spędzono dziś 3132, czyli o 2051 
więcej niż przed tygodniem; towaru biteg0 
było 50 sztuk, czyli o 15 sztuk więcej. 0ak 
zwykle, tak i dziś bardzo przeważną część 
spędu zakupiono na wywóz pOj25— 3O1/* 
za parę; na wagę nominalnie* tylko noto
wano 40— 56 zł. za 100 kilo żywej wag1- 
J a g n i ą t  było 1010 sztuk, czyli o 385 sztu " 
więcej; płacono po 4— 12 zł. za parę.

W Paryżu dnia 27 b. m .  u t r z y m a ł )  

się dawniejsze ceny wołów, n a t o m i a s t  skop) 
spadły w cenie; płacono 78 etm. do 1 ‘r 
z a  Y s  k i l o .

OSTATNIA POCZTA
Z a p r o s z e n i a  n a  k o ń g r e s  

czas nie zostały rozesłane, albowiem sz
kongresu ciągle jeszcze idą w^górę, 
ezy, że nie wszystkie jeszcze różnic

to zna 
óżniee są



5
j^wnane W ostatniej chwili poruszyć miał 
Jlr- Szuwałow sprawę równoczesnego odwro- 
u sir zbrojnych angielskich i rosyjskich z 

P°d Konstantynopola, a jest to, jak wiadomo, 
^yestya, która na poczekaniu załatwić się 
0|e da. Wątpimy, aby załatwienie tej kwestyi 
postawione zostało jako conditio sine qua non 
k°ngres[,, cbybaby Rossya skrycie dążyła do 
udaremnienia kongresu, czego przecież przy
puszczać nie można. Rossya ma bowiem naj- 
Wl§kszy interes w rychłem zebraniu się kon
gresu, który w ten albo ów sposób położył
by kres dzisiejszemu stanowi niepewności, 
prawie gorszemu od wojny. Zresztą jeżeli 
8zezegóły porozumienia anglo - rossyjskiego, 
Podane przez Globe są prawdziwe, a m. my 
Ppwody do przypuszczania, że tak jest w isto- 
Clp, to Rossya obecnie mniej niż kiedykol
wiek potrzebuje obawiać się kongresu. Poro 
Z|uuienie z Anglią, według tego źródła, przy- 
Szło bowiem do skutku na podstawie wzaje
mnych ustępstw, z których angielskie bodaj 
Czy nie są większe od rossyjskich. Za poło
wiczne koncesye rossyjskie w sprawie Buł- 
Snryi i drogi handlowej do Persy i tudzież kon- 
hjbucyi wojennej — zrzeka się Anglia swego 
Veto przeciw aneksyi Batum, kontentując się 
piatoniczną klauzulą, że Rossya nie będzie 
Posuwać dalej swych granic w Azyi; pozwa- 
1& Rossyi zabrać rumuńską Bessarabię ogra
niczając się na wyrażeniu ubolewania (sic!) 
2 tego powodu. Więc to ma być ów magni- 
fic peace, o którym mówił lord Beaconsfield? 
Najgorzej wyszłaby na takim pokoju Turcya, 
której nie wiele więcej przyznano nad to. co 
miała zastrzeżone w traktacie sanstefańskim. 
■Mianowicie w sprawie rozległości przyszłej 
fhiłgaryi, która przecież jest kwestyą bytu 
Tureyi europejskiej, stan rzeczy z tureckie
go punktu widzenia pozostałby prawie zu
pełnie taki sam, jaki stworzony został trak
tatem saDstefańskim. Północna Bułgarya po 
Bałkan wraz z fortecami nadduuajskiemi 
2 Szumią i Warną, przepadłaby na zawsze 
dla T ureyi; południowa Bułgarya pozostała
by tylko w luźnym związku z państwem ot- 
to rnańskiein. które nie miałoby prawa utrzy
mywać tam swej siły zbrojnej. Niejasnein 
jest określenie organizac-yi tej południowej 
Bułgaryi na wzór kolonij angielskich, te bo
giem nie są administrowane jednakowo, lecz 
Podezas gdy jedne jak Australia, Kaplaudoą 
prawie zupełuie niezawisłe, inne jak Gibral
tar, Siugapore, Aden, nie mają prawie żad
nej autonomii. Wspóluą cechą wszystkich 
kolonij angielskich jest tylko to, że na czele 
ich zarządu stoi gubernator mianowany przez 
koronę, i że korona ma prawo utrzymywać 
w nich tyle wojska ile potrzeba. Tego pra
wa nie miałaby Porta w południowej Bułga- 
ryi, która przeto zostawałaby z Turcyą 
w związku jeszcze luźniejszym niż najbar
dziej usamowolnione kolonie ze swą metro- 
polą.

i 9 pułkiem piechoty bombajskiej; z 
parowca „Kilkc-rran" z 9 pułkiem kawaleryi 
bengalskiej i 26 pułkiem piechoty bombaj
skiej ; z parowca „Marina" i żaglowca „Nar- 
cissus“ z 26 pułkiem piechoty bombajskiej i 
9 pułkiem kawaleryi bengalskiej; z parowca 
„Macedonia" i z żaglowców „Aros Bay“ i 
„Oitadel“ z 9 pułkiem kawaleryi bengalskiej, 
z parowca „Trinacria" i żaglowca „Seaforth" 
z 1 pułkiem lancierów bombąjskich i 9 puł
kiem kawaleryi bengalskiej. Razem 27 okrę
tów transportowych, 8.500 ludzi 1.882 koni 
i 12 działami. Dla uzbrojenia tych wojsk 
wysłano temi dniami z Londynu na Maltę 
12.000 karabinów systemu Henry-Martini.

sowi, zdają sic być usunięte. Rząd an- st wach swoich posunąć się mogła tak 
gieisld byłby udzielił parlam entowi daleko.
bliższych wiadomości. Układy między j W i c d e A >  3 I  m a ja . Iz b a  d e .a » w  jlvu« h ,  Ol ma a. izoa ue-

■ . j ■ p rd ż » m « « o  . pvllowa„ych przyjdą paragraf pierw-
mc takiego, coby czymlo uszczerbek j szy ustawy o k'wotaoh

Czytamy w wiedeńskiej korespondencyi 
Czasu: „Ciekawe słowo przypisują ambasa
dorowi rossyjskiemu w Wiedniu, panu No- 
wikowowi. Dyplomata ten, znany z swej 
lękliwości, na zapytanie, co uczyni Rossya? 
przed kilku dniami miał odpowiedzieć: „Lę
kam się, że będziemy mieli i upokorzenie i 
Wojnę." Słowa te dowodzą głębokiej znajo
mości stosunków rossyjskich, albowiem opi
nia publiczna w Rossyi , zwłaszcza w Mos
kwie, aż do pewnej tylko granicy przypatry
wać się będzie spokojnie udzielaniu koncesyj 
eelenj okupienia pokoju. Koncesye na rzecz 
Anglii są po części także ustępstwami na 
rzecz Austryi, ale po za niemi zostaje do 
spełnienia program ściśle anstryacki, wyma
gający nowego może upokorzenia Rossyi." 
Jeżeli jednak sprawdzi się wiadomość Globe'a, 
o której piszemy wyżej, Rossya nie będzie 
Wiała ani upokorzenia ani wojny.

Generał I g n a t i e w popadł po raz 
drugi w zupełną niełaskę i zuowu, jak po 
klęskach pod Plewną, wyjechał za urlopem 
do Kijowa.

.

Korespondent Pol. Corr. pisze z La 
Valetty pod dniem 22 maja: „ T r a n s p o r t  
Woj s k  i n d y j s k i c h  z Bombaju, który w 
tym tygodniu ma tu przybyć, złożony jest w 
sposób następujący : Pierwsza przesyłka skła
da 'się z tr. asportowego parowca „Goa“ i 
żaglowego okrętu transportowego „Duke 
of Athole" z 25 pułkiem piechoty madraskiej, 
2 parowca „Maraval“, z 31 pułkiem piechoty 
bengalskiej; z parowca „Madura" i żaglowca 
„Hospodar" z bateryami pierwszej brygady, 
z parowca „St. Osyth" ze sztabem general
nym, z 2 pułkiem Goorkas i z bateryami 2 
brygady; dalej z parowca „BeDgal" i ża
glowca „Oriliamme" z 3 i 5 kompanią sa
perów i minerów bombąjskich. Druga prze
syłka składa się z parowca „Canara" i ża
glowca „Baroi Colonsay" z saperami i mine
rami madrask mi, z parkiem artyleryi polnej, 
2 9 pułkiem piechoty z Bombaju i 1 puł- 

* Lem ułanów bombąjskich ; z parowca 
„Bangalore" i żaglowców „St. Mildred" i 
■tHaanibal" z jednym pułkiem jazdy bombaj-

U r o c z y s t o ś ć  W o l t e r o w s k ą  
obchodzili libertyni paryscy 30 maja w tea
trze Gaite i w c y r k u  (!) amerykańskim. 
W cyrku prezydował p. Laurence P i c h a t. 
Było tam obecnych przeszło 5000 osób. Po 
stosownych przemówieniach odsłonięto po- 

| piersie Woltera, dzieło Caille’a, przy odgło- 
i sie Marsylianki. — W teatrze Gaite odbyła 
! się t. z., fete oratoire pod przewodnictwem 
' W i k t o r a  H u g a ,  którego powitano hucz- 

nemi oklaskami. Deputowany S p u 11 e r za
gaił posiedzenie mową o politycznem zna
czeniu uroczystości. Z obawy przed możli- 
wem zakłóceniem spokoju, niepodobna było 
urządzić uroczystości pod gołem niebem. Re
publika musi przedewszystkiem czuwać nad 
utrzymaniem porządku i spokoju. Wzmianka 
o T h i e r s i e, który był Wolteryaninem , 
została przyjętą huczuemi oklaskami. Po 
Spullerze miał D e s c h a n e l  wykład bio- 
graticzno - krytyczny o Wolterze. Niektórzy 
gorszą się tem, że Wolter wyszydzał Dzie
wicę Orleańską; ale któż spalił tę bohaterkę? 
Ten ustęp był kulminacyjnym punktem całej 
mowy. W końcu wstąpił na mównicę Wiktor 
H u g o ,  a długo nie mógł przyjść do słowa z 
powodu oklasków. Treść jego mowy jest na
stępującą: „Przed 100 laty zmarł człowiek 
nieśmiertelny, przeklęty przez przeszłość a 
błogosławiony przez przyszłość. Cześć ośin- 
nastemu stuleciu, cześć bohaterom wielkiej 
idei!! Istnieje tylko jedna wielkość, a jest 
nią geniusz! Przed rewolucyą był lud syno
nimem głupoty, reiigia nictoleiancyi, spra
wiedliwość bezprawia. Wolter wypowiedział 
wojnę wszystkim socyalnym niesprawiedliwo
ściom; bronią jego było pióro. Tem piórem 
zwalczył on stronniczych sędziów i księży, 
rozproszył przesądy. Walka przeciw przesą
dom jest walką Chrystusową. Wolter prowa
dził laką walkę. Dokoła Woltera stał cały 
las (sic!) geniuszów; mężowie pomarli, du
sze ich żyją. Krwawa sława przebrzmiała, 
pokojowa zaś sława trwa dalej." Po manife- 
stacyi przeciw wojnom przemawiał mówca 
za amnestyą. Eotuzyazm był nie do opisania, 
porządek wzorowy. Przed- posągiem J e a n n e  
d’ Ar c  nie było żadnych manifestacyj; usta
wiony tam sergcant de mile odpędzał wszyst
kich, którzy chcieli złożyć wieńce u stóp bo
haterki.

„Słychać już od dłuższego czasu, pisze 
Presse, że gdyby przyszło do podziału Tur- 
cyi, Wł o c h y  zwróciłyby swoje oczy na Tu
nis. Tymczasem zdaje się, że Francya już je 
uprzedziła. Według doniesienia augshurgskiej 
Allgemeine Zeitung  z Malty, Francya ukła
da się już podobno z bejem Tunisu o odstą
pienie tego kraju Francyi. Tunis zostałby w 
takim razie wcielony do Algieru. Skoroby te 
układy doprowadziły, do pomyślnego rezultatu, 
rozpoczęłaby się natychmiast budowa kolei żela
znej z Algieru do Tunisu. Mustafa basza mini
ster i poufnik beja ma niebawem przybyć do Pa
ryża w towarzystwie generała Olianzy. Sły
chać nadto, że Anglia nie miałaby nic prze
ciw temu projektowi. Pogłoska tyie razy za- 
przeczana, że Anglia zajmie Egipt, pojawia 
się znowu".

naszym interesom. '  | w iekszości%
at i. -  ̂ , • i 160 głosow przeciw  85.Na zapytanie o a u s t r y a c k i e j  .

p r z y g o t o w a n i a  odpowiedział hr. j ^ F i c d e ń ,  31 maja. Polit. Gorr.
A n d r a s sy, że chodzi tu tylko o przy- ; donosi z K onstantynopola: W ysłani
gotowania celem ubezpieczenia komu-1 w g ó r y  R k o d o p e  tureccy komisa-
nikacyi na wypadek m arszu armii. 1 rze paeyfikacyjni Yassa Effendi i Sa-
Dziś zachodzi w łaśnie sy tu acy a , dla j mik basza powrócili, nic nie spra-
której rząd domagał się 60 milionów I wiwszy. Naczelnicy pomackich po
i i i S tTTCs + o ni ns\kredytu.

M i n i s t e r  w o j n y  oświadcza 
również, że nie chodzi wcale o budo
wę stałych fortyfikacyj. Wieści, jakoby
za pieniądze przyzwolone m iały być — , --  ------
sprawione działa forteczne system u nego przez Anglię r o z e j m u  
U chatinsa, są także przesadne. W  tw ie r -1 :
dzach umieszczono tylko dawniejsze 
działa, które z powodu zaprow adzenia 
dział Uchatiusa, stały się nadiiczbo-

Deputowany parlamentu niemieckiego 
socyalista M o s t  uwięziouy został w Ghem- 
nitz w Saksonii z powodu, iż ua zebraniu 
zwołauem dla obrad nad urzędem sanitar
nym mówił o z a m a c h u  na cesarza W il
helma i wzniósł okrzyk na cześć socyalistów. 
W skutek tego aresztowania otrzymali in
spektor policji i prokurator listy, grożące 
im śmiercią. Policya wyznaczyła nagrodę za 
wykrycie autora listów.

TELBGMY GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e f l ,  31 maja. W  komisyi 

budżetowej delegacyi austryaekiej od
powiedział hr. A n d r a s s y  na iiczne 
zapytania, że wiadomość podana przez 
dziennik angielski Globe o punktach 
p o r o z u m i e n i a  a n g i e l s k o  - r  o s- 
s y j s k i e g o  w rzeczy głównej o t y l e  
m o ż e  z a w i e r a ć  p r a w d ę ,  o ile 
trudności, które opierały się kongre-

wemi.
K u r  a n d  r zapytuje, czy Niemcy, 

które wobec Anglii istotnie odegrały 
rolę gorliwego i „uczciwego m aklera" 
(ehrlichen Machlers), także i wobec nas 
okazują podobnąż dyspozycyę?

Hr. A n d r a s s y  odpowiada, że 
na kwestye tak trudnej i drażliwej 
na tu ry  m inister spraw  zew nętrznych 
tylko w rzadkich w ypadkach odpo
w iadać może. Skoro jednak postawio
no już to pytanie, popełniłby błąd, 
gdyby nie stw ierdził zgodnie z p raw 
dą, że Niemcy w każdym kierunku i 
nietylko wobec Anglii okazały się u- 
czciwym pośrednikiem, i że mamy 
wszelkie powody do tego, aby nasz 
stosunek do Niemiec jak  przedtem  tak 
i teraz uważać za bardzo pomyślny i 
dobry.

H e r b s t  podnosi, że bądź co bądź 
z ugody zawartej między Anglią a 
Rossya wypływ ać się zdaje, jakoby 
nasze interesa na kongresie mniej już 
były ubezpieczone niż in teresa innych 
mocarstw.

H r. A n d r a s s y  odpowiada, że 
lakie rokow ania, jakie m iały miejsce 
między Anglią i Rossya, ubezpieczają 
w łaśnie zebranie się kongresu, ale nie 
uprzedzają w niczem jego zadania. 
Między m ocarstwam i nie ma jeszcze 
porozumienia we wszystkich punktach. 
W szystkie kwestye między wszystkie- 
mi m ocarstw am i in suspenso — stano
wią przedm iot rokow ań i załatwione 
być mają na kongresie.

Na zapytanie D e m 1 a odpowia
da hr. A n d r a s s y ,  że jest rzeczą 
trudną i nie na czasie, dawać tu o- 
św iadczenia o stanow isku pojedynczych 
m ocarstw  na kongresie. M inister nie 
może nic więcej powiedzieć nad t o , 
że m amy najlepsze widoki przeprow a
dzenia interesów  naszych na kongre
sie. M inister, któryby w przededniu 
kongresu daw ał daleko sięgające w y
jaśnienia o możliwych rezultatach, za
jąłby bardzo dziwne stanowisko, zna

] wstańców oświadczyli, że d a l e j  t o 
c z y ć  b ę d ą  w a l k ę  z R o s s y a n a -  
mi  i B u ł g a r a m i .

Temuż dziennikowi donoszą z A- 
ten, że Turcy nie przyjęli proponowa-

z p o 
w stańcam i na zasadzie uti possidetis 
i gotują się do kroków zaczepnych.

L o n d y n ,  31 maja. Office Reu
ter donosi z D o v ru : Dziś o godzinie 
8 m inut 45 mijały t r z y  p a n c e r n i 
k i  n i e m i e c k i e  Dover. Pod Folke- 
s i o n e d w a  p a n c e r n i k i  u d e r z y 
ł y  o s i e b i e ,  przy czem jeden okręt 
został z a t o p i o n y ,  drugi zaś ciężko 
uszkodzony. Kilka parow ców  pospie
szyło na pomoc.

3 > o v e r ,  31 maja. Z a t o p i o n y  
p a n c e r n i k  niemiecki nazyw ał się 
Der grosse Kurfilrst. U derzył nań drugi 
pancernik Koenig W ilhelm , a w cztery 
m inuty po katastrofie Kurfilrst poszedł 
na dno. Wilhelm uszkodzony został 
bardzo na przedniej swej części poni
żej linii wodnej. Ńa pokładzie Kur- 
fursta znajdować się miało 400 l u d z i  
z a ł o g i ,  z których t y l k o  o ś m n a -  
s t u  zdołano uratow ać. W chwili całej 
tej katastrofy była piękna pogoda a 
morze było spokojne.

Berlin, 31 maja. W k a t a 
s t r o f i e  pod Folkestone uratow ano 
23 oficerów i 160 ludzi. Koenig Wil
helm ciężko uszkodzony udaje się do 
Portsm ooth. W edług urzędowych^ ra 
portów utopiło się 300 ludzi, u ra to 
wano 200.

I L o n d y n ,  31 maja. W  Izbie niż
szej pierw szy lord adm iralicyi potw ier
dził wieść o k a t a s t r o f i e  pod Folke
stone. Mówią, że w ypadek nastąpił 
w skutek tego, iż jeden z pancerników  
chciał ominąć szybko jakiś statek ku
piecki. Admiralicya w ysłała z Ports- 
mouth okręty na pomoc.

W i e d e ń , 1 czerwca. (Tel. 
pryw.) Na posiedzeniu Izby deputow a
nych S c h a u p  usiłow ał wykazać, że 
rząd używ ał najrozm aitszych fortelów 
celem przeprow adzenia ugody i u trzy 
m yw ał między innemi, że rząd zaw arł 
z k o ł e m  p o l s k i e m  kompromis, 
w edług którego Polacy zgodzili się na 
to, że jeśli rząd zaniecha noweli o po
datku gruntow ym , głosować będą za 
ugodą. Dep. G r o c h o l s k i  oświadczył

czyłoby to chełpić się rezultatami, k to -1 w odpowiedzi na zarzut Schaupa, 
re jeszcze nie istnieją. , | prosił wprawdzie rząd, aby noweli

Po zamknięciu rozpraw  o g o d z i-; p rzyszfa p0d obrady dopiero po ugo 
nie 10 wieczór przyjęła komisya wmo-1 dzie węgierskiej, ale prośba ta ni, 
sok spraw ozdaw cy, orzekający, że o- , m iała żadnego związku z stanowiskiem 
świadczenia złożone dnia_ 28 maja ; jakie koło polskie zajęło wobec ugod1 
przez m inistra przyjm ują się do wia- j węgierskiej od samego początku i któ 
domosei, w myśl sankcyonowanej u- j reg 0 nigdy n | e Zmieniło. W szystki
chw ały delegacyjnej. Następnie roz-  .....................
poczęto obrady nad budżetem spraw  
zew nętrznych.

W i e d e ń ^  31 maja. (Tel. pryw.)
Oświadczenia hr. A n d r a s s e g o ,  o-
kreślająee interesa monarchii w kwe-

doniesienia dziennikarskie, które u trzy 
mują inaczej, są niegodnemi potwa- 
rzarni.

W i e d e ń ,  1 czerwca. (Tel.pryw.' 
Do Fremdenblattu i Deutsche Zeitung 
donoszą z Londynu, że szczegóły u-Ol , 4 i U.UUUC/JU' Li JJUU.UjiJ.Uj ozn

styi wschodniej, spraw iły wszędzie k ł a d  u. m i ę d z y  A n g l i ą  a Ro s  
najlepsze wrażenie. j s y ą ,  podane przez Globe, są w na

Wiadomość podana przez angiel- i główniejszej części p r a w d z i w e ,  jt 
ski Globe o głów nych punktach p o - ' dnakże n i e  o b e j m u j ą  w s z y s t k i e  
r o z u m i e n i a  m i ę d z y  R o s s y a  a go . Dziś wieczór oczekują oświadczę 
A n g l i ą  wywołała tu wielką i d o ś ć . nia rządu w parlam encie. Deutsch 
p r z y k r ą ^sensacyę. Jakkolwiek ugoda  ̂Zeitung donosi, że Anglia zastrzegł 
ta nie" narusza w niczem interesów  | sobie także w yraźnie, aby okupaey 
austryackich, przecież była niemiłą rossyjska B ułgaryi trw ała  n a j  w y  że 
niespodzianką, nikt bowiem nie m ógł r o k  j e d e n ,  a kongres może nadfc 
p rzypuszczać, aby Anglia w u s tę p - ' skrócić i ten termin. Kwestya W arn
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pozostała otwartą. W kw estyach, któ
re wchodzą w sferę interesów  au- 
stryackich, Anglia nie chciała rozpo
czynać naw et dyskusyi przed kongre
sem. Eetrocessyę Bessarabii Anglia 
byłaby odrzuciła także, gdyby nie .
zgadzały się na nia Niemcy i A ustrya. i A.kcye banku związkowego 86-—, bube

N e l  fr.Pnm  donosi , i e  ro w n o - 1 P «»w y  1 -2 8 - ,  WSg,ersk,o lo „  78-20,
cześnie z przygotowaniam i wojskowremi 
na lądzie postępują także uzbrojenia 
w m a r y n a r c e  a u s t r y a c k i e j .
Dziennik ten m niem a, że A n t i v a r i  
w podobnyż sposób zostanie zajęte jak 
Ada-Kaleh.

P a n c e r n i k  p r u s k i  Grosser 
Kurfiirst, który zatonął pod Polkestone, 
m iał 503 ludzi na pokładzie, z któ
rych z g i n ę ł o  350. Oesarzewicz na
stępca tronu i hr. M unster wyjechali 
na miejsce katastrofy, do Folkestone.

" L o n d y n , 1 czerwca. D aily
N ew s  mniemają, że parlam ent na po
czątku przyszłego tygodnia u w iado 
miony zostanie o załatw ieniu formal
ności i w arunków  przedkongresowych.
Standard potwierdza tę wiadomość.
Times piszą, że pozostało do załatw ie
nia jeszcze kilka szczegółów, co do 
których porozumienie byłoby pożądane.
Adrertiser utrzym uje, że wskutek tru 
dności raczej formalnej niż zasadni
czej na tu ry  spraw a kongresu jeszcze 
nie została stanowczo uregulow ana, 
ale do czerwca nastąpi już zupełne 
porozumienie. Daily Telegraph donosi, 
że lord Beaconsfield będzie prawdopo
dobnie głównym  reprezentantem  An
glii na kongresie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , -31 maja 1878, godzina 2 , 

min. 2. Losy kredytowe 164-25, Węg. akeye 
kredyt 208 75, Akeye anglo - austr. 100-75.
Akcye banku Union 61*50, Akeye kolei Ka
rola Ludwika 258'50, Akeye kolei północnej 
210'— , Akeye kolei południowej 76'50. Akcye 
kolei Alfold 119 50, Akcye kolei Elżbiety 
177-— . Akcye kolei Lwow-Czerniow. 123 •— ,
Akcye kolei węg północno-wschodniej 115 50

Akcye kolei Rudolfa 116-50, Akcye kole 
Albrechta — ■— , Węg. oblig. państw wzlo
cie 67'25, Galie, oblig. indernn. 86-25, Losy 
z r. 1864 — •— , Akcye kolei siedmiogrodz
kiej 209-— , Akcye banku obrotowego 98-50, 
Losy tureckie 21-75, Akcye kolei węg.-galio 
84-50, Akcye kolei państwowej 26225,

pa- 
Mark

niem. 58'45, Węgierska re n ta— .— Uspo
sobienie spokojne.

W ie d e ń , dnia 31go maja godzina 
5, minut 55. Akcye kredytowe 229 70, Au- 
glo-austr. — ■—, Akcye banku Union — ■— , 
Kolej Kar. Lud w. 253-50, Południowa 76'75, 
Renta pap. 63 95—, Galie. bank. hyp. 89-50, 
Gal. oblig. indemn. — ■— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. 88-— , Losy z r. 1860 — •—, 
Napoleonsdor 9.50—-, Rubel papierowy — ■— , 
Usposobienie lepsze.

W ie d e ń , dnia Igo czerwca, godzi
na 10 minut 47. Akeye kredytowe 32870 
Auglo-Austr. 100-20, Unionsbank 60 75, Kn
iej Karola Ludwika 252-25, połuduiowa —-■— , 
Rubel papierowy 1.22'65, Gal. listy zastawu.

■— , Gal. listy iudemnizacyjne — ■ Gal.
bank rustykalny — , Losy z r. 1860 ------- ,
Napoleonsdor 9-50’/2. Usposobienie słabe.

Oi{f/0’.,-ituliii‘vluy redaktor W i a d V s ł a w t  o i ! ń s k '•

r do każdego obiadu, sprowadzają natychmiast 
ulgę i wystarczają, by w krótkim czasie ule
czyć nąjuporczywsze zaziębienie i każdy ka
tar płucowy. Za ich pomocą można nawet 
wstrzymać daleko już posunięte suchoty płuc 
i uleczyć takowe; w tym razie wstrzymuje 
smoła rozpuszczanie się tuberkułów, a przy 
pomocy natury wyleczenie następuje prę
dzej, niż się tego można było spodziewać i 
oczekiwać.

Środek ten, który się już stał popular
nym, należy wszdzie polecić, nietylko ze 
względu na jego skuteczność, lecz także ta
niość. Ponieważ każdy flakonik zawiera 60 
kapsułek, przeto cało leczenie w rzeczywi
stości nie kosztuje dziennie więcej jak 10— 20 
centów, a prócz tego wyklucza takowe zir 
pełnie użycie lekarstw w formie tyzanny 
pastylek lub syropów.

Aby z pewnością otrzymać prawdziwe 
k a p s u ł k i  s m o ł o w e  Gu y o t a ,  należy uwa
żać na to, aby etykieta flakonika miała pod
pis Guyota w trójkolorowym druku.

Dostać można we Lwowie w aptekach: 
Pp. Jakóba Beisera i O. Krzyżanowskiego, 
w Brodach w aptece pod „Złotą Koroną*'1.

TANIE LEKARSTWO.
Każdemu wiadomo, jak uporezyweini 

oywają zaziębienia, katary płucowe lub po
dobne "dolegliwości, ile czasu wymaga zwy- 
de ich leczenie i ile dawek lekarstw, tyzan
ny, syropów i t. d. użytych bywa. Nie tajno 
następnie nikomu, że zaniedbane zaziębienie 
często pociąga za sobą chorobę płuc, jeżeli 
się w suchoty nie zamienia.

Często przedsiębrane oświadczenia wy
kazały, że smoła norwegska, w stanie czy
stym i odpowiednio przerobiona, z zadziwia 
jącą szybkością i cudownie prawie leczy 
wzmiankowane powyżej choroby. W pierwot
nym stanie nie może być użytą smoła z po

S|>o3tr3!«w©5JJa
z dnia 1 czerwca 1878 o godz. 7 rano. 

Barometr 733.37imn. Psychrometr sncliy 14.5°0. 
Psychrometr wilgotny 13.3°C. Prężność pary lO.Ouim. 
Wilgoć 87. Zachmurzenie 9. Wiatr SI.
Ozon !). Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza-|-1 1.617 
Barometr opada.

fc*rszyJeeUf*IS d o  I ,w « b » .
dnia 29 30 i 31 maja 1878 

Hotel Gecrge’a,
Pp. K. hr. Badeni z Rzeszowa. S. br. 

Drohojowski z Drohojowa. Liborklein z Zóptau. 
F. Ozuppik z Wiednia. P. Hes z Sołotwiny. 
A. lir. Walewska z Krakowa.

Pp. Z. hr. Drohojowski z Krukienic. S. br. 
Brunieki z Zaleszczyk. A. Rodie z Nadycza. P. 
Sobański z Wołynia. I, Hauf z Wiednia. II. 
Zacharias z Wiednia. R. C. Stokinger z Wie
dnia.

Pp. Z. Błeszyński z Ostrowa. K. Szeliski u jm  sianie me muzę uyo uzyuj z po- ? 0hodaczkowa_
wndu nieprzyjemnego smaku i klejowatej
własności; aptekarz paryski, p. Gu y o t ,  
wpadł przeto na myśl, aby umieścić ją w ma 
łych, okrągłych i w żelatynową powłokę za
opatrzonych kapsułkach wielkości pigułki. 
Nic się łatwiej nie zażywa jak ten wyrób, 
który łatwo się rozpuszcza, tek, że smoła z 
największą szybkością skutkuje.

Dwie lub trzy kapsułki Guyota zażyte

hotel Europejski.
Pp. Muszyński z Mostów, I. Kopczyński z 

Podola.
Pp. G. Kamiński z Borzykowa. M. Urbań

ski z Krakowa. W. Wiśniewski z Rossyi.
Hotel Langa.

Pp. W. Riedel z Ustrzyk. P.
Ustrzyk J. MandL z Tarnopola. J.

Werchraty. D. Aszlranazy z Tarnopola. O. Leu- 
sehner z Berna. H. Petruzi z Wiednia. J. Ba
uer z Wiednia. H. Tandler z Wiednia. E.
Kromer z Wiednia. Dr. D. Schwarz z Droho
bycza. C. Byzaki z Odessy.

Pp. Br. Kanitz z Tarnopola. Dr. M. Weis- 
stein z Tarnopdla. P. Fleischer z Brodów.

Hotel Angielski.
Pp. T. hr. Karnicki z Wołczuch. p- Bi-

ssacchini z Rudek. Dr. W. Rzicha z Budweis.
K. Kriszkie z Jaworowa. I. Grocholski z Oser- 
dowa. T. Kosciszewski z Bełefuja. J. Jackows
ki z Buska. v

Pp. J. Trzeoieski z Miejsca. A. Mareseh
z Złoczowa. P. Piszek z Buska. A. Neudert ze
Stryja. M. Zoner z Bukaresztu. L. Schott z 
Rzeszowa.

Pp. K. Distl z Kronstadtu. I. Frankowski 
z Przemyśla, J. Abgarowicz z Łuki, A. Poho- 
recki z Artassowa, W. Kossowicz z Gfryczyna, 
J. Brylewicz z Żytomierza. J. Torosiewicz z 
Połtwy. A. Udryeki z Mostu. L, Wikarski z 
Bieniowa.

Hotel W arszaw ski.
Pp, T. hr. Drohojowski z Czertysza. J. 

Nanowski z Kuniszyna. J. Papara z Batiatycz. 
Papara z Zubowmosta, J. Klein z Wiednia. 

P. M. Jurjewiez z Tarnopola.
Hotel Krakowski.

Pp. M. Sawicki z Komarna. T. Łodyński 
z Nowego Sącza, K. Krosiński z Bochni. A. 
Scliall z Budapesztu.

Pp. G. br. Battaglia z Bochni. L. Urelio- 
rowicz z Berezowic.

Hotel Kunna.
P. W. Kniaziołucki z Rohatyna.

O d j e c h a l i  a©  Ł w o w u .
Pp. W. hr. Zawadzki do Krytowic. W. 

Wandruszka do Brzeżan. A. Iskrzycki do Sa
noka. Z. Świeykowski do Tarnopola. Dr. A. 
Rappaport do Krakowa. A. Degre do Krakowa. 
A. Bocheński do Ottynowic. J. Padlewski do 
Czerniowiec. N. Sarnecki do Stryja. J. Rakow
ski do Polski. L. Rychlicki do Bronicy,

Pp. K. hr. Badeni do Rzeszowa, P. Bi- 
aaochini do Rudek. Dr. W. Rzicha do Czech. 
K. Kriszkie do Jaworowa. J. Brylewicz do 
Szczawnicy. I. Grocholski do Krakowa. I. So
bański do Brodów. O. Szymanowski do Krako
wa.

Pp. T. hr. Karnicki do Wołczuch. L. br. 
Klein do Krakowa P. Czuppik do Krakowa. 
Dr. H. Wain do Krosna. W. Kostkiewicz do 
Trembowli. Muszyński do Stryja. W. Henig do 

Schulz z i* Suczawy. J. Bocheński do Muzyłowa. T. Kiel- 
Fiedler z i czewski do Królestwa. I. Kopczyński na Podole.

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 31 maja 1878.

1 . A łtc y ©  za sztukę.
Kot. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. !*.. g 
Kol. iwow.ezer.-jas. „ 200 zł. in .k .g  
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. •

53. L i s t y  K » s i .  za 100 zł.
Iow. kredyt, galio, 5'7„ w. a, .A0/„ n n * [u . ”

yW oSresowe•* n . p J bfiBanku hip. raho. 6u/0 w. a. 
blaty dłużne . Z. kr. wł. 6°/0 w. a .. |
3 ,  L i s t y  > .M nżne  za 100 zi. 3

ftgńln. roln. kiud. Zakł. dla Gal.
i Buków. d°/u los. w 15 lat.

T*w. kr. m. W; w. a. w 15 lat, .5 
w. a. w 30 lat. »■-t łł J- CO

4 .  O b l i  . : za 100 zł. 
Indemniz. gali . 5°A, m. k. . . 
Bużyw.ki kraj. z r. i 873 po (>" 0 w. a.

!5. L o s y  Miasta Krakowa .„ Stanisławów*
©. M o n e ty .

D ukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor .
Bófimperyał . . .
Bubel roasyjski srebrny .

papierowy 
100 marek niemieckich .
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

płacą żądają
waluta austr.

zfr. et zir. et.
251 50 254 _

.122 50 125 —

249 — 352 —

216 — 220 — ■

b4 25 85 _
79 25 80 25
84 25 85 —

89 25 90—

89 — 91 -

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 28 maja 1878.

płacą. żądają.

64.—
83.90

04 15 
64.05

00 25 91 30

88 80
89 50

14 -  
20 -

r> 47
5 50 
9 43 
9 55 
1 78 
1 22 

58 20 
03 -  
02 75

87 — 
91 —

15 50
22  —

5 57 
5 60 
9 52 
9 75 
i 86 
124 

59 20 
105 — 
104 75

1. U ł i ig  P a ń s t w a .
Jednolity dług Państwa w banknot 

maj-listopad . . .
lu ty-sierp ieu ...............................

Jednolity dług Państwa w srebrze .
J -y f-ii -I i; • . . .
kwOwień-paźdAeroik 

Losy z roku iłSftł ■ -
1339 piata część . . 

i * ’’ 1854 po 250 złr.. . .
I 1860 po 500 złr. 5% .

1.860 po 100 tir. 5 ° /,.
1864 ń  pretnią) po 100 złr. 142.— 143.— 

” 1864 „ po 50 złr. 141.50 142 50
i Kanty Como po 42 lir. ans. . . . . 24.— 35.—
i Listy zastaw, domen państw, po 130 

złr. 5°/o . . . - - i  • -
i Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5“/0 
S Austr. rauta zł. wolna od podatk. 4°/0 

*£. » H ł g f t « y «  tudwao. 5“/„ 
j Czech : . 
j Bukowiny 
j Galieyi . . .
| Niższej Austryi 
; Siedmiogrodu .
j W ę g ie r ...............................................

i i .  ju sjse
? Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6*70 . ------ — .—

4 .
j Bank Anglo-aust. 200 zł- enut. zł. 130 100.— 100.50 
j Inst. kred. dla handlu po 180 zi. 228.30 226.60 
i Niższo-austr. tow. eskoiut po 500 zł. . 735.— 740.—
' Gal. banku hip. po 200 zł.................... —.— .—
i Gal. bank. d. Juidł. i prz._a 200 zł. wpł. 40"/,, —.
1 Gai. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— — .—
i Banku narodowego a 600 zł. . . 805. 803.—
| Kol. Albrechta a 300 zł. w srebrze 
i Austr0 tow. żeglugi par. po 500 zI .uł.a . 395.
/ Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. ni. k. 176.— 176 50 
( Kol.rreszów-Tarn.(.w.c.) a 200zł. wsrbr.

66.— 66.20 
66. -  66.20 

336.— 337 -  
335. -  337.— 
1J8.25 108.76 
1 1 5 .-  115.25 
1 2 2 .-  122.50

140.50 141.— 
98.50 98.75

. 73.75 73 80

103!25 103^75
82.25 82.75
86.25 86 73

104.50 1 0 5 .-
77.25 78 —

79.50 79.75

i Półn. kolo.f po i 000 zi.

płaca, źadajs).
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 250.50 251.— 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr, . 124.— 124.25 
Tow. kol. żol. państ. po 200 zł, ni. k. 258 — 258.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 72.50 78.—
f. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr . 84.50 35 —

S .  L is ty  zast. losowane 
Ogómy rolniczo-krodytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny, w 151. 6°/„ 90.—
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5 w sr, i 10.
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6“/,, 90. —

,, „ „ ,, „ ,. w / „ 7°/,, 95.
„ „ „ „ » „ w 36» 5-,'s 94 —

Gal. Tow. kred. w. a. po *•/. 78.75
PC* 5°/i! • ■ 34.—

■1 po &U W 37 la 
tack zwrotne . . . .  84.—

Gal. banku hipot. po 84/0 . , 89 5 J
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/„ . . 89. —
Tow. krod.niiejs.lw. w 151. wyl. po 6“/,,. —

„ „ „ » W  SOI. wyi. po 6%
Banku narodowego po 5“/„
Węg. tow. ziarn. po 51/*’/# 

n’ „ „ PO 5°/u • • ■
6. h M igaeye  z prawem pierwszeńst 
Kol. Albrechta a 800 zł. 5"j„ w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w <•>, i

a 800 zł. 5“/„ w srebr. . — —.—
Kol. pćf, po 100 zł. m. k. . 1Ó3.— 103.50

„ „ 100 zł. w. a. . . .  9 1.50 08.—
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 z l  5"jr, . i 02. — 103.50 

„ II. em isyi. 100.50 101.—
„ „ „ III. „ . 9 9 . -  9 9 .5 0 -
„ „ IV. „ . . 98 .— - . -

Kol. Lwow.-Ozer -Jas. 1.11. emis. a SO(;
zł. 5"/„ w srebrze z r. 1865 ,9 75 80.25

z r. 1867 19 50 80.
z 1-. 1868 72 75 73.25
l r. 1873 67 75 6 8 . -

Węg. gal. kol. a 200 zł 5“/0 w srebrze. . 64.30 6520 
7. Losy.

inst. kred. dla band. i pns. po 100,zi. w. a. 164.— 164 50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . .  29.50 36.50

91.
110 50

92.—

84.50

84.50 
9 0 -
89.50

9550 
86.50 

vh < za i 00 zi i 
70.— 70 50

65.—
80.—

2105 2110.— I Tow. żngl. par. na Dunaju polOOzł m 95 25 95 75

Keglevieha po 10 zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ........................
Fundacya szpit. Arcyksięeia Rudolfa 
Salina po 40 zł. m. k. . . . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa 
Poż. Trytsm po 100 zł. m. k.

„ „ „ 50 zł rn. k
Waldsteiua po 20 zł. m. ru. . . 
Windisehgrśitza po 20 zł m. k. . .

W e k s le  (na ii miesiące). 
Augsburg za 100 zł w. p ri 
Berlin za 100 mark w. n. p 
Frankfurt za 100 mark p,
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. .
Paryż za 100 fr...................................

K u r s  z ło ta . 
Dukąt cesarski men. , 

pełnej wagi 
Korona . . . .
20-frankówka . .
Rossyjski imparyał 
Talar związkowy 
Srebro . . .

płaca, żadaia i 4.25 14.7 n
14.75
29.50
27.75 
14-50 
39. -  
29.25
20.50

15.25 30.—
28.25 
15.—
39.50 
29 75
21.50

121. - j ;z2.—
01.— 6 3 . -  
23 -  23.25 
26.25 20.75

118 90 119.20 
47.35 47 40

5 6 0 . -  
5.59.—

9 50 50 
•>.78 -

5.61 -
5.61 -

9 51 50 
9.80.—

103.50 103 70
Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Telegrafowany kuc* wiedeński, 
z dnia 81 maja 1878.

Jednolity dług państwa w banknotach .
„ „ „ w srebrzo .

Renta w z ł o c i e ..........................................Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akeye banku wiedeńskiego 

kredytowego 
Londyn . . .  .
Srebro . . .  .
Napoleondor . . . . . .
Dukat cesarski mon. . . . . . .
100 marek niemieckich . . . .

. H B s e i  i . o  1  A c  I W '  ̂ .
• • ...e?
(3150 2— 8) E  d y k  t.

L. 2122. W sprawie egzekucyjnej za
kładu kredytowego włościańskiego, przeciw 
Aftanazemu Hołowce o 860 zł., odbędzie się 
w sądzie licytacya realności Nr. 10 w Budy- 
ninie położonej dnia 21 czerwca 1878 o 10 
godz. przed południem, na którym realność 
ta za jakąbądż cenę sprzedaną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Bełz dnia 28 kwietnia 1878.

(3190 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 13929. C. k. sąd powiatowy w Stry

ju podaje do publicznej wiadomości że na 
prośbę Maryśki Warko w ceiu zaspokojenia 
pretensyi 62 złr. 80 et. odbędzie się w 
dniach 6go czerwca 27go czerwca i 4 lipca 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniom 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
w Strychanach położonej pod 1. k. 37 a do 
Tymka Luciów należącej.

     r<     s  ---------- --—-7  --------------- 7T-------------------- --- -----------------------------------------
Jako cenę wywołania stanowi się kwo- I sic i wszystko przytoczyć, cokolwiek dla wy- 

. jako wartość z sądowegota 175 złr. w. 
oszacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąść udział w lieytacyi 
winien złożyć 10°/o od ceny wywołania t. j. 
kwotę 17 złr. 50 et. a. w. jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej co do warunków 
można się poinformować w tutejszo sądowej 
registraturze, lub w terminie licytacyjnym 
przy komisyi.

Stryj dnia 20 listopada 1877.
(3178) O głoszenie. L. 3748

Komissya hipoteczna c. k. sądu po
wiatowego w Sanoku ogłasza, że dochodze
nia miejscowe celem założenia ksiąg grunto
wych w gminie katastralnej Jurowce z miej
scowością Popiele z dniem 5 czerwca 1878 
rozpoczyna.

Każden mający interes w zbadaniu sto
sunków własności i posiadania może się zgło-

jaśmenia lnb ochrony praw swoich za sto
sowne uzna. Sanok dnia 21 maja 1878. 
(3186 1—8) E  d  y  k  t .

L. 22970. G. k. sąd krajowy we Lwo
wie niniejszem edyktem wiadomo czyni, F e 
liksowi Rosnowskietnu, że dom handlowy 
„Leon Feintuch we Lwowie przeciw niemu 
pod dniem 24 listopada 1877 do ]. 62448 
pozew o zapłacenie kwoty 91 zł. 96 ct. a. 
w. z pn. wniósł i o pomoc sądową prosił, 
w skutek czego termin do rozprawy ustnej 
na dzień 4 czerwca 1878 o godzinie 11 przed 
południem wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu Feliksa Ro- 
snowskiego wiadomym nie jest, c. k. sąd 
krajowy do zastępowania i na jego koszt i szkodę 
tutejszego adwokata dr. Dziubińskiego, zsub- j 
stytucyą adwokata dr. Hryszkiewicza knrato- i 
rem mianował, z którym niniejsza sprawa

wedle ustawy sądowej dla Galieyi przepisanej 
przeprowadzoną będzie.

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
pozwanego aby w należytym czasie osobiście" 
stanął, lub potrzebne tytuły prawne ustano
wionemu zastępcy udzielił, lub innego za
stępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobiti 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 11 maja 1878.
(3170) O g ło s z e n i e .

L. 25. Komisya hipoteczna O. k. sądu 
powiatowego w Dąbrowie zawiadamia, że 
dochodzenia celem założenia księgi grunto
wej dla gminy katastralnej Gorzyce z dniem 
3go czerwca 1878 r. rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia w
urzędach gminnych.

Dąbrowa dnia 26 maja 1878.



7
(3132 2 —3) E  cl j  fe t ,

L. 599. Dnia 18 czerwca, 18 lipc-a i 22 
Slf*rpnia 1878 o godzinie 10 przed południem 
°dbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż licytacyjna realności 1. k. 126 w 
Nadwornie, Karola Bauera własnej, ciała ta
bularnego nie stanowiącej, na rzecz Rozalii 
Buchner pto 347 zł.

Wartość szacunkowa 1750 zł. Wadyum 
175 zł w. a.

0. k. sąd powiatowy.
Nadworna 25 marca 1878.

(3143 2— 3) K o n k u r s  L. 10146 
na posadę c. k. poeztmistrza w Rudni

ku w powiecie Niskim za kontraktem służ
bowym i kaucyą w kwocie 400 zł., z ro- 
eznemi poborami: płacy 400 zł. ryczałtu 
kancelaryjnego w kwocie 100 zł. i ryczałtu 
w kwocie 550 zł. za utrzymywanie codzien
nej jazdy posłańezej pomiędzy Rudnikiem i 
Sarzyną.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do e. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

We Lwowie dnia 28 maja 1878.
(3057 2—3) E  cl y  k  t«

L. 4848. C. k. sąd obwodowy w Sam
borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
w celu wy< obycia należytości uprzyw ogólne
go austr. zakładu kredytowego ziemskiego 
w kwocie 46705.83 franków w złocie z pn. 
przedsięweźmie egzekucyjna licytacyjną sprze
daż dóbr Wołeza także „Wołcza dolna11 zwa
nych w powiecie sądowym starosolskim po
łożonych, Maksymiliana Steinkuhl własnych 
i w gal tabuli w ks. włas. 36 str. 45 
zapisanych a to w dniu 27 czerwca 1878 i 
w duiu 11 lipca 1878 każdym razem o go
dzinie 10 rano w sali audyencyonalnej sądu. 
W dniach tych, wspomnione dobra tylko za 
cenę wywołania w kwocie 43.000 złr. w. a. 
lub wyżej takowej sprzedanemi będą, a gdy
by sprzedaż do skutku uie przyszła wyzna
cza się w celu ustanowienia warunków sprze
daż ułatwiających termin na dzień 12 lipca 
1878 o godzinie 10 rano z tern, że niestają- 
cy wierzyciel jako przystępujący do większo
ści głosów wierzycieli stawających uważanym, 
będzie.

Wadyum złożyć się mające wynosi 
kwotę 4.300 złr. w a. i może być złożonem 
bądź w gotówce bądź w papierach państwo
wych, listach zastawnych uprzyw. ogólnego 
austr. zakładu kredytowego ziemskiego, gali- 
cyj. akcyjnego banku hipotecznego lub gali
cyjskiego towarzystwa kredytowego ziemskie
go, bądź też w obligacyach indem, a to we
dług ostatniego kursu tychże papierów bądź 
w reszcie w książeczkach gal. kasy oszczę
dności we Lwowie

Resztę warunków sprzedaży przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

O tej licytaeyi zawiadamia się masę 
spadkową, Ozyasza Leiby Horowitza, a wzglę
dnie tegoż z życia nazwiska i miejsca poby
tu niewiadomych spadkobierców z tym do
datkiem, że dla nich ustanowiono kuratora 
w osobie adwokata dr. Ehrlieha z zastę
pstwem przez adwokata dr. Kohna, którego 
pierwszego oraz mianowano kuratorem dla 
tych wierzycieli, którymby uchwały licytacyj
nej wcześni doręczyć nie można było, lub 
którzyby już po dniu 16 marca 1878 ze 
swojemi pretensyami do tabuli weszli.

Sambor dnia 7 maja 1878.
(3128 2— 3) © g lu s * e u le .

L. 7062. Celem wydobycia dłużnej przez 
Józefa Kaflowskiego Antoniemu Kaflowskie- 
mu kwoty 172 złr. z pn. odbędzie się w są
dzie tutejszym licytacja realności pod 1. 39 
w Sokołowie położonej w trzech terminach 
a to dnia 21 czerwca, 2 sierpnia i 2 wrze
śnia 1878 przed południem.

Cena wywołania wynosi 201 złr. 84 
ct. a wadyum 21 złr.

Z c. k. sądu powiatowego 
Bolechów dnia 12 lutego 1878.

(3122 2— 3) fi H i I t . Q l  4802.
©cm f. f- ftabt. bet. ©ejttf3=®rricf)te 

in Kolomea wirb funb gemacf)tr e§ toerbc jur 
©ereuibringuna ber t>om Scifor Feller erfteg* 
ten Summę eon 20 fi. f. %  bie ejcfuhue 
geitbtctimg ber bem ©djutbner SBafit 1 ahy- 
czuk get)origen tn Siemakowce ©ft. 3 gelfges 
nen feinen Xabutarforper tutbenben ©eatttat 
ben 7 3uni, 5 Suti, unb 2 Sluguft 1878 je* 
beSmat urn 10 Utjr ©ormittagS mit bem S3eL 
fafce abgcfiatten werben, baj) bie obbejeidjne* 
te jKratitat bei ben erften jtuei Sermiuen nitr 
iiber ober urn ben @ct)a£mig§Wertl) bon 150 
fl, fyingegen beirn 3 £ermine audj unter bem 
©dja$uiigźwertf)e wirb tierdufeert Werben.

®ie iłaufluftigen werben in ©etreff ber 
cinjufetjenben 2ijitation§*©ebingmBett an baź 
(gjptbit unb ber aHenfalligen Steuerrucfftanbe 
an ba§ f. f. Ipauptfteueramt geriefen.

Kolomea am 30 Sftarj 1878.
(3117 3—3) «  > i t  L 31- l 384- J

©om t. f. ©ejirfggertdjte in Czortków ; 
Wtrb iiber 9fłequifition be§ I. f. [tdbt. beteg 
©ejirf§gerid)te§ tn Leuiberg ©ec. I. oom 31. 
Sanner 1878 3 . 31896, nnrb jur §cm nbrin* 
gung ber burd) Jakob S. Hiilles erfiegten Sum* 
me bon 200 fi. 0. SB. fammt 12% 3 iuien

Gazeta Lwowska Nr. 142 z

bom 8 iDejember 1875 ber @eridjt§!often bon 
40 ft. 5. SB. unb ber bereitl jugetyrodfeiten 
Sjefutionsfoften oon 9 ft. 28 fr, o. SB. unb 
12 ft. 92 fr. o. SB. bie cjefutibe offenttidje 
geitietung ber ber tiegenben SDiaffe nad) Elke 
Peczenik get)origen, biefer gotberung jur 
pottjef bieneuben fub. ©ft. 122 in Czortków 
gelegenen jftealitat in brei Serminen u. j. auf 
ben 31 Stłai, 28 Sum uno 19 Suti 1878 je* 
be§mal um 9 Uljr ©ormittag auSgefdjrieben, 
wetdje in ben Sofatitaten be§ tjiefigen ©e= 
ridjtggebdubeź unter nad)ftefjenben fJeifnetungśL 
bebingungen borgenommen werben wirb.

1. 3 um Stugrufgpreife bient ber geridjttid) 
erpobene @d)d|itnggwert oon 1192 ft. 
defter. SBaljnmg.

2. ©abium betragt 10% be§ 2tu§ruf§* 
preifeg fomit 119 ft. 20 fr. o. SB.

3. gattó bei biefen brei geilbietungMermi* 
nen biefe sJłeaIitat nid)t beraufjert wer* 
ben fottte wtrb ju r ©e immuitg ertetćE)* 
ternber ©ebtngungen ein te rm in  auf 
ben 23 Stugnft 1878 um 3 Uf)r dlady 
mittagś beftimmt.

4. S er ©djagimgSaft, ber Stabularaitójug, 
unb bie wcitcren gcitbietunggbebingun* 
gen fonnen in ber t)g. Jłegiftratur ein® 
gefeljen werben.
ęiebon werben beibe ^Sarteien fawie bie 

bem Seben unb SBotjnorte nad) befannten §l)= 
pottjefargtaubiger ju  etgenen §dnben bagegeit 
biejenigen ©tdubiger, wetdje nad) bem 16 
Sftdrj '1877 an bie ©etoatjr ber fReatitat 9łr. 
122 in Czortków gelangten ober benen ber 
gegenwartige jtreilbtetungślbefdjeib entweber gar 
rtirf)t ober nictjt redjtjeitig jugeftettt werben 
fonnte ju  ęanbeit be§ ©uratorg § rr . Sbeg 
2(bb. ©)r. Czaczkowski tn Czortków unb mit* 
tetft ©bifte berftdnbigt.

Czortków ben 20 SDłarj 1878.
(2956 3— 3) E  d  y  l t  t .

L. 4445. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku wiadomo czyni, że celem zaspokojenia 
pretensyi Lipy Sternliehta w kwocie 100 zł. 
7. pn. odbędzie się licytacyjna sprzedaż real
ności nr. k. 83 we Wolinie położonej, dłu
żników Mojżesza < Beili Wagnerów własnej, 
na 800 złr. oszacowanej na terminach 25 
czerwca, 25 lipca i 26 sierpnia 1878 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
gmachu sądowym.

Akt opisania zastawniczego oszacowania 
i warunki licytacyjne można przejrzeć lub 
sobie odpisać w kancelaryi tutejszosądowej. 

Nisko dnia 30 kwietnia 1878.
(3105 3—3) © g ł o s z e n i e .

L. 2198. 0. k. sąd powiatowy w Ja 
nowie, jako władza nadopiekuńcza małoletnich 
po Franciszku i Maryi Heinrichach podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 25 czerwca 
3878 odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
licytacja realności pod 1. 13 w Zalesiu, ciało 
hipoteczne stanowiącej, z domu mieszkalnego, 
dwóch stajen, dwóch stodół i 18 morg. 991 
kwad. sążni gruntów się składającej. Sprze
daż jest ryczałtowa i bez ewikcyi. Na termi
nie powyższym realność ta tylko wyżej lub 
przynajmniej za cenę szacunkową sprzedaną 
zostanie.

Ceną wywołania jest wartość szacunko
wa w kwocie 1855 złr. a. w.

Wapyum wynosi 185 złr. 50 ct. w. a. 
Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 

reszta warunków mogą być w sądzie przej
rzane.

C. k. sąd powiatowy 
Janów dnia 15 kwietnia 1878.

(3071 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L; 22320. W celu zabezpieczenia do

stawy żwiru na część gościńca Krakowskiego 
w lwowskim okręgu budowniczym na lata 
1879, 1880 i 1881 odbędzie się dnia 18
czerwca 1878 o godzinie 12 w południe w 
c. k. starostwie we Lwowie licytacya przez 
składanie ofert. Ilość dostawić się mającego 
żwiru w roku 1879 wynosi 990 metrów7 
sześciennych w kwocie fiskalnej 3308 złr. 
50 cnt. w. a.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jak niemniej wykaz przestrzeni, 
Da które materyał ten dostarczyć należy, 
przejrzane być mogą w wymienionem staro
stwie, gdzie także oferty na cały trzechletni 
okres czasu, lub tylko na rok 1879, stem
plem na 50 cnt. i w 5% wadyum zaopatrzo
ne, z wyrażeniem cen nie tylko; cyframi ale 
także i  literami wt oznaczonym terminie, naj
później do godz. 12 w południe wniesione 
być mają. Oferty nie ułożone według wzoru 
podanego w § 46 warunków licytaeyi, lub 
nie złożone w terminie nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. namiestnictwa
We Lwowie dnia 18 maja 1878.

(2982 3— 3) E  d  f  k  t .  L. 1507.
C. k. sąd pow. del. S. II. we Lwowie 

czyni wiadomo, iż na żądanie Maurycego 
Mai z w celu zapłacenia sumy 115 złr. 88 et. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
38/43 w Zboiskach położonej w drodze licy
taeyi na dniu 28 czerwca, na dniu 1 sierp
nia i na dniu 2 września 1878 każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem w tut. 
sądzie przedsięwziętą będzie.

dnia 1 czerwca 1878

Cena szacunkowa wynosi 501 złr., zaś 
wadyum 50 złr. 10 ct.

Bliższe waruain można przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze w godzinach urzędowych.

Lwów7 dnia 26 lutego 1878.
(3073 3—3) E  (1 y  k  t .

L. 8836. C. k. sąd obwodowy w Tar
nopolu oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego, gdziekolwiek znajdujące
go się ruchomego, jakoteż do nieruchomego, 
w krajach, gdzie postępowanie konkursowe 
z 25 grudnia 1868 1. 1 z roku 1869 zb. u. 
p. je^t obowiązającem, położonego majątku 
Leiby Brandesa kupca w Kopyczyńcaeh o- 
worzony został.

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiouo komisarzem konkursowym e. k. 
sędziego powiatowego w Kopyczyńcaeh p. 
Emila Gronziewicza a tymczasowym zawia
dowcą masy konkursowej p. adw.^Dr. Weis- 
steina" w Tarnopolu.

Wszyscy, którzy do tej rnasy rozbioro 
wej jako konkursowi wierzyciele z swemi 
żądaniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
był w toku. w przeciągu 60 dni, od dnia 
ogłoszenia tego edyktu począwszy, w tutej
szym c. k. sądzie obwodowym wedle przepi
sów postępowania kookursowego, celem za
pobieżenia zagrożonym tamże następstwom, 
zgłosić, a na terminie 3 sierpnia 1878 godz' 
9 z rana w Kopyczyńcaeh przedy c. k. ko
misarzem konkursowym wyznaczonym, płyn
ność i podstawę umieszczenia tych wierzy
telności wykazać.

Zgłoszonym wierzycielom, stawającym 
na ogólnym terminie, przysłużą prawo" wy
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli, tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania.

Tymczasowo wyznacza się do za
twierdzenia zamianowanego przez sąd za
wiadowcy masy, lub ustanowienia "innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy, jakoteż do wy
boru tymczasowego wydziału wierzycieli ter
min na 7 czerwca .1878 9 godz. z rana w 
Kopyczyńcaeh przed e. k. komisarzem kon
kursowym, na którym to terminie wierzycie
le jawić się i dla wy kazania swycli pretensyj 
potrzebne dowody przedłożyć mają.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie- 
mieszkającyeh w okręgu c. k. sądu powiato
wego w Kopyczyńcaeh by wedle" § 111 u . k 
pełnomocnika mieszkającego w Kopyozyń- 
cach oclem doręczenia mu dalszych uchwał 
w tej sprawie oznajmili, inaczej im bowi em 
na wniosek c. k. komisarza konkursowego na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator z u- 
rzędu ustanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo
wania konkursowego będą w dzienniku u- 
rzędow.m „Gazety Lwowskiej11 do wiado
mości podawane.

Tarnopol dnia 24 maja 1878.
(3072 3—3) © g ł o s z e n i e  lc o n lt iw s w .

L. 103/praes. Przy Magistracie kr. gł. 
miasta Krakowa opróżnione zostały posady:

a) Kasyera miejskiego z pensją roczną 
zł. 1400 i dodatkiem akty walnym zł. 200 oraz

b) Kontrolora kasy miejskiej z p*eusya 
roczną złr. 1200 i dodatkiem akty walnym 
złr. 200.

Ubiegający się o rzeczone posady mają 
w terminie do 20 czerwca b. r. wnieść po
dania własnoręcznie pisane do prezydyum 
Rady miasta, ci zaś kandydaci, którzy pozo
stają w służbie publicznej za pośrednictwem 
przełożonej swej władzy z dołączeniem tabel 
kwalifikacyjnych.

Kandydaci prywatni mają się wykazać, 
iż są obywatelami auatryackimi", niemniej ich 
stan, wiek, dotychczasowe zatrudnienie, oraz 
dołączyć świadectwo, iż posiadają wymagane 
kwalifikacje na rzeczone posady. Nadmienia 
się zarazem, że kandydat utrzymujący się na 
jednej z tych posad,' obowiązany będzie zło
żyć kaucyą rocznej pensji wyrównującą.

Prezydyum Magistratu kr. stoł. miasta 
w Krakowie dnia 24 maja 1878 r.

(3101 3—3) 15 <1 y  l t  t .
L. 7005. 0. k. sąd krajowy wyższy w 

Krakowie podaje do wiadomości, że dla gmin 
katastralnych Biczyce, Chrośliee, Krasne i 
Trzetrzewina w okręgu sądu delegowanego 
miejskiego w Nowym Sączu.

Komorowiee, w okręgu sądu powiato
wego w Biały,

Zawada Szembek. w okręgu sądu po
wiatowego w Myślenicach,

Radocza, w okręgu sądu powiatowego 
w Wadowicach,

Kozy w okręgu sądu powiatowego w 
Kętach,

Grzegórzki i Piaski, w okręgu sądu de
legowanego miejskiego w Krakowie,

Staniątki z osadami Chrość i P odbórze 
w okręgu sądu powiatowego w Niepołomi
cach,

Iwkowa w okręgu sądu powiatowego 
w Brzesku,

Kopaliny, Kurów, Dołuszyce, Wiśnicz 
Mały i Pogwizdów, w okręgu sądu powiato
wego w Wiśniczu położonych, otwarto nowe 
księgi gruntowe, i że termin wyznaczony

pierwszym edyktem z dnia 1 marca 1877 1. 
1536, do zgłoszenia praw rzeczonych, odno
szących się do nieruchomości wymienionemi 
księgami gruntowemi objętych, z dniem 30 
kwietnia 1878 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ
gach uskutecznionego, w prawach swych u- 
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty w czasokresie od dnia 15 czerwca 
1878 do dnia 31 grudnia 1878 włącznie, w 
sądzie powiatowym właściwym zgłosili, gdyż 
inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów hi
potecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powyż
szy niemoże być ani przedłużonym, ani też
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków 16 maja 1878.
(2913 3—3) E  a  y  fc t .

L. 199-3. C. k. sąd powiatowy ogłasza,
iż celem zaspokojenia sumy wekslowej przez 
Emanuela Teutelbauma wywalczonej 86 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się w budynku tutej- 
szosądowym egzekucyjna sprzedaż przez pu
bliczną licytację realności pod 1. k. 57 w 
Gorzeniu dolnym położonej ciało hipoteczne 
stanowiącej solidarnego dłużnika Franciszka 
Konasia własnej a składającej się z budynku 
mieszkalnego stodoły i przeszło 8 morgów 
gruntu na 634 zł. 59% ct. a. w7, przy u- 
względnieniu przysługującego na połowie tej
że realności Maryannie Góra dożywotniego 
użytkowania oszacowanej, dnia 27 czerwca. 
18 lipca i 22 sierpnia iŚ78 o godzinie 10 
przed południem i że realność wspomniana 
na pierwszych dwóch terminach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim tak
że niżej tej ceny sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 65 zł. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych i pro

tokół oszacowania przejrzane być mają w re
gistraturze tutejszosądowej.

Wadowice dnia 2 maja 1878.
(2825 3— 3) © h w le s z c z e n ie .

L. 2526. 0. k. sąd powiatowy w Bo
lechowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 147 
zł. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno
ści pod nr. k. 20 subrep. 55 w7 Słobodzie 
położonej, dłużnika Mikoły Pokryszki wła
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu
blicznej licytaeyi na rzecz c. k. uprz. zakła
du kredytowego włościańskiego dnia

I. 19 czerwca 1878,
II. 19 lipca 1878 i
III. 21 sierpnia 1878,

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tej
że, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania szrzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Bolechów dnia 23 kwietnia 1878.

(3037 3—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 279. 0. k. sąd powiatowy w Rud

kach podaje do wiadomości, iż celem zaspo
kojenia pretensyi Zakładu ogólnego roln. 
kred. dla Galicji i Bukowiny w kwocie 281 
zł. 60 ct. w. a. z pn. odbędzie się dnia 26 
czerwca, 24 lipca i 26 sierpnia 1878 o 9 
godzinie rano przymusowa publiczna sprze
daż realności pod 1. k. 49 w Laszkach za
wiązanych położonej Wasyla i Maryanny Ko- 
stiów własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 600 zł.
Zakład w gotówce złożyć się mający 

wynosi 60 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach bę

dzie realność powyższa tylko za cenę wywo
łania lub wyżej takowej na trzecim terminie 
także i niżej tej ceny sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze.

Rudki 28 lutego 1878.
(3026 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 280. 0. k. sąd powiatowyw Rud
kach podaje do wiadomości, iż celem zaspo
kojenia pretensyi Zakładu ogólnego roln. 
kred. dla Galicy! i Bukowiny w kwocie 600 
zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 26 czerw
ca, 24 lipca i 26 sierpnia 1878 o 9 godzinie 
rano przymusowa publiczna sprzedaż realno
ści pod 1. k. 31 w Rozdziałowicach położo
nej Ołeksy Ozumy własnej.

Genę wywołania stanowi kwota 1200 zł.
Zakład w gotówce złożyć się mający 

wynosi 120 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach bę

dzie realność bowyższa tylko za cenę wywo
łania lub wyżej takowej, na trzecim terminie 
także i niżej tej ceny sprzedaną,

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze.

Rudki 28 lutego 1878.



(3141 2—3) Obwieszczenie.
L. 58. W dniach 19 czerwca 1878, 18 

lipca 1878 i 14 sierpnia 1878 każdym ra
zem o 10 zrana sprzedaną będzie drogą pu
blicznego przetargu realność pod Nr. 34 w 
Witkowie nowym do dłużuiczki Maryi z Brze- 
źnickich I ślubu Cwiklewicź II Swistun na- . 
leżąca, na rzecz Heni Perts o 2170 zł. a. w. 

Cenę wywołania wynosi wartość sza
cunkową 1140 złr. a. w. zakład wynosić bę
dzie 114 złr. a. w.

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono tutejszego c. k. notaryusza p. 
Henryka Jankowskiego.

0 . k. sąd powiatowy 
Radziechów 3 marca 1878.

(3152 2 - 3 )  <g ł) i f t* Bi. 987.
©on ©eitcn beg f. f. ©ejirfSgeridjt git 

Gliniany ttńrb fjiemit fuub getnadjt, bafj ju r 
§ercinbriugung ber burd) Sfrael Adler redjtó* 
fraftig erfiegteit ©uiume pr. 64 fl- 28- 
fammt 6% ° om H  3dnncr 1874 an*
gefangeu unb ©cridjtófoftcn pr. 8 fl. 40 fr.
0. 3B. fo tutc ben redjtSfraftig juerfannten 
@£efutton§foften pr. o fl. 87 fr. 13 fl. 48 fr. 
13 fl. 91 fr. o. SB. fo lnie beu fjiemit juer* 
fannten ©yefutionSfoften pr. 2 fl. 66 fr. o. 
SB. bie ejefutibe fyeilbietung ber bem Sofef 
Wanzel geljorigm fub. (Rt- 20 in Majdan lip. 
gelegeiteu unb im (protofoR nom 6 Sluguft 
1875 31. 5811 pfanbtneife befdjreibetteit (Rea* 
litat iu brei Sijttatiougterminen ODrgenommen 
mirb unb jtoar ant 4 Suni, 4 (Juli unb 5 
Sluguft 1878 jebegmal um 10 Uf)r frufj.

®er ©d)a^uug§prei§ betragt 315 fl. ii. 
SB., bas ©abtumlS fl. 50 fr. o. SB. S ie  Sijita* 
tiongbebiugniffe fo lnie ba% jpfanbuug§= unb 
@d)d^ung§protofoll erliegt in ber fjiergcr. (Re* 
giftratur jur freiett ©infidjrśnaljme.

k . f. ©ejirfggeridjt 
Gliniany ben 3 Scjember 1877.

(3129 2 - 3 ) '  E  d y  b t.
L. 8381. 0. k. sąd powiatowy w Bole

chowie uwiadamia, że celem ściągnięcia wy
walczonej przez Oh. Samuela Rubiua sumy 
100 zł. z odsetkami 4 °/0 od 22 lutego 1866 
bieżącemi, kosztów sporu 7 zł. 46 ct. i egze- 
kucyi w kwotach 2 zł. 32 e t . , 2 zł. 86 ct.
1 5 zł. 46 ct. w. a. przymusowa sprzedaż 
połowy z jednej trzeciej części realności pod
1. 119 i połowy domu pod ]. 309 w Bole 
chowie położonej Marcina Kochańskiego a 
względnie tegoż leżącej masy w łasnej ciało 
tabularne stanowiącej w sądzie tutejszym w 
trzech terminach, tj. 21 czerwca, 2 sierpnia,
2 września 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano, z tym dodatkiem się odbędzie, że 
część ta realności powyższej przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub powyżej zaś 
przy trzecim termiuie i poniżej ceny szacun
kowej sprzedaną zostanie.

Oena wywołania 294 zł.
Zakład 29 zł.
Resztę warunków licytaeyi i wyciąg ta

bularny można w tutejszym sądzie przeglą
dnąć.

Bolechów 23 października 1877.
(2978 3—8) E  d y fc t .

L. 1277. W jarosławskim sądzie powia
towym odbędzie się na zaspokojenie wierzy
telności Jana Ostaflna 136 zł. 50 ct. w dniach 
28 czerwca, 2 sierpnia i 5 września 1878 
publiczna licytacya realności pod 1. k. 338 
w Jarosławiu na Leżajskiem przedmieściu po
łożonej ciała tabularnego nie posiadającej a 
do nieobjętej masy spadkowej Macieja Zie- 
leńskiego czyli Zieleniaka należącej.

Oeną wywołania jest wartość szacunko
wa 400 zł. a wadyum wynosi 40 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach mo
że realność ta tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej przy trzecim zaś także poniżej tako
wej być sprzedaną.

Protokół opisania i oszacowania tudzież 
warunki licytaeyi mogą być w tut. registra
turze przejrzane.

Jarosław 30 marca 1878.
(3059 3— 8) E  d y fe t.

L. 5609. Stanisławowski c. k. sąd o- 
bwodowy zawiadamia nieobecnego Kazimie
rza Theodorowicza, że przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 600 złr. w. a. z pn. 
na rzecz dr. Jana Szeparowicza dnia dzisiej
szego wydanym i ustanowionemu dlań kura
torowi adwokatowi dr. Tutakowi w Stanisła
wowie doręczonym został.

Stanisławów 8 maja 1878.
(3114 3— 3) K o n k u rs .

L. 683. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na opróżnione posady nauczycielskie:

a) przy wydziałowej szkole w Samborze 
na posadę wyższego nauczyciela do 
przedmiotu grupy III. z roczną płacą 
800 zł. w. a.

b) przy etatowych Iszo klasowych szko
łach: w Biliczu, Bilinie, Dublanaeh, 
Łużku dolnym, Rajtarowicach, Rakowie, 
i Stupnicy z roczną płacą 300 zł.

c) przy filialnych szkołach : w Brześcia- 
nach, Bukowie, Bykowie, Bylieneb, 
Czerchawie, Humieńcu, Koniowie, Kor- 
nalowicaeh, Lutowiskach, Olszaniku, 
Rogoźnie, Torhanowicach, Uhercach za- 
płatyńskicli i Zarajsku z roczną płacą 
250 zł.
Prawo prezentowania w powyżej wy

mienionych szkołach wykonuje miejscowa 
Rada szkolna, przyezem się nadmienia, że o 
wszystkie posady z wyjątkiem posady przy 
wydziałowej szkole w Samborze mogą się 
ubiegać i nauczycielki. Ubiegający się o je
dną z opróżnionych posad, mają wnieść swe 
podania zaopatrzone w potrzebne dokumentu 
oraz dokładny wykaz dotychczasowej służby 
i pobranej za ton czas płacy, za pośredni 
etwem swej przełożonej władzy do Rady 
szkolnej okręgowej w Samborze, najpóźniej 
do 10 lipca b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej •
W Samborze dnia 22 maja 1878.

(3055 2— 3) O b w i e s z c z e n i e
L. 8734. 0. k. sąd obwodowy w Tar

nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do mająt
ku Meilecłw Intraffera w Tarnowie zamie
szkałego, a to całego tak ruchomego gdzie
kolwiek znajdującego się, jakoteż do nierucho
mego, majątku położonego w tych krajach, 
w których ustawa konkursowa z dnia 25go 
grudnia 1868 U. p. p. z r. 1869 Nr. 1 obo
wiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
ny został c. k. adjunkt sądowy Herold, tym
czasowym zaś zawiadowcą masy adwokat dr. 
Jarocki w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacji wierzycieli wyzna
cza się posłuchanie na dzień 18go czerwca 
1878 o godzinie 4 po południu w biurze 
komisarza konkursowego, ua którem stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami roszcze
nia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 19 sierpnia 1878 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu w 
dniu 13 września 1878 o godzinie 4 po po
łudniu odbyć się mającym, do likwidacji i 
do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w §. 68 u. k. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymają.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawająeym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegac-yi wierzy
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

lialsze ogłoszenia w, toku tego postę
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej. 

Tarnów dnia 20 maja 1878.
(3142 2— 3) K o n k u rs  L. 10279.

na posadę konceptowego praktykanta 
przy c. k. Dyrekcji poczt we Lwowie bez 
adjutum, ewentualnie z adjutum rocznych 
500 zł.

Podania należy wmieść do c. k. Dyrek
cji poczt we Lwowie w przeciągu 3 tygo
dni.

Lwów dnia 29 maja 1878.
(3061 2— 3 Shut&madjuitg. g l. 6181.

©om f. f- ^reiSgeridjte in Tarnopol 
wtrb jur §crctu6ringung ber ©ununi' bon 
1008 fl. fammt 48°/„ Binfeit bom 29 SDcjeut* 
ber 1874, ©ericfjtSfbften pr. 6 fl. 38 fr. ©pc* 
futionsfoften pr. 12 fl. 86 fr. bie ejcfutibe 
geilbiehtrtg ber ben minberjafjrigen SRaper 
Leib J. (JL Abraham, Etie, Rachel, Schein* 
del, Brane j. 9L Sure, Chane Gittel j. 9ł. nub 
Rifke Ester j.jR. banu ber geigc Schulrnann ge= 
porigen jftealilatsfjdtfte fub. SR. 1546 in ramo* 
poi ju  ©unften ber $8nigS5crg ein SEermiu 
auf ben 5 guli 1878 um 10 llljr ©ormittagg 
auggefdjrieben, an welcpem birfc (RcalitatS* 
p alf te unter nacpftepcnben erleicptcrnben ©ebin* 
aunaeit biittarigegeben Wtrb.

1. 21uSruf§preiS 2310 fl
2. ©abium 165 fl.
3 . ®ie ubrigrn £ijitatiou§bebingungen, ber 

SCabularejtraft fo wie ber @d)d|ungSaft 
fonnen in ber pterger (Regiftratur eitt* 
gefepen werben.
fjicbon werben bie ©treittpeile fo wie 

bie bem SBopnorte nad) befannten łpppotpcfar* 
gldubiger ju  eigenen §ćnbeu, biejenigen benen 
birfet fiijitationśbefdjcib jeitig nidjt jugeftellt 
werben fonute, fo wie biejenigen, weld)e nad) 
bem 2 Sffuguft 1877 an bie ©ewapr ber (Re* 
aliti.it gelangen jit (pdnbra be§ beftctlten Stu* 
ratorS łptr. 91bt>. ®r. Horowitz perftdnbigt.

Tarnopol ben 6 SRai 1878.
(3079 3— 3) © 1> w i e s z c z e n i e

L. 765. Z odwołaniem się do obwie
szczenia z dnia 21 maja .1878 1. 612 poda
je się do wiadomości, że dla trzeciej zwy
czajnej z dniem 1 lipca 1878 rozpoczynającej 
się kadencyi sądu przysięgłych przy tutej
szym c. k. sądzie obwodowym zostali radcy 
sądu krajowego Teofil Bereznieki i Ludwik 
Białoskórski dodatkowo zamianowani zastęp
cami przewodniczącego.

Złoczów dnia 24 maja 1878.

(3047 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 25776. Dnia 24 czerwca b. r od
będzie się we Lwowie, w kaplicy św. Zofii 
przed południem po mszy św. losowanie z 
fundaeyi posagowych, mianowicie: Jaua An
toniego Turkiewicza w kwocie wygrywającej 
6290 złr. 63 ct. w. a. Wincentego Lodzi Po- 
nińskiego w kwocie wygrywającej 000 i 300 
złr. i Elżbiety Czarkowskiej w kwocie 43 zł. 
47 ct. w papierach i 42 złr. monetą brzę
czącą.

a) Sieroty nie znajdujące się obecnie w za
kładzie sióstr miłosierdzia św. Kazimie
rza we Lwowie na wychowaniu a chcą
ce brać udział w losowaniu z fundaeyi 
Turkiewicza, mają najdalej do 20 czer
wca b. r. zgłosić się u przełożonej o- 
wego zakładu, tudzież w urzędzie para
fialnym ob. łać. u św. Mikołaja we Lwo
wie i tam udowodnić swe uprawnienie 
do losowania, okazaniem metryki chrztu, 
jakoteż świadectwem sieroctwa i moral
ności przez władzę miejscową wysta- 
wionem a przez właściwy urząd para
fialny stwierdzonem.

Współubiegająee się winny dnia 24go 
czerwca b. r. wysłuchać mszy św. w 
kaplicy św. Zofii. Dzieci, które nie są 
w stanie same losować, jakoteż sieroty, 
które 24 rok życia przekroczyły, ■wy
kluczone są od losowania.

b) Do losowania z fundaeyi Ponińskiego 
będą przypuszczone dziewczęta, które 
udowodnią, że są religii katolickiej, z 
rodziców ślubnych w Galicy! zrodzone 
i zamieszkałe, że 8 rok życia ukończy
ły a 24 nie przekroczyły, że moralnie 
się prowadza, naukę religii pobierały, są 
ubogiemi, że ich rodzice, jeżeli jeszcze 
żyją, także są ubodzy i moralne pro
wadzą życie, lub gdyby już nie żyli, że 
pomarli bez pozostawienia majątku.

Od złożenia powyższych wymogów są 
uwolnione dziewczęta, zostające w za
kładzie św. Kazimierza we Lwowie. 
Dziewczęta, które już raz wygrały los z 
jednej z tych fundaeyi, nie mogą wię
cej losować z fundaeyi Pouińskiego. Ro
dzice lub opiekunowie dziewcząt, chcą
cych brać udział w losowaniu, mają 
wnieść pisemne podania w wyż wymie
niony sposób opatrzone w potrzebne do
kumentu do c. k. Namiestnictwa najda
lej do 16 czerwca b. r., dziewczęta zaś 
same mają jeszcze przed ciągnieniem lo
sów , a to 22 czernc? b. r. o godzinie 
10 przeed pidudmrnrT przedstawić się 
osobiście komisji losowaniem kierującej 
w zakładzie Sióstr miłosierdzia. Do cią
gnienia losów przystąpią dziewczęta po 
kolei według starszeństwa wieku. Dzie
wczęta, które los wygrywający wyciągną 
sa z woli fundatora obowiązane modlićO Ti- . °
się. za spokoj duszy jego a w dniu śm ier
ci jego t. j .  24go marca każdego roku, 
wysłuchać mszy św.

c) Do losowania z fundaeyi Czarkowskiej 
będą przypuszczone dziewczęta niemniej 
jak 8, a uie więcej jak 24 lat wieku 
liczące, bez względu ua to, czy wcale 
nie mają rodziców, lub też tylko ojca 
albo matkę.
Mają jednak legalnie dowieść, że są re

ligii katolickiej urodzone w Galicy! lub Wiel- 
kiem Księstwie Krakowskiem z rodziców 
polskiej narodowości, a w razie pochodzenia 
z rodziców nieślubnych, z matki tejże naro
dowości, że prowadzą moralne życie i że są 
ubogie. Od złożenia wymaganych dowodów 
wolne są sieroty, znajdujące się w zakładzie 
Sióstr Miłosierdzia śwT. Kazimierza we Lwo
wie. Sieroty, które już raz wygrały posag, 
wykluczone są od losowania.

Względem podań o przypuszczenie do 
losowania zachować się mają le same for
malności, jakie zawiera niniejsze obwieszcze
nie co do fundaeyi Łukiewieza. Wygrywa
jąca obowiązaną jest modlić się za spokój du
szy fundatorki, a szczególnie w dniu jej śmier
ci, t. j. 19 czerwca każdego roku. Wyloso
wane sumy posagowe będą do czasu zamąż- 
pójścia dziewcząt wj grywających, lub też do 
czasu ich pełuoletności ulokowane korzystnie 
a rewersu doręczone ich uprawnionym za
stępcom.

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 21 maja 1878.

O K F ^L Jie fflG .

Ą h a  24 mepkija c. p. ©teSa* cA 
Akuoirk Kii iu ii /hiijh cb . G o^ ih n(pfA'K nCl" 
<\i>AHfiiVh "O CrtSjKK k EOJKOH AŁOCOKdHe 3'K 
/jWnAuii,m nocaroKkiX*'k H/Uchho: loaHHa AHj
TO HI A i\SKfRH'ia KTi KROT'k RkirpHBaWlJI^H
6.290 3np. 63 Kp. a. r.; RunutHToro Ao-
A3A tlONHNkCKOr© RTi KROt Ji RkirpHKdW
ipoń 600 h 300 3np. u GaecaBtTki HapK^j 
RCKOH R'k KBOT-k RkirpHRaiOLpOH 43 3Ap. 4 ‘ 
Kp. Rił. nantpaY-k h 42 3ap. rt* /WONffk.

a) GupOTki ht sNaYoA^RńR CA TtnfpT* 
3aKaaA'k cscTpii MiiaocepAiA cr »<*’ 
.UHAidipa ko /VkROR'k Ha ROcnkiTaniH J 
X”oTAl|j'm KpaTH OlfUdCTk RTv AkOCORd- 
HIO 3 T\ ijsSHAdlOH A 8 Kf RH Md, /HdKJTTi 
HdHAdAklllE Â * 19 M£pRU,A C. p. 3I’0 ''?'' 
CHTHCA Oy HdCTOAT£AkKH C£rO 3dKAd‘ 
A8 H RTv HdpoYiAAkHÓMTi. ©Kp*
AAT. ndpoYiH CK. N hKOAAA BO AkROB’li 
H TdAA?K£ OyA^E^AHU^H CK06 Oynpd' 
RAEHI6 A® KpdH/ft Ô MdCTH RTi AkOCO' 
KdHIO 0Kd3dH6A\Tv /HtTpkIKH X'p£L|lfHi'A 
IdKTt H CK’kAOHTKOAUi CHpOTCTKd H OKkl‘ 
HAHHOCTH M£p£3Ti RAdCTk A\’kcTlJ£K8lO 
KkJCTdRJfHOr© A Mfp£3Tv A'*TH,)H3łO nd* 
P0/Yi'l0 3dTRfpA;K£HOIO.
ScnódSK-krdTEAkKH a ^ ^ e h h  Hd ą h,° 

24 M£pRU,A C. p. RTi KdHAHIJH CK. ( i f  
CdSJKKS KO>K8 KklCA8YdTH. Ą^TH, 

KOTOpń CdA\H HE MOJK^TTi AkOCORdTH, 
c8TTi pÓKHO IdKTi CHpOTkl, KOTOpH 24 
pÓK'k JKHTA Ô HÓHMHdH, OT'k AkOCOKd” 
HA KklKAIOMEHlł.

K) Ą© AkOCOKdHA 3Ti ^SHAdljiH A©A3A 
iioHHHkCKoY© KoA^TTi Tpkillbl|JfllH A^K' 
MdTd, KOTOpH dfrdAkH© ©YA^K©AHATTi, 
(Ji© CbTTi pfAHrill KdTOdHMfCKIH, RTi Td' 
AHMHH’k 3Ti p©AHT£A£H BdKOHHklYTi 3p©' 
A*łi£HM H 3dA\£UJKd/\H, AaAkUiG 410 8 
P©KTi JKHTA Ô KOHMHAH d 24 HE n£p£- 
CTbnHAH, IJJ© AlOpdAkHE JKHT6 npOBd' 
AATTi, HdbllS pEAHriH nOKEpdAH, C»T'k 
0\'K0l'HAlH, l|l© p©AHMH HYTi 6CAH 6l|JE 
JKHł©T’k TdKOJKTi CbTTi Oł|"K©rH/llH, ©- 
KHMdHH© CA npOKdAATTi, dK© 6CAHKM 
OlfJKE n©A\EpAH, l|l© HE nOBOCTdKHAH 
Ald6TKb. OTTi 3A©mfHA n©Kkl3iUJHY'k 
AOK©AC>RTi CbTTi Ô ROAkHEHH A^KMdTd 
3HdY©AAL|ji'H CA RTi 3dKAdA'k 0K. Kd- 
3HA\’kpd RTi AkKOK’k. Ą'kRMdTd, KOTO- 
pń ©yJKE Pd3’k ©EA kdEHH 30CTdAH llOCd- 
TOM’k 6AHOH 3Ti TklYTi ^ 8HAdłjiH, HE 
A\©rbTrk EOAkUJE AkOCORdTH 3Ti 
AdlUH HoHHHCKOr©. P©AHMH HAH ©irfc- 
k8h©RE A^KMdTTi Y©TAipH Y'k Ô MdCTB©-
KdTH RTi AkOCOKdHI©, AldlOTTi KHECTH 
HHCAIEHHOI© OyA©K8d\EHTORdH8l© npOCkKił 
Rk CHOCOETi nCRkllKLUE BkipdlKEHklH A° 
npoTOKOdb fioAdRMor© ij. k. Hd.M-kcT- 
HHHfCTRd HAHAdAkUJE A® AH,ft ^  HfPK‘ 
HA C. r. ATfeE',aTa CdiHH MdlOTTi
nEpEATi TArHEH6A/Tk AkOCORTi d HA\EHH© 
22 HEpRIJA c. r . O r©AHH"k 10 3 k pdHd 
fipEACTdRHTH CA AIIMHO KOMHCIH AkOC©- 
KdH6/HTi KEpblOMOH RTi 3dKAdAii CECTpTi 
/llHAOCEpAIA. Ą© TATHEHA npHCTSllS- 
lOTTi A'ksMdTd MEprOI© n©AdA CTdp- 
lllEHkCTRd. Ą'kKMdTd, KOTOpH AkOCTi 
RkirpHRdlOL|IIH uklTACH^TTi, CbTTi 3Ti 
KOA-k ^SHAdTOpa ©EORA3AHH iHOAHTU 
c a  3a oyn©K©H rt8iuH e ro , d r t i  AfHk 
CAlEpTH ero , T. 6. 24 AldpTd K©ntA,:,̂ ,̂ 
pOKŚ CASJKKS KOn̂ S EklCAbYdTH.

k) Ą© C©8Md6TIA KTi AkOCOKdHI© 3Ti i^SH" 
AdlO'H GdHCdKETH 4dpKOKCKOH K8ASt-K
l.p'iMM|,fllll A^KMdTd HE /MEHUJE l3K’k 8 
d HE KOAKUIE BKTk 24 ArkTTi JKHTA HH" 
CAAipill.

TlH /UdlOT’Ti AErddkH© A^EdSdT'!^, ip© 
CbT’k Rrkpkl KdTOAHMECKOH KE3Tv R3l'AAA^ 
Hd T06, MII p©AHMORTi H,'kAKOA\Ti, dB© TOAk' 
KO OTUJd dK© dAdTEpn HE MdlOTTi, nOTOAlb, 
MH 3Ti p©AHMERTi 3dKOHHklX*Ti cbTTi 3pOA‘ 
JKEHH — /USCATTi KSTH OYP©AJKEHł1 KTi Td' 
AHMHHli dK© REAHKO/l\rk KHAJKECTK̂  Hpd" 
KOKCKOAATi 3Ti p©AHMEH nOAkCKOH HdpOAH0/1 
CTH, d KTi pdS^ n©Y©A5KEHA 3Ti p©AHMEH 
HE 3dA\OJKHklY'k 3Ti AAdTEpil TOHJKE Hdp©A‘ 
HOCTH; MSCATTi KECTH JKHT6 ©KklHdHHE H 
AOKd3dTH IjJ© cSTTi O^KOrHAłH. OTTi 3A©" 
JKEHA Rkl/Udl'dHklYli ©1,'KÓAkHEHń
cbTTi A^KMdTd CHp©T’kl KTi SdKAdA^ CECTp  ̂
MlIAOCEpAA Gb. Hd3HM'kpd KO AkKOK^ 
3HdY©AAipi'H CA. GlipOTkl, KOTpH KJKE pd3'k 
RkirpdAH n©Cdr7k , c8T’k KklKAbMEllH ©3"1* 
AkOCOEdHA.

Bti KsrdAAii npoujEHiH © npHnSipfHW 
A© dkOCOKdHA 3dY©KdTH CA AAdlCT k TiH 
jJiOpAłdAHOCTH , Id Ki II KTi ©RR'kl|JEHI I© CHA''lv 
3Hdr©AATCA, [po A® AtSKEBHMd*

Kkl[’pHRdl©L|ld GCTTi ©RORASdHd A\©dH' 
THCA 3d OynOKOH A^lilH ^bHAdTOpKH 6 dN' 
CdKETH HdpKOKCKOH, a T© ©COKEHH© E’k 
AEHk 19 MEpRHA KOJKA©r© pOKS , IdKC
AEHk C/UEflTH TOHJKE. JiklAkOCOBdHH cSAAk1
nocarOKiii 3©cTaHbTTi ao  liac8 saMSJKEcTR^ 
Rkll pilRai©L|JllYTk A^EMaTTi , aKO A° 4<ici’
HYTi n©KH©A’liTH©CTH KOpHCTH© Ô AOKOEdHI* 
a A®3’HMhYh pEREpcH 3 ÓCTaH8TTi hY’K 3d- 
CTbnilHUa/MTi ©YripaKAEHH/MTi A®p3UENH.

3 Ti H. K. Ha/l\'kcTHHMECTKa.
AkROKk AHA 21 illdA 1878.
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@157 2—8) E  d y  k  O
. . L. 880. Celom zspokojenia wierzytelno- 
Cl̂  Józefa Filipowicza w kwocie 200 zł. w. 
• * pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż 
eamości pod 1. k. 149 w Żmigrodzie poło

żnej dłużników Feliksa i Agaty Kozickich 
Jasnej, w dniu 6 czerwca 1878, w dniu 8 

"Pca 1878 i w dniu 5 sierpnia 1878 zawsze 
godzicie 10 rauo tutaj w sądzie w drodze 

Publicznego przetargu odbyć się mającą.
Cenę wywołania stanowi wartość sza

cunkowa na kwotę 300 zł. w. a. wyprowa- 
Zoiia, zakład wynosi 80 zł. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
s2acowania rzeczonej realności mogą być 
Przejrzane w tusądowej registraturze.

Żmigród 15 maja 1878.
(3151 2— 8) E  d y  k  t.

L. 1122. C. k. sąd powiatowy w Cie- 
iZau°wie ogłasza, że na dniu 11 czerwca 
*°78, 10 lipca 1878 i 12 sierpnia 1878, ka- 
‘Uyin razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
'T sądzie tut. na rzecz J. O. Ludwika księ- 
Cla Ponińskiego celem zaspokojenia sumy 
Wekslowej 282 zł. w. a. z pn. publiczna 
sPi'zedaż połowy gospodarstwa gruntowego 
N  1. 62 rep. 71 w Wulce horynieckiej po
jo n e g o , ciała tabularnego nie stanowiącego 
własnością Jaukla Koeniga będącego.
, Cena szacunkowa wynosi 245 zł. a. w. 
7*rulyum 25 zł. w. a.

Akt opisania i oszacowania tudzież re- 
szta warunków licytacyjnych mogą być w 
"tejszej registraturze przejrzauie.

Cieszanów 21 marca 1878.
(3144 2— 3j E  d y k  t.

L. 119. C. k. Izba notaryalna Tarnow
ska wzywa niewiadomego miejsca pobytu by- 
;6go e. k. notaryusza w Przeworsku Feliksa 
óieniewicza, aby brakujące w jego aktach u- 
rzędowych akta tutejszej izbie notaryalnej w 
uniach trzydziestu dostarczył.

Akta te są następujące:
1) Protokół legalizacji podpisu Jaro

sa  w a Zakliki na kontrakcie dzierżawy fol
warku Małówki.

2) protokół legalizacji podpisów Miclia- 
a i Auastazyi Chlebusiów na wekslu na 500 

Z'P wystawionym.
Z e. k. Izby notaryainej

Tarnów dnia 11 maja 1878.
(^870 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 724. C. k. sąd powiatowy w Ryma
nowie przeprowadzi dnia 1 lipca 1878 o go
dzinie 10 przed południem w zabudowaniu 
aądowem celem ściągnienia przez Franciszka 
Wólczańskiego wywalczonej wierzytelności 
*90 zł. w. a. z pn. przymusową sprzedaż 
ifun tu  pod 1. k. 117 w Króliku polskim po
niżonego, półćwiertek 'zwanego, ciała tabu- 
Wuego nietworzącego, a do Piotra Pytka na- 

żaćego.
Cena szacunkowa gruntu tego wynosi 

*50 zł., zakład zaś 10 prc. takowej.
Besztę waruuków tudzież akt opisauiai 

°eenienis, przejrzeć można w sądzie.
Rymanów 21 marca 1878.

(3087 2— 8) E  d y k  t.
L. 2479. C. k. sąd powiatowy w Ro

hatynie na prośbę Stanisława hr. Krasickie- 
g° wzywa niniejszym edyktem dr. Rodakow
skiego byłego adwokata krajowego we Lwo
wie obecnie z miejsca pobytu niewiadomego 
1 Wszystkich tych, którzyby następujące do- 
^brnenta a mianowicie:

T. Pełnomocnictwo Bóży z hr. Krasickich 
Orłowskiej pod dniem 1l/23 marca 1848 
wystawione, mocą którego hr. Krasic
kiego upoważnia dział majątku dóbr 
Stratyn między mocodawczynią a Kon- 
stancyą z hr. Krasickich hr. Brzostow
ską przeprowadzić i 

2. Tranzakcyę działową z daty Lwów dnia 
3 maja 1848 mocą którego dobra a to: 
miasteczko Stratyn, Stratyniów i Dubry- 
niów w brzezańskim obwodzie położone 
na wyłączną własność JW . Konstancji 
z hr. Krasickich hr. Brzostowskiej, zaś 
dobra Buków czyli Puków z folwarkiem 
Husaków w tym samym obwodzie^ na 
wyłączną własność JW . Bóży z hr.*Kra- 
sickicli Orłowskiej przeszły posiadali, 
aby o tem w przeciągu jednego roku 
tem pewniej tutejszemu sądowi donieśli, 
ileże w razie nie uczynienia zadość temu 
poleceniu, te dokumenta uznane będą za 
pozbawione wszelkiego skutku.
Bobatyu 19 maja 1878.

(3l 45 2—3) E  d y k  t. (L. 1465)
O. k. sąd obwodowy w Nowyni Są- 

ifu uwiadamia Wojciecha Gobrzydowskiego. 
■ralciszka Harewicza i Jędrzeja Moszkiewi- 

f:Zai iż Adela Marczewska wniosła podanie 
^prostow anie nowego wykazu tabularnego 
, 9r Załubincze 1. 91 odpisaniem parceli bu- 
°Manyeh 38/1 i 33/2 pod N. D. 68, i 

funtow ej 53/1 i utworzenia z nich osobne- 
| °  ciała hipotecznego w księdze hipotecznej 
p l i y  Załubincze, i wpisania prawa własno- 
ęCl Jla Joanny Friedrich, w skutku którego 
^m ia  do przesłuchania stron interesowa
ł a  w myśl g. 8go i 9go nstawy z dnia

25 lipca 1871 n. 96 D. p. p. na dzień 19go 
czerwca 1878 o godzinie 9tej przedpołudniem 
w tutejszym sądzie obwodowym ustanowio
nym został.

Gdy podani wyżej wierzyciele tabularni 
z życia i miejsca pobytu nie są znani, prze
to ustanawia się dla nich kuratora, w osobie 
adwokata Dra. Olszewskiego z podstawieniem 
DraBersona; wzywa się zatem powyższych 
wierzycieli, aby na termin powyższy osobi
ście w sądzie obwodowym stanęli, lub po
trzebne dokumenta z inforraacyą rzeczonemu 
kuratorowi nadesłali lub ustanowili pełno
mocnika i sądowi o tem donieśli, w ogóle 
środków prawnych obronnych użyli inaczej 
złe skutki sami sobie przypiszą.

O. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz dnia 27 kwietnia 1878.

(3146 2— 3) E  d y k  t.
L. 3854. C. k. sąd obwodowy w Koło

myi podaje do powszechnej wiadomości, że 
na wezwanie c. k. sądu krajowego we Lwo
wie na podstawie prawomocnego nakazu za
płaty tegoż sądu z dnia 12 stycznia 1878 do 
1. .124 celem ściągnięcia następujących sum 
a mianowicie :

a) sumy 45 zł. 36 ct. w. a. z 6 prct. 
odsetkami od dnia 22 stycznia 1877 bieżące- 
mi i kwoty 45 ct. w. a.

b) sumy 45 zł. 86 ct. w. a. z 6 prct. 
odsetkami od dnia 22 lipca 1877 bieżącemi 
i kwoty 45 ct. w. a.

c) sumy 659 zł. 51 ct. w. a. z 7 prct. 
odsetkami od duia 22 stycznia 1878

d) kosztów sądowych w ilości 17 zł. 
40 ct. w. a. i nakoniec

e) kosztów podania w kwocie 16 zł. 
92 ct. w. a. przyznanych, egzekucyjna sprze
daż realności pod 1. 213/425 w Kołomyi po
łożonej w sądzie tutejszym na dniu 13 czer
wca 1878 i 15 lipca 1878, każdym razem o 
godzinie 9 przed południem zostanie przed
sięwziętą, że za cenę wywołania przyjęto 
wartość pomieniouej realności przy udziele
niu pożyczki bankowej w kwocie 1700 zł. 
przyjętą, że każdy chęć kupienia mający bę
dzie miał złożyć do rąk komisji licytacyjnej 
kwotę 170 zł. jako wadyum, że pomieniana 
realność na powyższych dwóch terminach 
tylko za cenę wywołania lub wyżej tej ceny 
sprzedaną będzie, że w razie gdyby cena ta 
osiągniętą być nie mogła dla ułożenia wa
runków ułatwiających termin na dzień logo 
lipca 1878 godzinę 4 po południu wyznaczo
nym został, że dla wszystkich tych wierzy
cieli hypotecznych, którzyby po dniu 23go 
marca b. r. jako dniu wydania przedłożone
go wyciągu tabularnego do tabuli weszli, lub 
którymby uchwała licytacyjna albo wcale nie, 
albo nie dość wcześnie nie mogła być doręczo
ną kurator w osobie adwokata dr. Trachteu- 
berga ze substytucyą adwokata dra Dębickie
go ustanowionym został, że wreszcie reszta 
warunków licytacyjnych, tudzież akt oszaco
wania powyższej realności w tutejszej regi
straturze przejrzane być mogą.

Kołomyja dnia 6 maja 1878.
(3060 2—3) E  d  y  k  t .

L. 5610. 'Stanisławowski e. k. sąd ob
wodowy zawiadamia nieobecnego Kazimierza 
Theodorowicza, że przeciw niemu nakaz za
płaty sumy 1000 zł. w. a. z. pu. ua rzecz 
Katarzyny Radlińskiej dnia dzisiejszego wy
danym i ustanowionemu dlań kuratorowi dr. 
Tutakowi doręczonym został.

Staniisławów 8 maja 1878.
(3130 2—3; E  (1 J k  t.

L. 10892. Dnia 25 czerwca 1878 o go
dzinie 10 zrana, jako trzecim terminie licy
tacyjnym odbędzie się w tutejszym _ sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż realności ś. p. 
Piotra Bloch pod 1. kons. 23 w Korolówce 
położonej na rzecz Menaschego Nelken pto 
145 złr. z pn. ua którvm realność ta także 
niżej ceny "szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania s t anowi  kwota szacun
kowa 870 złr. wadyum zaś 87 złr w. a.

Inne warunki licytacyjne jakoteż akt 
oszacowania mogą w registraturze być przej
rzane.

O. k. sad powiatowy
Brody dnia 15 grudnia 1877.

(313b 2— 3) O głoszenie k on k u rsu
L. 28728. Celem nadania czternastu (14) 

galicyjskich miejsc funduszomych w c. k. 
wojskowych zakładach wychowawczych ogła
sza się niniejszem konkurs.

Miejsca powyższe nadane będą w woj
skowych szkołach realnych niższych i wyż
szych, w akademii wojskowej w Wiener-Neu- 
stadt, tudzież w trclmieznej akademi woj
skowej, a ewentualnie również w akademii 
marynarskiej.

IV roku szkolnym 1878/9 który rozpo
czyna się 15 września 1878 przyjęci będą 
kandydaci do po wyższy cii zakładów wyłącz
nie tylko na rok pierwszy.

Najłatwiej będzie można uzyskać miej
sce funduszowe w akademii w Wiener-Neu- 
stadt lub też w wojskowej akademii techni
cznej.

Każdy z kandydatów wykazać winien: 
1. iż posiada prawo obywatelstwa w mo

narchii austryacko- węgierskiej. Cudzoziem
cy mogą być przyjęci tylko na rnocy oso

bnego zezwolenia Najjaśniejszego Pana. 
2 . iż jest fizycznie uzdolnionym do woj

skowego wychowania i przyszłej służby 
wojskowej.

8. iż zachowanie się jego jego pod wzglę
dem obyczajów jest zadowakiające;

4. iż nieprzekroczył właściwego wieku, któ
rym jest dla wojskowej niższej szkoły 
realnej rok 12, dla wyższej szkoły real
nej rok 16 dla obu wojskowych akade
mii rok 19 życia, wreszcie dla akademii 
marynarki wymagany jest wiek między 
13 a 15 rokiem życia.

5. nakoniec winien każdy kandydat wy
kazać, iż odbył z dobrym postępem 
potrzebne nauki przygotowawcze a mia
nowicie: do wstąpienia na pierw
szy rok wojskowej niższej szkoły realnej 
czwartą lub piątą klasę szkoły ludowej; 
dla wojskowej wyższej szkoły realnej ja
ko też dla akademii marynarskiej, czwar
tą klasę realną lub ginmazyalną; wreszcie 
kandydaci do wojskowych akademij win
ni wykazać iż ukończyli z dobrym po- . 
stępem nauki zupełnej szkoły średniej | 
(t. j. szkoły realnej lub gimnazyum) tu- i 
dzież że w języku francuskim umieją j 
płynnie poprawnie czytać, jako też ła
twiejsze ustępy z francuskiego na nie- 
niemieekie i na odwrót, przy pomocy 
słownika tłumaczyć.
Wojskowa akademia w Wiener Neustadt 

kształci wychowanków swoich dla piechoty 
strzelców i kawaleryi, zaś wojskowa akade
mia techniczna dla artyleryi, inżynieryi i do 
korpusu pionierów.

Kandydaci do technicznej akademi woj
skowej winni przytoczyć w podaniu, czyli ży
czą sobie wstąpić do oddziału artyleryi lob 
do oddziału inżynieryi.

Do podań załączyć należy :
1) poświadczenie o przynależności kan

dydata do jednej z gmin w krain,
2) metrykę chrztu lub urodzenia,

3) świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 
kandydada wydane przez gradnowanego le
karza wojskowego, zostającego w czynnej słu
żbie wojskowej (dla kandydatów do mary
narki ma być w świadectwie opisana siła i 
doniosłość wzroku).

4) poświadczenia o przebyciu szczepio
nej naturalnej ospy,

5) ostatnie świadectwo szkolne (kandy
daci do marynarki winni przedłożyć wszy
stkie swe świadectwa ze szkół średnich) na
koniec

6) zaświadczenie o stosunkach mająt
kowych kandydata lub rodziców jego w któ- 
rem ma być wyrażone ile kandydat ma ro
dzeństwa i czyli takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum.

Wszyscy kandydaci winni władać języ
kiem niemieckim o tyle biegle, iżby z wy- 

' kładów w tym języku ze skutkiem korzystać 
mogli.

Podania o powyższe miejsca wnieść na
leży bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 30 czerwca r. b.

Kandydaci którzy będą przyjęci na 
miejsca funduszowe, poddać się muśzą przy 
wstąpieniu do zakładu ponownym oględzinom 
lekarskim i egzaminowi- wstępnemu z wyma
ganych nauk przygotowawczych.

Od rezultatu zawisłem będzie przyjęcie 
stanowcze.

Ktoby clSiał mieć jeszcze bliższe wska- 
zów o warunkach przyjęcia i egzaminie wstę
pnym do zakładów wojskowych, znajdzie ta
kowe w 25 części dziennika rozporządzeń 
dla c. k. armii z r. 1875 i w IX. części te
goż dziennika z r. 1876 (w osobnych odbit
kach w drukarni nadwornej L. W. Seidl i 
syn we Wiedniu.)

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gra]icyi i Lodomeryi i Wielk.

Ks. Krakowskiego 
We Lwowie duia 21 maja 1878.

Doniesienia prywatne.

K A N T O R  WY MI A N Y
g .  k .  a p i ‘z .  g - a l i e .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje £ sprzedaje

w szystk ie  e fek ta  I m on ety
pod w a ru n k a m i najprzystąpniejszemi.

r | «  L I S T A  H I P O T E C Z N E ,
które w edług praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P ., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów  funduszow y cli, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w a d y a , — s ą  w tamże kantorze do nabycia.

W szystkie polecenia, z prow in cji wykonują się bezzw łocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia p row izji. (1844 1 8 -? )

R o z d a r o w u j e m y
k a ż d e m u

najpotrzebniejsze artykuły domowe jako to: ły żeczk i sio kaw y i ły żk i  
stołowe, noże i w idelce i t. p .

Z masy konkursowej upadłej wielkiej fabryki angielskiej srebra „Britania" otrzymaliśmy 
zlecenie, by ro z d a fo w y w a d  wszystkie u nas ua składzie się znajdujące towary ze srebra 
„Britania," za zwrotem mało znacznych kosztów frachtu i 1U części robocizny."

Za. przesłaniem lub pobraniem pocztowem wyszczególnionej przy każdym artykule ceny, mie
szczącej tylko fracht, z Anglii do Wiednia i mała część robocizny, otrzyma każdy następująco 
przedmioty

u* s a n .
6 sztuk ły ż e l i  s to ło w y c h  ze srebra „Britania", ł> sztuk takich samych ły ż e c z e k  do_!>a 

" " " i razom 12 sztuk, które kosztowały pierwej 6 zł., kosztują obecnie wszystkie 12 sztuk 
im . zł. 2.35

w y
razem .

6 sztuk n o ż ó w  s t o ł o w y c h  w  srebra
C i 1- i  i * a - n r ir f ł f

..Britania". u w <iv h  s i u r o r y c n  ze «w 'i«  z augielskiemi klingami stalo-
wemi, (> sztuk takich samych w idelców , razem 12-sztuk, które kosztowały 
dawniej 9 zł. kosztują obecnie wszystkie 12 sztuk razom 

1 ciężka c h o c h la  do mleka, przedtem 3 zł., tera *
1 ciężka c h o ch la  d o  r o s o ł u  z najlepszego srebra „Uritania", pierwej 4 zł. teraz

zł. 8.40 
Ą  1.30 

l.cO

  S z c z e g ó l n e m u  u w z g l ę d n i e n i u  p o l e c a  s i ę

0 sztuk n ożów  sto łow ych  z trzonkami z. najlepszego srebra „Britania" z augielskiemi klin
gami stalowemi. 6 sztuk takich samych w id e lc ó w , 6 sztuk ciężkich i wyśmienitych ły ż e k  
Stołow ych, 0 oy.t.nk takich samych ły ż e c z e k  d o  k a n r  w elccanckiem pudełku aks 
razem 24 sztuk,

Powyższe 
dziwego srebra 13 p'< 
gwaraneye.
Obowiązujemy się także zwrocie każdemu pieniądze, .g d y  przedmioty te poczernieją lub pożółknieją.

A  i ł  R  E  S

(.2025 5 -1 2 )
Bratania-Silberwaaren-MiedeHage

W ic u , B a h e is h e r g e r s t r a s s e  I . (i)00)
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Portlaud Cement
Cement ten używany do budowli rzą
dowych jak i koszar, szpitali, salin, do 
wszystkich kolei galicyjskich, budowli 
miejskich i kanałów, szczycący się uzna
niem pierwszorzędnych inżynierów i 

budowniczych . 
oraz n a j l e p s z e

H y d r a u l i c z n e  
W apno i Qips 

BELGIJSKIE SMAROWIDŁO
tl© żelsaaisycli ©st 

utrzym uje zawsze świeżo na składzie

A n p s t :
(1302 33—12)

} o

n a j l e p s z e g o  i czystego aroma
tyczno m o c n e g o  smalcu, także 
jeden gatunek najlepszego i czyste
go, jednakowoż s ł a b s z e g o  smaku 

z a  pA l U ilo  9 0  e t.

Eieleiiri UęCejlon
w ogóle powyższym gatunkom co do 
mocnego smaku, i aromy sie rów
nającą w  n a j p i ę k n i e j s z y m
ziarnie
zsa pół kilo po 100 i 104 e t.

Blade gatunki kawy
zupełnie czystego i dobrego smalcu, 

za pftł Jkilo 75 i 80 et. 
poleca

0 . 1 . Wiflckler I
w e  S a w o w ie .  i

3 hmooooooc

czystej krwi ezerwono-srokato -  roczniaki i pół
tora roczniaki. — kilkanaście sztuk. ( :nn» od 

10© do 150 złr.
2 i 3 letnich ciel
nych. sztuk 50. Ce

na od 6 0  do 7 5  złr.
młodych, dojnych z cielęta
mi lub cielnych sztlik 50. 

Cena od 80 do 90 złr.

J a ł ó w e k
na, oi

K r ó w
Cena

€ $ w i© € 3  

H a r a m y  

K o n i

angielskich,
jagniętami.

sztuk 100 z 
Cena 8  złr.

angielskie czystej krwi. 
Cena od 550 do 40 złr.

sztuk

m n m m m u m u m n

l)p . M a rc in
j  a m je @ c m

Przez Jat 25 pełniłem służbę lekar
ską w szpitalach wojskowych, jako « lo -
ktor luedyeyny i chirurgii.—
Dwadzieścia lat. jak przebywam w Ga- 
lieyi, nie zaniedbując praktyki prywatnej, 
obok zajęć lekarza wojskowego. Obecnie 
wystąpiwszy ze służby wojskowej, osie
dliłem się stale w mieście S a m l s o r a e ,  
z zamiarem prowadzenia dalszej prakty
ki lekarskiej. — Jako bliżej znany w (ej 
miejscowości, mam zaszczyt zawiadomić 
o tem publicznie, nadmieniając. że co 
do godzin, w których dla ubogich bez
płatnie ordynuję, na miejscu dowiedzieć 
sie można.

(3! 38)

uprzejm ie
iL

zawiadamia niniejszem 
kompletną kollckcyę tegorocznych wzo
rów tapetowych o przeszło 300 deseniach 
z oryg. cenami (loco fabryka) począwszy 
od 1 5  cfc. R n l o a  (sążeń □ ) ,  aż do 
najbogatszych i najwspanialszych .imitu
jących: g o b e l i n y ,  a t ł a s y ,  a d a 
m a s z k i ,  d y w a n y ,  e s r e .to n y , 
S k ó r y  wygniatane, w kolorach i zło
cone, oraz wielki wybór listew i orna- 
mentaeyj plastycznych (z masy papier ), 
otrzymał na skład nasz główny reprezen

tant dla Gaiioyi i Bukowiny

p . N .  S C H U L Z
w e  L w o w i e  n i .  P a ń s k a  n r .  5 ,
który upoważnionym jest w imieniu na- 
szem zawierać układy i udzielać kredyt 

nieograniczony.
(240.211 I r )  H ,

n n n n n n m n n n M m m M

*

un
4%nn

GO różnego wieku i 
ceny.

M o f o o c z ©  a s t a j e i m e .

Ma sprzedaż
w Ł oszn iow ie ,

poc-zta M l k n i M e e .
92 2 - 3 )

r*-uf—— — ... -........... — —

f  3D1' K a r c z  f
trudniący się od kilkunastu lat

specjalnie radykalnem leczeniem j 
c h o r ó b  M k ó rn y c k  w. z a k a ż e n ia  
Jkrw i powstałych i w z in a c n ia i i le iu  
s i! ,  skutkiem n a d u ż y c ia  o s la h io *  

n y e h ,
orflyn. i  niieszMuprzy ulicy Wałowej 1.3,

od godz. 8—1© i 3 -4 .
(Także listow nie przy ścisłej dyskrecyi.)

Jego , ,P o ra d n ib “  w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na
być u autora i w księgarniach, po cenie
1 zł. 20 et. za egzemplarz. (1845 1 8 -? )

K k o n o m chlubnemi świa
dectwami opa
trzony, w gospo

darstwie i rachunkach biegły —  poszukuje od 
Igo lipca b. r. umieszczenia. —  Listy franko
wane pod adresem : M. S .  poczta P ilzn o . 
_____________________________________ (3120 3 - 3 )

Ażeby każdy chory,
zanim jaką kuraeyę rozpocznie, albo toż zwrątpi
0 swem wyzdrowieniu, mógł sig przekonać bez 
kosztów o nader skutecznych rezultatach, osią 
gniętyeh za pomocą Dr Airy, metody leczenia; 
rozsyła Richtera księgarnia nakładowa w Lip
sku, na frankowane żądanie, chętnie każdemu 
„wyciąg świadectw11 (190 wydanie) bezpłatnie
1 franko. — Niech nikt nie omieszka sprowadzić 
sobie tenże „wyciąg", opatrzony w wiele spra
wozdań z podobnych chorób, illustrowanego 
oryginalnego dzieła . B r .  A i r y  metoda na
turalnego leczenia wyszło 1 6 5  w y d a n i e  
.iM M U eu isssaw e. Cena 65 kr. Do nabycia

w wszystkich księgarniach.
(68 -  7 —?)

i B F ’ I P o ż y  c z k i
na tabularne majętności ziemskie i real
ności miejs! ie w banknotach, mogą za 
moją interwencją być uzyskane pod bar
dzo korzystnymi warunkami, mianowicie 
za opłatą tylko 7°/0 rocznie tytułom od
setek wraz z amortyzacją, przez co dług 
już w 29Vj latach' umorzony zostaje. — 
Bliższe wiadomości udzielam ustnie lub 

pisemnie na frankowano listy

M. P erl/m /u tter
ul. Jagiellońska nr. 17, Ilgie piętro.

(3118 2 - 3 ) '

g j t a E s a s s g B B fB s a s a a g a s łM a B s e ia j fK S M M B B a s a iB a B B B a a B B B B g '

Ż a d n a  j e s z c z e

K om  V. Zaproszenie do prenumeraty

G o m e Z i aw

N a m ó w i e n i a  p r z y j m u j ą  s i ę  k a ż d e g o  e a i a s u  i  w y k o 
n u j ą  s i ę  p r z e z  A t i m i n i s t r a c y ę  ś c i ś l e  i  s z y b k o .

Cornelia - Verlag we Wiedniu, 8 Bezirk, Lederer- 
gasse 37, we własnym domu.

187.) TC n n k l l T C  (opatrzone w świadectwo moralności i
. j znajomości przepisów  politycznych wnie-

Posada Sekretarza urzędu g m in - , sjone b y ć  m aja tutaj do I go lipca r. b. 
nego z roczną plącą 360 złr. jest w j Piw niczna dnia 29 maja 1878. 
miasteczku P iw niczny do obsadzenia, j Burmistrz

Podania pisane w łasnoręcznie, i (; i58 2- 3) 3 a /a  W i d o w . s k i .

książka tak
  prędko roz-

sprzedaną nie została, jak S>-ra, A I R Y  M e t o d a  
u a f t m i l n e g o  l e c z e n i a .  — Wszystkim zatem 
chorym zalecamy, aby oni tę osławioną książkę sobie 
kupili, kosztuje ona tylko 65* et.- i jest prawie w każ
dej księgarni na składzie. Powodzenie, ktorem się ta 
książka poszczycić może, spowodowało, iż rozmaite na
śladowane przedruki tejże książki już się pojawiły, są 
one jednak wszystkie bez wyjątku b e z c e n n e  i z 
tą. wyżej wymienioną książką t r e n i e  n i e  i d e n t y -  
c a s n e iu l .  Będzie więc w interesie szanownych czy
telników, aby przy kupnie ty iko : J i - r a  Als*y w y. 
d a n i e  i S i u s t r o w a s s e  1 o r y g i n a l n e ,  wydane 
przez B i e h t c r ’8  V e r l a g s - . 4 i i s t a . l t  (księgarnia 
nakładową.) w L i p s k a  żądano 1 tylko to prawdzi
wo wydanie przyjmowano.

z d b o j o w y

zostaje otwartym 25 maja 1878.
K ą p ie le  s ło n o  - s ia rc za n e  i że lstzsisto -słon o-siarezan o-szlam ow e, 

s ło n o s i lk ii lic z n e  zd ro je  ro zrze d za ją c e  d o  p ic ia .
S d rO j, zw any n aftow ym , zn a n y  pow szeolsnie ze  sw ej sk u teczn o ści.

Źątyea owcza, zapas wód, lekarskich obcych, restauracye i cukiernia.
Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila.

Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju; zarząd przyjmuje także zamówienia na takowe. 
Apketa, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.

Lekarz zakładu P r. R ie g c r , krajowy radea zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołączony zadatek ubez

piecza czas najmu.
(2559 5-6) Franciszek, K r o ll .
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Ogłoszenie l i c y t a c j i .
-------------------o ® o ------- -------—

G alicy jsk i
Zakład zastawniczy i kredytowy

Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym
podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe do dnia 31 
marca 1878 zastawy w dniach 12, 13 i 14 czerwca b. r. 
w  godzinach zwykłych urzędowych p rz e z  publiczną li- 
cytacyę (w myśl §. 19, 21, 24, 26, 27, regulaminu) naj

więcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

dn;a ( maja 1878.

s«cx3oaoemoocx>xxxxxxxxsoioooic)ioo(̂
p  I W € i M ' i ; C *

Zakład zdrojowo-kąpieiowy w uroczej okolicy górskiej, na podnóżu karpat, 405 metrów 
nad poziomem morza, okolony szpilkowemi lasami, w których liezne cieniste spacery.

M 8zezaw y słon e, a lk a l, jodow o-brom owe
% £ Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach
CjS skrofulicznych, gośeowyeh i dnawyeli; w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, chorobach
5% uszu, skórnych i syfilitycznyeli.
% £  Zakład zawiera przeszło 400 pokojów gościnnych, z pościelą lub bez tejże, po cenie od

20 centów do 2 zł dziennie, wspaniałe nowe Łazienki, łaźnię parową, staw, pływalnię, zimne 
kąpiele, łazienki z wody obojętnej, skład wód mineralnych, aptekę, leczenie wziewne, (przy- 

2*? rząd Waldcnbnrga) żętycę, zakład gimnastyczny, dom dla ubogich, cztery restauracye, nowyi ' s hotel, wspaniałą salę. balową, wyborną orkiestrę, Zakład fotograficzny, sklepy, bazary, własne
tfiC jatki i piekarnię, czytelnię książek i gazet, urządzonych p zez księgarnię p. Bełzy; urząd

pocztowy i telegraficzny w samym zakładzie.

Fora zdrojowa od I czerwca do ! października.
Do następujących staeyj kolejowych wysyła zarząd każdego czasu wygodne powozy 

L wózki:
i>ó T a r n o w a  (10 godzin jazdy, w potrzebie wygodny noeleg w Brzostku).
Do żKagflirasn, (5 godzin jazdy).
Z Maesszowa odeliodzi codziennie o Gtej godzinie rano poczta osobowa wprost do 

Iwonicza.
Zamówienia na mieszkanie i powozy przyjmuje, broszury rozsyła franco

Dyiekcya Zakładu w Iwoniczu,
°  (2917 3 - 3 )

% drukarni W, Łosińskiego, ul, fe*r»«oki«j{o, dom Wsraare,

^


